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W y k a z  t r e ś c i  tom u II — 1947 r. . . str. 563

N iniejszym  ostatnim  w  rb. zeszytem  zam ykam y tom  II — 1947 r. 
P. N. o objętości 588 stronic druku, a w ięc zgodnie z zapowiadanym  
stale na ostatniej stronie okładki program em  ilościow ym  (590 do 600 
stronic druku w  każdym  półroczu). Tom I — 1947 r. zam knęliśm y  
w objętości 560 stronic druku. Łącznie zatem  rocznik 1947 P. N. obej­
m uje 1.128 stronic druku.

Następny zeszyt P. N. (Nr 1 — 1948 r.) dojdzie C zytelników  —  
zgodnie z p iln ie przez nas przestrzeganą zasadą punktualności w  w y­
daw aniu pism a — przed N owym  Rokiem, toteż w  tym  zeszycie doJ 
piero podzielim y się  z C zytelnikam i zw yczajow ym i życzeniam i na 
przełom ie lat.

P ierw szy num er 1948 r. otworzym y w  dziale rozpraw pracą F r y ­
d e r y k a  Z o l l a  na tem at roszczeń w yrów nawczych przy hipotece 
łącznej.

Podplieano d o  d r u  k u  — dni u 19 lis to p ad a  1947 r.



GENERALIA

BUDŻET PAŃSTWA NA ROK 1948
Dnia 29 października rb. o tw arta  została sesja budżetowa 

Sejmu, na k tó rą  Rząd wniósł p ro jek t ustaw y skarbow ej na rok 
1948 w raz z załączonym do niej budżetem  państw ow ym  na te n ­
że rok. Z razu złożony został tom I, obejm ujący zestaw ienia 
ogólne oraz zestawienia resortow e w edług działów. Tomy II, 
III i IV z rozbiciem  budżetu na poszczególne paragrafy  złożone 
zostały ze względów technicznych z opóźnieniem.

W tym  zeszycie możemy przeto przedstaw ić tylko niektóre 
dane ogólne, objęte tom em  I p relim inarza  budżetowego na  rok 
1948. Oto one:

Konstrukcja budżetu u ję ta  jest w  ten  sposób, że podzielony 
on jest na dw ie części, a m ianowicie — budżet b i e ż ą c y  
(adm inistracja, przedsiębiorstw a i zakłady, monopole) i budżet 
m a j ą t k o w y  (po stronie dochodów — nadw yżka budżetowa, 
uzupełniona wpływam i ze sprzedaży m ienia poniemieckiego, po 
stronie w ydatków  — inw estycje w  ram ach planu państwowego 
oraz obsługa długów państw ow ych i udziałów  Skarbu Państw a 
w  bankach).

W m i l i o n a c h  złotych p relim inarz  budżetow y przedsta­
w ia się, jak  następuje:

w  budżecie bieżącym — dochody 311.261, w ydatki 271.515, 
nadw yżka 39.746;

w  budżecie majątkowym — dochody 47.746 ( w  tym  zazna­
czona nadwyżka), w ydatki ty leż  (w czym 42.230 na inwestycje).



Budżet administracji zam yka się w  zaokrąglonych kwotach: 
po stronie dochodów — 237.193, po stronie w ydatków  — 
269 706, w  ezym na M inisterstw o S p r a w i e d l i w o ś c i  przv- 
pada: po stronie dochodów — 788, po stronie w ydatków  — 
2.513.

Po stronie dochodów budżet M inisterstw a Sprawiedliwości 
w ykazuje w  porów naniu z rokiem  1947 zwiększenie o 123, po 
stronie w ydatków  — o 910. Główną pozycją dochodową w yka­
zuje dział w ym iaru  spraw iedliw ości (wpływy z opłat sądowych)
— 599. tenże dział pochłania oczywiście ogrom ną część w ydat­
ków — 2.128 (w roku 1947 1.411): tak  w ydatna zwyżka jest 
n iew ątpliw ie w ynikiem  dokonanego ostatnio podniesienia po­
ziomu uposażeń pracow ników  w ym iaru  spraw iedliw ości.

Główna pozycja pokrycia w ydatków  budżetu  adm inistracji
—  daniny publiczne prelim inow ane są w  budżecie M inisterstw a 
Skarbu na 144 372. Z kolei naiw iekszą pozycią dochodową jest 
fipuruiąca w  budżecie M inisterstw a Przem ysłu i H andlu kw ota 
71.500 z ty tu łu  w płat z gospodarczych rachunków budżetowych 
przemysłu.

Budżet przedsiębiorstw i zakładów w ykazuje po stronie do­
chodów 4.568 (w płaty do Skarbu), po stronie  w ydatków  — 
1.809 (dopłaty ze Skarbu).

Budżet monopoli w ykazuje czystą w płatę do Skarbu 69.500.
W edług p ro jek tu  ustaw y skarbow ei najw yższa liczba eta­

tów osobowych w  adm inistracji ustalona została na 321 665 
(plus r°zerw a w  wysokości 3.0001. Z tei ogólnei liczby etatów  
przypada na M inisterstw o S p r a w i e d l i w o ś c i  9 694. Do 
tego dochodzi 3.126 etatów  sędziowskich i prokuratorskich, 
z czepo w edług Prup: 1 — 180 II — 560. III — 1.575. IV — 811. 
Ogółem na budżet M inisterstw a Spraw iedliw ości przypada za­
tem  12 820 etatów  osobowych.

Ograniczona również została liczba samochodów w  dyspo­
zycji władz adm inistracji cywilnej do (w naw iasie odpowiednie 
cyfry  na rok 1947): osobowych — 1.802 (2.680), ciężarow ych —
1.896 (2.777), m otocykli — 837 (1.366).

Ponadto p ro jek t ustaw y skarbow ej stanow i w  art. 4, że 
dochody m ają być zarachow yw ane w yłącznie na tytuły prze­
widziane w  budżecie, bądź w skazane przez M inistra Skarbu; do­



konyw anie z nich jakichkolw iek w ydatków  bądź zarachowywa- 
nie do sum niebudżetowych jest niedozwolone.

W art. 6 postanow ione jest, że wydatki bez zezwolenia 
M inistra  Skarbu mogą być dokonywane tylko do rąk wierzy­
cieli.

W art. 7 zastrzeżone jest, że dotacje i subwencje mogą być 
wypłacane wyłącznie z budżetu administracji. Dotowanie jednej 
insty tucji przez drugą jest niedozwolone.

W ymienione, jak  jeszcze i inne postanow ienia p ro jek tu  
ustaw y skarbow ej na rok 1948. w skazują na tendencję w ydat­
nego zaostrzenia rygoryzm u budżetowego w gospodarce finan­
sowej Państw a.

PLANOWOŚĆ GOSPODARKI NARODOWEJ

W Nr 64 D ziennika U staw  pod poz. 373 ogłoszony został 
dekret z 1. X. 1947 r. o planowej gospodarce narodowej —
z mocą obowiązującą od dnia 1 stycznia 1947 r.

D ekret stanow i, że narodow e p lany  gospodarcze (w ielolet­
n ie i roczne), ustalane w  drodze ustaw y, określaią podstawowe 
zadania gospodarki narodow ei w  zakresie tw orzenia i podziału 
dochodu narodowego oraz sposoby i środki, jakim i zadania te  
będą osiągnięte.

D ekret regulu je  tryb  postępow ania w  zakresie opracow a­
nia planu gospodarczego, którego pro jek t sporządza C entralny 
Urząd Planow ania na podstaw ie w ytycznych, ustalonych przez 
Radę M inistrów  (ewent. K om itet Ekonomiczny M inistrów), 
przy czym wytyczne co do gospodarki związków samorządu 
terytorialnego ustalane są za zgodą R ady Państw a. D ekret 
o planow ej gospodarce narodow ej nie narusza przepisów dekre­
tu  z 25. VI. 1946 r. o państw ow ym  planie inw estycyjnym  (Dz. 
Ust. N r 32, poz. 200).

Część składową Narodowego P lanu  Gospodarczego stanow i 
Państwowy Plan Finansowy* którego obszerne zasady, u ję te  w  49



artykułach  ( +  5 w ykonaw czych i przejściowych), ustalone zo­
sta ły  uchw ałą Rady M inistrów  z 21. VIII. 1947 r. a ogłoszone 
w n r  23 rb. pod poz. 291 Dziennika Urzędowego M inisterstw a 
Skarbu.

Na posiedzeniu kom isji skarbow o-budżetow ej Sejm u w dnii 
5 listopada r. b. M inister Skarbu  D ą b r o w s k i  stw ierdził 
że pow ołana została specjalna K om isja do opracow ania nowego 
system u finansowego w dostosowaniu do gospodarki planowej 
i że w łaśnie część ustalonych przez kom isję zasad zatw ierdzona 
została zaznaczoną uchw ałą Rady M inistrów  z 21. VIII. 1947 r. 
Większość przy jętych  zasad będzie m usiała przybrać form ę ak ­
tów prawodawczych.

Na tym że posiedzeniu W icem inister Skarbu  D i e t r i c h  
przedstaw ił zasady p lanu  finansowego Państw a, przy czym  na 
wstępie ustalił, że powołana K om isja w ysnuła następujące w nio­
ski podstawowe, k tó rych  postanow iła się trzym ać w dalszych 
pracach (cyt. wg. pism a „Rzeczpospolita i D ziennik Gospodar­
czy" N r 306 r. b.):

P ierw szy m  w niosk iem  je s t oddzielenie p rob lem u  e m is ji od p ro ­
b lem u p o d k ła d u  z ło ta  w n asze j gospodarce.

D rug i m o m e n t dotyczy całości gospodark i. P odnoszen ie  w y tw ó r­
czości by łoby  p roste , gdyby  P o lsk a  b y ła  sa m o d z ie ln y m  te re n em  go­
spodarczym  ja k  Z w iązek  R adziecki, S tan y  Z jednoczone lub  W ie lk a  
B ry tan ia . W  naszych  w a ru n k a c h  m usim y  synch ron izow ać nasz p lan  
gospodarczy  z p la n a m i gospodarczym i in n y ch  p ań s tw  i d la teg o  do n a ­
szej gospodark i p lanow ej w łączyć trzeba  zag ad n ien ie  p lanow ego eks­
p o rtu  i  im portu .

D alszym  w niosk iem  K om isji je s t w y łon ien ie  za g ad n ien ia  p la n o ­
w an ia  finansow ego w ew n ątrz  k r a ju  i pow iązan ie  w szystk ich  e lem en­
tów  fin an so w a n ia  w jeden p la n  finansow y. P o d staw ą  przyszłego sy ­
stem u  je s t pojęcie a p a ra tu  finansow ego. M etody f in an so w a n ia  p la n o ­
wego p ro w ad zą  do konieczności n a d a n ia  ap a ra to w i finansow em u  sp e ­
cyficznych u p raw n ie ń  kon tro ln y ch .



CZĘŚC o g ó l n a  k o d e k s u  c y w il n e g o

(n) Poczynając od dnia 4 listopada r. b., odbyła się pierwsza 
szczegółowa m erytoryczna sesja Komisji do opracowania 
projektu kodeksu cywilnego (dalej oznaczanej w  skrócie jako 
„Kom isja") przy  M inisterstw ie Sprawiedliwości (por. P. N. 
tom  I r. b„ str. 395). Poprzednie posiedzenie Kom isji miało cha­
rak te r  w stępny (por. P. N. tom  II r. b., str. 134), przedm iotem  
jego było bowiem jedynie usta len ie  zakresu i m etody podjętej 
pracy, zm ierzającej do skodyfikow ania jednolitego praw a cy­
wilnego —  w  pięciu księgach, obejm ujących 9 podstaw owych 
aktów  praw odaw czych z zakresu zunifikowanego praw a cyw il­
nego (por. analogiczny, acz w  odm iennej kolejności, układ m a­
terii przyszłego kodeksu cywilnego, uw zględniając tylko pozy­
cje w ybite  tłustym  druk iem  — P. N., tom  I r. b„ str. 98)

Przedm iotem  obrad pierwszej sesji K om isji był projekt czę­
ści ogólnej kodeksu cywilnego, opracow any przez referen ta  Prof. 
Dra Jan a  W a s i l k o w s k i e g o  przy współudziale jako współ- 
refe ren ta  Sędziego D ra A leksandra W o l t e r  a.

Do chwili oddania do d ruku  niniejszego zeszytu nie o trzy­
m aliśm y urzędowego spraw ozdania z w yniku obrad Komisji, 
k tó re  budzą oczywiście duże zainteresow anie w  świeoie p raw ­
niczym. Toteż m usim y na razie poprzestać na najogólniejszym  
naśw ietlen iu  spraw y, będącej przedm iotem  rozw ażań Komisji.

Jakkolw iek ustalone zostało, że — „zakres prac kodyfika­
cyjnych ogranicza się w  zasadzie do strony technicznej zunifi­



kowanego praw a", to jednakże z wyszczególnionych, zresztą nie 
wyczerpująco, dziewięciu punktów , ujm ujących program  tych 
prac (por. P. N. tom  II r. ta., str. 135), w ynika, że zakres ich jest 
u ję ty  dość szeroko.

Na pierw szy ogień prac Kom isji poszła część ogólna, która 
w ypełni księgę I kodeksu cywilnego. Sam a zasada w prow adze­
nia części ogólnej została p rzy jęta  na w stępnym  posiedzeniu 
Komisji. Na ten  tem at pisał uprzednio Prof. W a s i l k o w s k i  
w  artyku le  p. t. „Z agadnienie kodyfikacji jednolitego praw a 
cywilnego" („D em okratyczny Przegląd Praw niczy" N r 1-2 r. b., 
str. 62), co następuje:

...Z agadnienie części ogólnej n ie  je s t b y n a jm n ie j bezsporne. Z nacz­
n a  w iększość kodeksów  cyw ilnych  zarów no daw nie jszych , ja k  i now ­
szych, n ie  za w ie ra  części ogólnej, p o p rze s ta jąc  n a  s to su n k o w o  k ró t­
k ic h  „ ty tu ła c h  w stępnych"; w  szczególności nie m a  części ogólnej ko ­
deks cyw ilny  sz w a jc a rsk i, u w a ż a n y  pow szechnie za  dzieło o bardzo  
w ysokiej w arto śc i także  pod w zglądem  form y (code — m odśle). O ile 
mii w iadom o, p rzy  dokonyw anej obecnie rew iz ji k o deksu  N apoleona 
nie je s t p rzew idziane w yodrębn ien ie  części ogólnej ty p u  n iem ieckiego. 
P rzew aży ł bow iem  pogląd, że sy n te ty czn e  u jęcie  p ew nych  zagadn ień , 
zw łaszcza ośw iadczeń  woli, p row adzi do zb y tn ich  a b s tra k c ji  i u tru d n ia  
raczej niż u ła tw ia  sto so w an ie  u staw y . K w estia  w y m ag a  za tem  w szech­
stro n n eg o  rozw ażenia.

Co do m aterii, jaką  objąć ma część ogólna kodeksu cywil­
nego, Prof. W a s i l k o w s k i  w  powołanym  artyku le  w yw o­
dził (wybicia tekstow e — Red. P. N.):

Gdy chodzi o u k ł a d  przyszłego  k o deksu , zag ad n ien iem  n a jb a r ­
dziej is to tn y m  w y d aje  się  zag ad n ien ie  części ogólnej. Przepisy ogólne  
prawa cyw ilnego s ta n o w ią  zaledw ie fra g m e n t części ogólnej. N ależa­
łyby  do n ie j p rzep isy  prawa osobowego, w iększość przep isów  o ośw iad­
czeniach woli, za w arty ch  obecnie w dzia le  II ty t. II  kod. zobow., p rze ­
p isy  o zabezpieczeniu um ieszczone n a  raz ie  — z kon ieczności — w k o ­
deksie zobow iązań  jak o  a rt. 2114 — 211® (art. 14 pk t. 3 przep. og. p ra w a  
cyw ilnego), p rzep isy  o rzeczach (tyt. I p ra w a  rzeczow ego), p rzep isy  
o przedaw nieniu  oraz szereg  in n y c h  m a te ry j, co do k tó ry c h  w y ło n ią  
się  n iew ą tp liw ie  różn ice opinii.



Z powyższego u jęcia spraw y przez jej refe ren ta  kodyfika­
cyjnego w ynika, że część ogólna kodeksu cywilnego będzie pod 
względem  konstrukcyjnym  tw orem  zupełnie nowym, aczkol­
w iek obejm ującym  różnorodne m aterie, m ieszczące się już  w  ra ­
mach poszczególnych ustaw  (dekretów) unifikacyjnych. W ydaje 
się, że w łaśnie w  zakresie opracow ania części ogólnej znajdą 
najszersze zastosowanie w skazania program owe, u ję te  we 
w zm iankow anych powyżej dziewięciu punktach  (nie mylić 
z dziewięcioma aktam i ustaw odaw czym i z zakresu zunifikow a­
nego praw a cywilnego, k tó re  m ają  się złożyć na  całość kodeksu 
cywilnego). Toteż w łaśnie część ogólna, jako kluczowa do ca­
łego kodeksu pod w zględem  zasadniczym  i term inologicznym , 
budzi szczególne zainteresow anie. Spodziewać się przeto w y­
pada, że nie czekając na opracow anie całości, K om isja uzna za 
celowe udostępnić opinii praw niczej przynajm niej podstawowe 
założenia i u jęc ia  części ogólnej kodeksu cywilnego, niezależ­
nie od form alnego doniesienia z przebiegu prac swej pierwszej 
m erytorycznej sesji.



PRZEMIANA STOSUNKÓW 
W NOTARIACIE

Ze względu na wagę spraw y dla zawodu notarialnego 
przedstaw iam y na czołowym m iejscu niniejszego zeszytu ogólną 
dokum entację w ypadków , jak ie  w  w yniku dłuższego procesu 
ew olucyjnego rozegrały się n a  przestrzeni trzech  dni 27—29 
października rb.

W ypadki te  znam ionują pew ną przem ianę stosunków  w no­
tariacie, k tó ra  dom aga się  m ożliw ie dokładnego ośw ietlenia 
i w szechstronnego omówienia. Uchylenie Tymczasowej Instruk­
cji i przejęcie administracji Funduszu Notarialnego przez Rady 
Notarialne — to oczywiście w ażkie etapy  w  rozw oju spraw y 
no taria tu  w  Polsce. O ś w i e t l i ć  je  należy niezwłocznie, o m ó ­
w i ć  — dopiero po pew nym  czasie gdy stosunki się  odpowie­
dnio ułożą i sy tuacja  w yjaśn i się z dostateczną wyrazistością. 
Toteż w  niniejszym  zeszycie poprzestajem y ty lko na nastę­
pującej dalej dokum entacji w  pow iązaniu z m ateriałem  in- 
s trukcy jnym  dla Notariuszów, odkładając do następnego, jak  
przypuszczać w ypada, zeszytu om ówienie isto ty  i  znaczenia 
przem iany, jaka  w  stosunkach zaw odow ych n o ta ria tu  nastąpiła .

Uchylenie Tymczasowej Instrukcji
Zarządzeniem Ministra Sprawiedliwości z dnia 28 paździer­

nika 1947 r. (L. dz. B. P. 13533/47) uchylona została Tymczaso­
w a Instrukcja  w  spraw ie reorganizacji no taria tu  z dnia 17 lipca 
1946 r. Zarządzenie to opiewa:



W związku z uchwałą Rad Notarialnych z 27 października 
1947 r., na podstawie której Rady Notarialne przejmują w  ad­
ministrację swój fundusz notarialny, przeznaczony na zapomogi 
dla urzędników i woźnych sądowych i prokuratorskich oraz na 
budownictwo mieszkań dla pracowników wymiaru sprawiedli­
wości — uchylam tymczasową instrukcję o reorganizacji no­
tariatu z dnia 17 lipca 1946 r. jako nieaktualną i  polecam prze­
kazanie administracji i wszelkich agend Funduszu Notarialnego 
Radom Notarialnym.

0  zarządzeniu uchylającym  Tym czasową Instrukcję  M ini­
sterstw o Sprawiedliwości pism em  z dnia 29 października r. b. 
powiadomiło Radę N otarialną w  W arszawie oraz Prezesów  Są­
dów A pelacyjnych w  celu w ydania stosow nych zarządzeń w  po­
rozum ieniu  z właściwym i Radam i N otarialnym i.

Zanim  przedstaw im y stanow isko Rad N otarialnych, do k tó ­
rego przytoczone zarządzenie nawiązuje, spróbujm y uw ydatnić 
prak tyczne sku tk i uchylenia Tymczasowej Instrukcji w edług 
je j poszczególnych punktów:

1 — w zak resie  zw oln ien ia  notariuszów  i pow ołania ich  do spra­
w ow ania obowiązków sędziow skich z powierzeniem  p ełn ien ia  czyn­
ności notarialnych pozosta je  s t a t u s  q u o ,  albow iem  k o n s tru k c ja  ta  
je s t pod  w zględem  p raw n y m  o p a r ta  n a  n o rm ac h  szczególnych, k tó ­
ry ch  m oc obow iązująca , ja k  to dalej n o tu je m y  (str. 548), u lega  p rze ­
d łu żen iu ;

II — o d p a d a  tzw. kom asacja notariatów , a  w ięc p row adzen ie  
agend  „we w spó lnym  lokalu ... w m ia rę  m ożliw ości p rzy  h ip o tek ach "  
o raz „dyżu ry" we w spó lnym  lokalu , k tó ra  to in s ty tu c ja  p rak ty c zn ie  
w ogóle w życie n ie  w eszła ; co do sp ra w y  lokalow ej, to w obec u s ta ­
b ilizow an ia  w poszczególnych m ie jscow ościach  sto su n k ó w  w  te j dzie­
dzinie, n a leży  ją  rozw iązyw ać w zależności od w aru n k ó w  fak tycznych  
— w p o ro zu m ien iu  ogólnym  iz w łaśc iw ym  P rezesem  S ąd u  A pelacy j­
nego, co n a leży  do R ad  N o ta ria ln y ch , o raz n a  tej po d staw ie  w p o ro ­
zu m ien iu  z P rezesam i S ądów  O kręgow ych, co p rz y p a d a  za in te re so w a­
n y m  n o ta riu szo m ;

III — co dO' używ ania pieczęci u trz y m a n y  zosta je  n o rm a ln y  s ta n  
p ra w n y ;



yflr IV — w zak resie  pobierania w ynagrodzenia i  gospodarki kance- 
jpTaryjnej w d alszym  ciągu  u t r z y m a n y  (zostaje do tychczasow y stan  

rzeczy, n a to m ia s t n a s tę p u je  z a s a d n i c z a  p r z e m i a n a  co do 
trybu przekazyw ania czystego dochodu: począw szy od lis to p a d a  rb. 
dochód ten , (przekazyw any do tychczas P rezesow i S ądu  Okręgowego, 
winiien być przekazyw any Radzie N otarialnej — śc iśle  na dotychcza­
sow ych za sa d ach  (a w ięc z, p o b ie ran iem  odrębnego w y n ag ro d zen ia  
z §§ 26, 27 i 28 ta k sy  oraz d o d a tk u  za  sp raw o w an ie  czynności n o ta r ia l­
nych , k tó re  to sp ra w y  b ęd ą  n ieb aw em  u ję te  regu lam inow o);

V —- aż do odm iennego  u re g u lo w a n ia  sp raw y , co w y m ag a  oczy­
w iście w szechstronnego  rozw ażen ia  z p rzed staw ic ie ls tw em  p raco w n i­
ków  n o ta r ia tu  i uzgodn ien iu  z w łaśc iw ym i czy n n ik am i n ad z o ru  p a ń ­
stw ow ego, położenie pracow ników  kancelaryj m usi być utrzym ane na 
dotychczasow ych zasadach, k tó re  w  żad n e j dziedzinie, m a ją c e j w pływ  
n a  w ydajność  f in an so w ą  k a n c e la ry j, n ie  m ogą być je d n o stro n n ie  pod­
w ażane ;

VI — co do postępow ania notarialnego, to oczyw iście obow iązu ją  
p rzep isy  p ra w a  o n o ta rac ie .

Tak z ogólnego rzu tu  przedstaw iają się praktyczne sku tk i 
uchylenia Tymczasowej Instrukcji. Z kolei trzeba naw rócić do 
stanow iska Rad N otarialnych.

Fundusz Notarialny
Rada N otaria lna w  W arszawie, odpowiednio umocowana 

przez X X X Konf. P r. R. N., zasiadającą w  Poznaniu w  dniach 
1—2 m aja r. b., i  działając w  oparciu o upoważnienie, udzie­
lone Radom N otarialnym  przez w szystkie tegoroczne zwyczajne 
W alne Zgrom adzenia Notariuszów, w ystąpiła dnia 27 paździer­
n ika  r. b. do M inisterstw a Spraw iedliw ości z pism em  (uchw a­
łą), w  którym :

wobec zorganizowanego na całym terenie Państwa samo­
rządu zawodowego R a d a  N o t a r i a l n a  w W a r s z a w i e  
oświadczyła gotowość przejęcia administracji Funduszu Nota­
rialnego, powstałego z przekazywanego przez notariuszów czy­
stego dochodu a przeznaczonego na akcję zapomogową dla 
urzędników i woźnych sądowych oraz na cele budownictwa 
mieszkaniowego dla pracowników wymiaru sprawiedliwości



i zwróciła się do M inisterstw a Sprawiedliwości z prośbą o prze. 
kazanie jej w szelkich  agend, zw iązanych z prowadzeniem  po­
w yższego Funduszu.

Jeszcze raz  dobitn ie podkreślić należy, że sama istota Fun­
duszu Notarialnego pozostaje bez zm iany: aż do odmiennego 
uregulow ania spraw y jego zakres i  przeznaczenie oparte  są 
ściśle na  dotychczasow ych zasadach, ty le  tylko że sam e Rady 
N otarialne b iorą w  sw oje ręce adm in istrac ję  Funduszu. S tąd 
wniosek, że notariusze św iadczą na Fundusz ściśle na dotych­
czasowych zasadach, to też  jakiekolw iek odchylenia od tych  za­
sad są bez zgody w łaściw ej Rady N otarialnej niedopuszczalne 
— pod rygorem  surow ych sankcyj.

Stanowisko, zajęte  przez R. N. w W arszawie, zostało w  peł­
ni zaakceptowane przez nadzwyczajną X X X II K onferencję P re­
zesów  i W iceprezesów  Rad N otarialnych, k tó ra  obradow ała 
w  W arszaw ie dnia 31 października r. b. (p. str. 547) i zaleciła 
Radom  N otarialnym  w ystosow anie do w szystkich Notariuszów 
w  specjalnych kom unikatach (okólnikach) w ezw ania następu­
jącej osnowy:

Działając z, mocy upoważnienia, udzielonego przez zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Notariuszów z d n ia ... m aja 1947 r., Rada No­
tarialna podaje do wiadomości Członków Izby, że na podstawie po­
rozumienia z Ministerstwem Sprawiedliwości przejęła adm inistrację  
Funduszu N otarialnego, przeznaczonego na zapomogi oraz na budow­
nictwo mieszkaniowe dla pracowników wymiaru sprawiedliwości.

W związku z tym Rada Notarialna wyjaśnia, że mimo uchylen ia  
Tym czasowej Instrukcji w sprawie reorganizacji notariatu z dnia 17 
lip ca 1946 r., co nastąpiłu zarządzeniem Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 28 października 1947 r., czysty dochód przekazywany dotych­
czas Prezesowi Sądu Okręgowego, do dnia 3 każdego m iesiąca za mie­
siąc ulbiiegły, należy poczynając już od listopada rb. przekazywać 
śc iśle  na dotychczasow ych zasadach na konto PKO Nr . . .  . (właści­
ciel konta: Rada Notarialna w .............— Fundusz Notarialny) *).

*) Numery kont, jakie zostały specjalnie otworzone przez wszyst­
kie Rady Notarialne w PKO dla Funduszu Notarialnego, podane są 
w poszczególnych komunikatach (okólnikach).



Rada Notarialna zobowiązuje wszystkich Członków Izby pod naj­
dalej idącymi konsekwencjami do skrupulatnego wykonywania ni­
niejszego zarządzenia.

R ady N otarialne n ie  w ątpią, że n ie  zajdzie potrzeba sto ­
sow ania jakichkolw iek sankcyj, jako że wszyscy bez w y ją tku  
N otariusze — w  poczuciu obowiązków wobec Państw a i w  zro­
zum ieniu w agi sp raw y dla całego zawodu — zastosują się do 
powyższego zarządzenia bez żadnych uchybień.

Do chwili, gdy nin iejszy  num er w yjdzie z  druku, będzie 
już ustalony będący w  opracow aniu regulam in Funduszu N ota­
rialnego, k tó ry  d la porządku praw nego u regu lu je  spraw ę za­
silania Funduszu n a  dotychczasowych zasadach, jak  i  try b  ad­
m inistrow ania nim .

Z góry stw ierdzam y, że rzeczony regu lam in  będzie m iał 
isto tne znaczenie dla spraw y adm inistrow ania Funduszem  
w stosunkach m iędzy Radam i N otaria lnym i a  w łaściw ym i P re ­
zesam i Sądów A pelacyjnych. N atom iast dla poszczególnych No­
tariuszów  znaczenie jego będzie obojętne, jako że odtw orzy 
on tylko w szystk ie dotychczasowe zasady prowadzenia kance­
laryj notarialnych z przekazyw aniem  czystego dochodu Radom  
N otarialnym , co jest konieczne wobec pew nych luk, jak ie  w y­
tworzyło uchylenie  Tymczasowej Instrukcji.

S tw ierdzam y to z góry, by  w  zw iązku z zapowiedzią w y­
dania  regulam inu Funduszu N otarialnego nie było jakichkol­
w iek zaham owań w  funkcjonow aniu system u zasilania Fundu­
szu, k tó ry  to system  — jeszcze raz pow tarzam y — pozostaje 
pod każdym  w zględem  nienaruszony, ty le  ty lko że ustalony  
dokładnie tak samo jak dotychczas czysty dochód ma być prze­
kazyw any w łaściw ej Radzie Notarialnej.



ROZPRAWY

ZYGMUNT FBNICHEL

WSPÓŁWŁASNOŚĆ W PRAWIE 
POLSKIM

W cyklu opracowań syntetycznych, obejmujących pod­
stawowe instytucje nowego prawa cywilnego, publikujemy 
z kolei rozprawę o współwłasności, która wprawdzie traktuje 
nade wszystko odpowiednie postanowienia prawa rzeczowego 
i związanego z nimi postępowania sądowego, jednakże na­
wiązuje ogólnie i do innych norm prawa cywilnego, dotyczą­
cych współwłasności. (Red.)

Problem współwłasności normowany jest obecnie następującymi 
przepisami:

a) Dekret z 11. X. 1946 r. o praw ie rzeczow ym  zawiera dział III 
(art. 78—99) o współwłasności. Nowe prawo rzeczowe szczegółowo 
normuje tą instytucję, co jest nowością dla tych obszarów prawnych 
Polski, gdzie dotąd obowiązywał kodeks Napoleona. Kodeks ten bo­
wiem instytucji tej ustawowo nie uregulował, z powodu czego luki 
te musiała doktryna i juryeprudencja uzupełniać1). Nowe prawo 
w silnej mii erze oparte jest w tej dziedzinie na kod. cyw. austr., czę­
ściowo zaś na niem., różni się jednak od tychże kodeksów uwzględ­
nieniem nowych prądów społecznych.

b'i Dekret z 8. XI. 1946 r. o postępow aniu niespornym  z zakresu  
prawa rzeczowego (zwany dalej krótko dekretem o „postęp.") zawiera 
art. 2—15 o zarządzie rzeczy wspólnej i art. 29—48 -o zniesieniu współ­
własności.

Powyższe dwa dekrety ściśle się z isobą łączą, gdyż jeden uzu 
pełnia drugi'. Dekret z 11. X. 1946 r. zawiera w głównej mierze prze­

L K o n i c :  Prawo rzeczowe, str. 114/5.



pisy prawno-materialnej natury, zaś dekret z 8. XI. 1946 r. zawiera 
przeważnie przepisy formalne.

c) Dekret z 8. X, 1946 r. o prawie spadkow ym  zawiera art. 57—59, 
z których art. 59 nakazuje odpowiednio stosować do stosunków praw­
nych między spadkobiercami przed działem spadku przepisy o współ­
własności.

d) Nadto część II k. p. c. w brzmieniu nadanym mu dekretem 
z U. X. 1946 r. o przepisach wprowadzających prawo rzeczowe i pra­
wo o księgach wieczystych zawiera nowy rozdział III2 o egzekucji 
z ułam kow ej części n ieruchom ości (art. 7295—729®).

Przedmiotem naszych rozważali będzie w spółw łasność, znana 
również dawnemu prawu polskiemu, Iktóre je odróżniało jednak od 
wspólnej własności2). Wspólna własność była pierwotną formą wła­
sności w Polsce, jak u Słowian w ogóle (wspólnota, zadruga), prawo 
zaś średniowieczne stało już na stanowisku nieprzychylnym wspól­
ności majątkowej. W wypadku dawnej wspólnej własności wszyscy 
byli podmiotami jednego majątku,, który nie rozpadał się na części, 
podczas gdy przy współwłasności każdy z uczestników był właścicie­
lem pewnej oznaczonej części. Wyraźnie zaznacza prof. D ą b k o w -  
s k i w powołanej pracy, że własność wspólna pochodząca z czasów 
pierwotnych byia przeżytkiem, podczas gdy współwłasność istniała 
obok własności jednostkowej, jako wynik umowy, wyroku sądowego 
i ustawy. Nowsza literatura prawnicza polska wbrew dawnemu prawu 
używała na przemian pojęć „wspólna własność" i „współwłasność" 
na oznaczenie tej ostatniej3).

Podkreślić należy, że przepisy nowego prawa rzeczowego nie 
odnoszą się do przypadków, gdy przepisy szczególne stanowią inaczej 
(art, 78). Do tych przepisów szczególnych należy między innymi de­
kret z 29. V. 1946 o praw ie m ałżeńsk im  m ajątkow ym , według którego 
do umownego ustroju majątkowego należy między innymi ogólna 
w spólność m ajątkow a (art. 30 § 2). Przy tym systemie majątkowym 
małżonków, majątek ich, z wyjątkiem osobistego,, należący do nich 
tak przed ustanowieniem tego ustroju, jak i nabyty w czasie jego 
trwania, należy wspólnie do obojga małżonków (art, 38 § 1). Nie moż­
na rozporządzać udziałem w majątku wspólnym, anii zajmować tego 
udziału, dopóki trwa wspólność, zarząd zaś należy do obojga mał-

2) D ą b k o w s k i :  Prawo prywatne polskie, str. 156—166.
3) T i 11: Prawo pryw. austr. T. II, str. 41.



Żonfców wspólnie. Majątek wspólny stanowi zatem według tego prawa 
współwłasność do niepodzielnej ręki4) (o czym niżej).

Również do spółki z kodeksu zobowiązań (art. 546 doi 591) nie od­
noszą się przepisy nowego prawa rzeczowego,, gdyż są to właśnie 
szczególne przepisy, o których mowa w art. 78 tego dekretu. Według 
art. 548 k. z, rzeczy i prawa, wniesione tytułem wkładu, a także na­
byte lub uzyskane dla spółki w jakikolwiek sposób w czasie jej 
istnienia, stanowią majątek spółki. W motywach do części szczegó­
łowej T i 11 a i L o n g c h a m p e ‘a zaznaczono, że ustawodawca pol­
ski odmawia spółce tej osobowości prawnej, przyznając jej majątko­
wy odrębny charakter. Majątek ten jest wprawdzie majątkiem spól- 
ników, jednak wyłączony jest przez czas trwania spółki od zajęcia 
przez wierzycieli osobistych spólnika. Przez czas trwania spółki ża­
den ze spólników nie może domagać się podziału majątku5).

Przedmiotem pracy niniejszej będzie głównie współwłasność 
według nowego prawa rzeczowego materialnego i formalnego.

W kolejności omówię: I — istotę współwłasności i jej podłoże 
historyczne, II — prawa; i obowiązki współwłaściciela w stosunku do 
swego udziału i do całości ze szczególnym uwzględnieniem sprawy 
zarządu, III — nowe idee polityczno-społeczne uwzględnione w tym 
dziale prawa, IV — zniesienie współwłasności i V — postanowienia 
dotyczące ksiąg wieczystych.

I.

A rt. 78 p raw a rzeczowego stanow i, że współwłasność istn ie­
je, jeśli rzecz należy do k ilku  osób. Przedm iotem  własności 
(art. 28), jak  i współwłasności są rzeczy, to znaczy przedm ioty 
m ateria lne (art. 1), tak  ruchom e, jak  i n ieruchom e (art. 2). Pod 
względem  przedm iotowym  nie m a zatem  m iędzy własnością 
a  współwłasnością różnicy. Różnica m iędzy nim i zachodzi jedy­
nie pod względem podm iotowym , gdyż p rzy  w łasności właści­
ciel korzysta z rzeczy i rozporządza n ią z w yłączeniem  innych  
osób, podczas gdy p rzy  współwłasności rzecz należy do kilku  
osób, z czego w ynikają  ograniczenia współw łaściciela (c o m m u -  
n i o ,  d o m i n i u m  p l u r i u m ,  c o n  d o m i n i u m). Poza tym

4) Zo l l :  Prawo1 familijne. T. IV, str. 33.
5) Fe - n i e  he l :  Spółka wedle K. ;Z. a spółka jawna. (N. K. Z. 

z 1934 r. Nr 46—48).



współwłasność n ie różni się od własności ani co do istoty, an i 
co do charakteru , treśc i i  form y.

Z tego, że w spółw łasność jes t własnością, w ynika szereg 
konsekwencji. Zw rócić należy uwagę, że dział III  dotyczący 
współwłasności znajdu je  się w  ty tu le  III, gdzie pierw szy dział, 
dotyczy treści i  w ykonyw ania własności, drugi zaś nabycia 
i  u tra ty  własności. Wobec tego, że współwłasność jes t własno­
ścią, odnoszą się zasadniczo do niej przepisy dotyczące treści 
i w ykonyw ania w łasności oraz nabycia i u tra ty  własności. Tak 
więc stosujem y do współwłasności przepisy o przeniesienu w ła­
sności, o dawności itd.

D ekret o praw ie rzeczowym n ie  norm uje, na  jak iej podsta­
wie współwłasność pow stać może. W pierw szym  rzędzie por 
w stanie ona na podstaw ie um ow y. S trony  m ogą zasadniczo 
swobodnie swój stosunek unorm ow ać (art. 55 k. z.), z tym , że 
i u s  c o g e n s  zaw iera dek re t w  art. 87 odnośnie niemożności 
zrzeczenia się żądania złożenia rachunków  i w  art. 93 § 2 co do 
ograniczenia czasowego w yłączenia upraw nienia żądania zn ie­
sienia współwłasności.

W spółwłasność pow stała um ow nie może m ieć za przed­
m iot rzeczy ruchom e lub nieruchom e. Jeśli jednak  um ow a do­
tyczy nieruchom ości, to z uw agi na to, że w  pow staniu współ­
własności m ieści się zarazem  jej przeniesienie na  now ych 
współwłaścicieli, w inna um ow a ta  pod niew ażnością być zaw ar­
ta  w  form ie ak tu  notarialnego (art. 46).

W spółwłasność pow stać może na podstaw ie prawa spadko­
wego (art. 57—59 o p raw ie spadkowym ) oraz jako tzw. „c o m- 
m u n i o  i n c i d e n s " ,  bez woli stron, jak  np. w  przypadku 
z a rt. 70 (skarb), art. 75 (połączenie lub  zmieszanie rzeczy ru ­
chomych) itd . Co do m urów, płotów, row ów  i innych  podob­
nych urządzeń, znajdujących się na gran icy  nieruchom ości są­
siednich, staw ia dek re t dom niem anie (art. 42), że służą one do 
uży tku  sąsiadów, a nie że są ich współwłasnością. To samo do­
tyczy drzew  i  krzew ów  rosnących na granicy.

W edług art. 79 współwłaściciel może rozporządzać swoim 
udziałem  bez zgody pozostałych współwłaścicieli. Rzecz w spól­
na  należy do k ilku  osób, z k tó rych  każda m a udział ściśle ozna­
czony, z tym , że dekret p rzew iduje  dom niem anie (art. 81), że 
udziały  współwłaścicieli są równe. Podział te n  n ie jest rzeczy­



wisty, tylko in telek tualny , pom yślany6). Istotę tej współwła­
sności u ją ł w ielki p raw nik  republikański M u c i u s  S c a e v o- 
l a  słowami: p a r t i s  a p e l l a t i o n e  r e m  p r o  i n d i v i s o  
s i g n  i f i c a r  i. Części te  istn ieją  obecnie, jak  w  prawne rzym ­
skim, tylko idealnie, jako p a r s  p r o  i n d i v i s o .

Znakom icie charak teryzu ją  współwłasność słowa praw ni­
ków rzym skich — uit i n t e l e c t u  m a g i s  p a r t  e s  h a b e -  
a n t  q u a m  c o r p o r e .  Rzecz nie jest zatem  podzielona, lecz 
jest w spólne upraw nienie k ilku  z podziałem  praw a do rzeczy7). 
W praw ie rzym skim  wykluczone było d o m i n i u m p l u r i u m  
i n  s o l i d u m ,  gdyż jak  mówił w ielki p raw nik  rzym ski U 1- 
p i a n u s  C e l  s u s  — a i t  d u o r u m  q u i d e m  i n  s o l i d u m  
d o m i n i u m  v e 1 p o s s e s s i o n e m  e s s e  n o n  p o s s e :  
n e c  q u  e m q u a m p a r t i s  c o r p o r i s  d o m i n u m  e s s e ,  
s e d  t o t i u s  c o r p o r i s  p r o  i n d i y i s o  p r o  p a r t e  d o ­
m i n i  u m  h  a b e r  e8).

Również obecne praw o wyklucza e o n  d o m i n i u m  i n  
s o l i d u m ,  przy  k tórej każdy uczestnik uw ażany jest za w ła­
ściciela całości. Indyw idualistyczne praw o rzym skie uznawało 
praw a współwłaścicieli za niezależne od siebie i ty lko łącznie 
mogli oni działać odnośnie całej rzeczy, zaś n ie  znało ono de­
cyzji większości. Dlatego to daw ne praw o rzym skie um ożliw ia­
ło rozw iązanie współwłasności, a zm iany w  tym  k ierunku, k tó ­
re  przeszły do nowego praw a, przeprow adził dopiero J  u s t y- 
n i a n9).

Nowsze niem ieckie praw o znało konstrukcję  w spółw łasno­
śc i do niepodzielnej ręk i10), k tó rą  praw o polskie przyjęło w  p ra ­
w ie m ałżeńskim  m ajątkow ym . P rzy  tej konstrukcji tylko w szy­
scy uczestnicy łącznie mogą rzeczą dysponować i n ie  m a tu  
udziałów poszczególnych uczestników, lecz każdy ma praw o do 
całości. Zdaniem  słynnego kom entatora praw a austriackiego 
E h r e n z w e i g a  insty tucja  ta  nie znana była p raw u austr., 
gdyż istn ie je  tylko albo własność wyłączna albo współwłasność, 
nie m a zaś czegoś pośredniego11).

®) S t u b e n r a u c h :  Gornentar zumi Oestr. G. G. B., str. 991.
7) S o h m :  Institutionen des rómischen Rechts, str. 374.
8) Z o l l  (starszy): Pandekta. Tom II, str. 58.
9) R a  b e l :  Grundzuge des rómischen Privatrechte, str. 447.

10) G i e r k e :  Grundzuge des deutsclien Priyatrechts, str. 233.
u ) E h r  e n  z we i g :  Sachemrecht, str. 151.



II.

D ekret o p raw ie rzeczowym  zna tylko współwłasność jako 
c o n d o m i n i u m  p r o  p a r t e  i n  d i v  i s o, tak  że każdy 
współwłaściciel może, podobnie jak  właściciel, udziałem  swym  
dysponować, nie oglądając się na innych  współwłaścicieli.

D ekret norm uje praw a i obowiązki poszczególnych w łaści­
cieli odnośnie do swego udziału i do całości oraz łączne ich p ra ­
wa odnośnie całości.

Praw a w spółw łaściciela odnośnie swego udziału  są nastę­
pujące:

1) Praw o rozporządzania swym  udziałem  bez względu na 
zgodę pozostałych współwłaścicieli (art. 79). Jest on zatem  zu­
pełnym  właścicielem , ograniczonym  jedyn ie  przez konkuren­
tów 12). Rozporządzanie to polega na tym , że może swój udział 
swobodnie sprzedać, zastawić, zapisać itd. — z tym , że dekret 
uzależnia tylko sprzedaż od spełnienia pew nych w arunków  
(art. 80).

Co się dzieje, jeśli współwłaściciel rzeczy ruchom ej ją  po­
rzuci (d e r  e 1 i c t i o), a mianowicie, czy przyrośnie ona in ­
nym  współwłaścicielom? Na py tan ie  powyższe odpowiedzieć 
należy przecząco, gdyż praw o rzeczowe nie zna w  tym  przy­
padku przyrostu, a współwłaścicielem  stan ie  się ten, kto rzecz 
obejm ie w  posiadanie (art. 61).

2) W spółwłaściciel n ie spraw ujący  zarządu rzeczą wspól­
ną może żądać w  odpowiednich term inach  od zarządcy złożenia  
rachunków (art. 87). Praw o to przysługuje każdem u współwła­
ścicielowi, przy  czym obojętne jest, że zarządca złożył już ra ­
chunki drugiem u współwłaścicielowi. P raw o to bowiem  przy­
sługuje sam odzielnie każdem u współwłaścicielowi. P raw a te ­
go dochodzić należy w  drodze postępow ania niespornego (art. 
2 dekre tu  o post.) i to bez w zględu na to, czy współwłaściciel 
żąda złożenia rachunków  od zarządcy przez sąd ustanow ione­
go, czy też od w ybranego przez współwłaścicieli. A rt. 2 dekre­
tu  o post. n ie czyni bowiem  w  tym  k ierunku  żadnej różnicy.

A rt. 87 pr. rzecz, n ie określa dokładnie, w  jak im  czasie 
może współwłaściciel p raw a tego dochodzić, lecz używ a słowa

12) W r ó b l e w s k i :  Austr. kod. cyw., str. 680.



„odpowiedni". Poniew aż z praw em  żądania rachunków  połą­
czone jes t praw o żądania w yp ła ty  należnej kw oty, p rzyjąć na­
leży, że w  czasach stabilizow anej w aluty , a  tym  sam ym  i s ta ­
łych w ydatków , odpowiednim  będzie np. te rm in  kw arta lny  lub  
półroczny, w  czasach zaś o zm iennej w artości pieniądza za od­
powiedni należy uznać term in  miesięczny. Zarządca w inien 
przedłożyć n ie  ty lko samo rozliczenie, lecz rachunki, to znaczy 
w szystkie dokum enty  rozliczenie to uzasadniające.

3) W związku z praw em  żądania złożenia rachunków  po­
zostaje praw o w spółwłaściciela żądania podziału pożytków  i in ­
nych  przychodów w stosunku do udziałów  (art. 91). Podział 
ten  może dotyczyć tak  pieniędzy jak  i przychodów w  natu rze  
(owoce, zboże), tych  ostatnich tylko w tedy, gdyby to n ie  było 
połączone ze znacznym i trudnościam i lub stra tam i.

P raw u  żądania w ypłaty  nożytków  odpowiada obowiązek' 
ponoszenia w  stosunku do udziału  w ydatków  z rzeczą związa­
nych, k tó re  art. 92 pr. rzecz, przykładow o ty lko w ym ienia, jak  
koszty zarządu, podatki i inne ciężary.

4) Każdy współwłaściciel ma praw o do współposiadania  
rzeczy wspólnej oraz jej odpowiedniego używ ania i korzystania 
(art. 90). Wobec tego przyznać należy każdem u współwłaścicie­
lowi praw o do środków posesoryjnych już na podstaw ie art. 90 
pr. rzecz., niezależnie od upraw nien ia  z art. 89. P raw a tego do­
chodzi w spółwłaściciel w  drodze pozwu, gdyż b rak  przepisu 
o dochodzeniu tegoż w  postępow aniu niespornym .

Tak więc wysokość udziału w spółw łaściciela m a decydują­
cy w pływ  na rozm iary jego c o m m o d a  i o n e r a ,  a nadto  
rozstrzyga o wpływie w  przypadku głosowania.

5) Do dalszych p raw  w spółw łaściciela należy praw o żąda­
nia zniesienia w spółw łasności (art. 93), o czym m owa będzie 
dalej.

P raw a w ym ienione od 1 do 5 dotyczą współwłaściciela, ja ­
ko w łaściciela udziału. Oprócz ty ch  p raw  dekre t p rzyznaje 
współwłaścicielow i pew ne praw a oraz obowiązki odnośnie rze­
czy całej, a nadto norm uje praw a współwłaścicieli jako całości.

Do praw i  obowiązków  odnośnie całej rzeczy należą:
a) Każdy współwłaściciel jes t n ie  ty lko upraw niony, 

o czym dekre t z n a tu ry  rzeczy nie wspomina, lecz i zobowią­
zany do w spółdziałania w  praw idłow ym  zarządzaniu rzeczą



wspólną (art. 83 § 1). Z tego ogólnego obowiązku w ynika szcze­
gólne zobowiązanie bran ia  udziału w  posiedzeniach w spółw ła­
ścicieli, na k tórych  uchw ały  zapadają. Ja k  należy tłum aczyć 
nieobecność na  posiedzeniu, czy jako zgodę, czy też  sprzeciw? 
D ekret specjalnego postanow ienia w  tym  k ierunku  nie zaw ie­
ra, jednak  z brzm ienia art. 82 i 84 dekretu  w ynika, że trzeba 
w yraźnej zgody, do k tórej obecność jes t konieczna, tak  że n ie ­
obecność w  tych  przypadkach tłum aczyć należy jako b rak  
zgody. ' , ' __ _

Z obowiązku tego z art. 83 § 1 n ie w ynika wcale, by  w spół­
w łaściciel obowiązany był przyjąć i spełniać czynności zarząd­
cy. Narzucić współwłaścicielowi obowiązków zarządcy w ięk­
szość n ie może, co potw ierdza również a rt. 4 dekre tu  o postęp. 
W spółwłaściciel jes t jedynie obowiązany w spółdziałać w  p ra ­
widłow ym  zarządzie rzeczą wspólną, ale n ie  jest obowiązany 
n ią  zarządzać.

b) W edług art. 89 każdy współwłaściciel może w ykonyw ać 
czynności zm ierzające do zachowania wspólnego praw a w szyst­
kich  współwłaścicieli. Na podstaw ie tego przepisu może współ­
właściciel dochodzić r e i  y i n d i c a t i o  rzeczy w spólnej13) 
mimo że nie m a upow ażnienia od reszty  współwłaścicieli w tym  
k ierunku . Na te j sam ej podstaw ie przysługuje m u rów nież 
praw o w niesien ia  a c t i o  n e g a t o r i a  odnośnie rzeczy w spól­
nej. Także pozew o przyw rócenie utraconego posiadania może 
współwłaściciel w nieść na  podstaw ie art. 89, a przeciw nik n ie  
może się  bronić zarzutem , że z żądaniem  tym  w inni wszyscy 
w spółwłaściciele w ystąpić. Pozew bowiem tego rodzaju zm ie­
rza do zachow ania wspólnego praw a w szystkich w spółwłaści­
cieli, a  do tak ich  kroków  każdy współwłaściciel jest na pod­
staw ie art. 89 upraw niony.

Ja k  norm uje dekret p raw a w spółw łaścicieli odnośnie całej 
rzeczy wspólnej? D ekret odróżnia w  tym  względzie zarząd rze­
czą w spólną (art. 83) od rozporządzania nią, zm ianą jej' p rze­
znaczenia oraz podejm ow ania czynności przekraczających za­
kres zw ykłego zarządu (art. 82). W ostatnich przypadkach po­
trzebna jest zgoda w szystkich współwłaścicieli, w  b raku  zaś 
tejże  orzeka sąd  w  postępow aniu niespornym  unorm ow anym

«) W a s i l k o w s k i :  Własność według prawa rzeczowego.
^Przegląd Notarialny" 1/47.



w  art. 2 i nast. dekretu  o postęp. Z uw agi na wym óg zgody 
w szystkich do zbycia lub obciążenia rzeczy wspólnej, b rak  zgo­
dy jednego naw et tylko z współwłaścicieli czyni daną czynność 
nieważną.

W yjaśnienia w ym aga pojęcie „zwykłego zarządu" oraz 
„czynności zakres ten  przekraczające". Do zwykłego zarządu 
należą wszelkie czynności m ające na celu dalsze prow adzenie 
już istniejącego trybu  użytkow ania, jak  np. zw yczajne do u trzy ­
m ania rzeczy potrzebne napraw y, płacenie podatków, w ynaj­
m ow anie m ieszkań na czas nie przekraczający zwyczajnego 
try b u  w ypow iadania tychże, ustanaw ianie i inkasow anie czyn­
szów, prow adzenie sporów w tych  spraw ach itp .14) Zm iana jed ­
nak domu czynszowego na fabrykę lub na odw rót jest zm ianą 
przeznaczenia i w ym aga zgody wszystkich współwłaścicieli. To 
samo dotyczy rów nież w ynajęcia lub w ydzierżaw ienia przed­
m iotu na okres przew yższający zwyczajowy.

Mimo b raku  uregulow ania ustawowego współwłasności 
w kodeksie Napoleona, przyjm owało orzecznictwo, że każdy ze 
współwłaścicieli ma zupełne praw o do rzeczy wspólnej, ogra­
niczone rów nym  praw em  pozostałych spólników. Może więc 
korzystać z niej swobodnie, n ie  wolno m u jednak  zm ieniać jej 
przeznaczenia bez jednom yślnej zgody pozostałych współwła­
ścicieli itd .15).

Do spraw  zwykłego zarządu należy dalej w ybór zarządcy. 
Jest to zatem  czynność o k tórej decyduje większość. Zarządcą 
może być jeden ze współwłaścicieli albo osoba trzecia (art. 84). 
W spółwłaściciel więcej niż połowy rzeczy może siebie w ybrać 
zarządcą, a mniejszości przysługuje jedynie praw o zw rócenia 
się do sądu pod w arunkam i z art. 84. Osoba trzecia ma praw o 
żądać w ynagrodzenia za spraw ow anie zarządu, zaś współwła­
ścicielowi praw o to tylko w tedy  przysługuje, jeśli um ową nie 
zobowiązał się pełnić czynności tych  bezpłatnie. Zarządcy w y­
znaczonemu um ow ą współwłaścicieli przysługują praw a um o­
w ą określone. Zarządcę może rów nież wyznaczyć sąd na żąda­
n ie  każdego z współwłaścicieli będących w  m niejszości (art. 
84). Do zarządcy ustanow ionego przez sąd odnoszą się art. 4 
i nast. dekre tu  o postęp. Zarządca wyznaczony przez sąd skła­

ii) T i 11: o. c. str. 47.
15) L i t a u e r :  Prawo cywilne b. Królestwa, str. 240.



da rachunki sądowi, a nie współwłaścicielowi (art. 8), zaś w y­
nagrodzenie jego usta la  sąd, a nie współw łaściciel (art. 12). 
Nadto sąd może zarządcę przez siebie ustanow ionego z w aż­
nych przyczyn zwolnić. Zarządca tak i może naw et podejm ować 
czynności zarządu przekraczające zw ykły zakres, jednak  tylko 
za zezwoleniem sądu.

Przepisy  dekre tu  o postęp, nie m ają  zastosowania do za­
rządcy w ybranego przez współwłaścicieli.

Zarządca w ybrany  przez współw łaścicieli jes t ich  pełno­
m ocnikiem  i p rzy  nieruchom ościach nazyw a się go adm inistra­
torem . Do niego m ają zastosowanie przepisy  k. z. o przedsta­
w icielstw ie (art. 93 do 103 k. z.). Pełnom ocnictwo do zarządu 
mieści w  sobie upow ażnienie do zaw arcia oraz odstąpienia od 
umowy. Do w ytoczenia powództwa w in ien  adm in istra to r mieć 
pełnom ocnictwo szczególne (art. 95 k. z.). A dm inistrator, w yta­
czając spór, w in ien  to czynić nie w e w łasnym  im ieniu, lecz 
w im ieniu współwłaścicieli, gdyż ich zobowiązuje i dla n ich  
nabyw a praw a (art. 93 § 2 k. z .)16) O dm ienne stanowisko zaj­
m ował S. N. przy  orzekaniu na podstaw ie dzielnicowych ustaw  
cyw ilnych p rzy jm ując np. że zarządca domu wnosząc w ypo­
wiedzenie najm u n ie  m usi w  pozwie zaznaczyć, że w ystępuje 
w  charakterze zarządcy (O. S. N. III. z 4. IX. 1929 Rw. i450/29). 
Stanow isko to pod rządem  kod. zobow. n ie da się utrzym ać. 
Zarządca nie ty lko n ie  może w łasnym  im ieniem  występować 
jako powód, ale rów nież jako pozwany.

Inaczej przedstaw ia się spraw a odnośnie zarządcy ustano­
wionego przez sąd, n ie  stojącego w  żadnym  kontakcie ze współ­
właścicielami. Zarządca tak i w inien w ytaczać pozwy im ieniem  
własnym  i jako tak i w inien być pozywany.

Jeśli m iędzy w spółw łaścicielam i zachodzi różnica zdań, 
czy spraw a należy do zwykłego zarządu, czy też  go przekracza, 
rozstrzyga po m yśli a rt. 2 dekre tu  o postęp, sąd.

Za zobowiązania zaciągnięte przez zarządcę rzeczy współ- 
nej w  granicach zwykłego zarządu, odpow iadają wszyscy 
współwłaściciele solidarnie (art. 88 pr. rzecz.), n iezależnie od 
tego, czy sam i zarządcę w ybrali czy też w yborow i się sprzeci­
wiali. N aturalnie, że współwłaściciel, k tó ry  w ypełnił wobec 
osoby trzeciej odnośne zobowiązanie, m a regres do reszty

io) F e  n i c  he l :  Ustawa o ochronie lokatorów, str. 134 i nast.



współwłaścicieli. A rt. 88 potw ierdza pogląd wyżej podany co 
do charak teru  praw nego zarządcy, gdyby bowiem  zarządca w y­
stępow ał w e w łasnym  im ieniu, n ie odpow iadaliby w spółw ła­
ściciele za zobowiązania przez niego zaciągnięte solidarnie wo­
bec osoby trzeciej.

Zarządca ustanow iony przez sąd odpowiada wobec współ­
w łaścicieli za należyte pełnienie sw ych obowiązków (art. 10 
dekr. o postęp.), jak  również za szkodę. Należności zarządcy 
przyznane postanow ieniem  sądowym  (art. 12) z ty tu łu  w yna­
grodzenia i zw rotu w ydatków, n ie  pobrane przez zarządcę z do­
chodów, podlegają w edług art. 13 dek re tu  o postęp, ściągnię­
ciu od współwłaścicieli w  drodze egzekucji. Zarządca w ybra­
ny  przez współwłaścicieli może dochodzić swej p re tensji jedy­
nie na zwykłej drodze praw a.

Za zobowiązania zarządcy ustanow ionego przez sąd w  ra ­
m ach zwykłego zarządu, a nie pokry te z dochodów, odpowia­
dają  współwłaściciele w  m yśl art. 88 pr. rzecz, solidarnie.

III.
Jak i w yraz znalazły now e idee polityczno-społeczne w  dzia­

le  p raw a rzeczowego o współwłasności?
W  związku z tym  pytaniem  om ów im y kw estię podziału 

współwłasności (art. 95), praw o p ierw okupu (art. 80), stosunek 
mniejszości do większości i  na odwrót, oraz upraw nien ia  sądu.

W edług art. 95 § 1 pr. rzecz, podział nieruchom ości n ie jest 
dopuszczalny, jeżeli byłby sprzeczny z in teresem  społeczno- 
gospodarczym. Przypom inam y, że p ro jek t praw a rzeczowego 
w  opracow aniu Stefana G r z y b o w s k i e g o  zaw ierał w dzia­
le o własności przepis oparty  o teorię p raw n ika  francuskiego 
D u  g u  i t ‘a, iż własność n ie  służy właścicielowi dla jego w ła­
snej, egoistycznej korzyści, lecz jest in sty tucją  ism iejącą dla 
dobra ogółu17). Również p ro jek t M inisterstw a Spraw iedliw o­
ści w  te n  sposób ujm ow ał własność, jednak  w  ostatecznym  te k ­
ście ogłoszonym w  D zienniku Ustaw, przepisu tego n ie  zam ie­
szczono, gdyż „z b rak u  dostatecznego uznan ia  h ie uzyskał m o­
cy p raw a" 18).

17) S z e r: Momenty społeczne w nowym zunifikowanym prawie.
D. P. P. 2/46. (Por. wywód Z o l l a :  P. N. tom I rb., str. 26 — Dop. Red.)

18) Ś w i ą t k o w s k i :  Prawo w służbie Narodu. D. P. P. 1/47.



To nowe pojm ow anie własności, w  szczególności w ysunię­
cie in te r e s u  sp o łe c z n o -g o sp o d a r c z e g o , znalazło w yraz w  art. 95  
§ 2 pr. rzecz., z którego go n ie  usunięto. Dodać należy, że w e­
dług art. 3 dekre tu  z 12. XI. 1946 r. o przepisach ogólnych p ra ­
wa cywilnego sąd w  b raku  podstaw  czy to w  ustaw ie, czy też 
w praw ie zwyczajowym  do rozstrzygnięcia, k ieru je  się in te re ­
sem społecznym  oraz uzasadnionym i in teresam i stron. Również 
art. 5 § 1 tegoż dekre tu  Postanaw ia że praw a w in n y  być w y­
konyw ane zgodnie z ich treścią w  sposób odpow iadający ich 
celowi społecznemu. Po lin ii art. 95 § 2 pr. rzecz, idzie art. 35 
dek re tu  z 8. XI. 1946 o postęp., w edług którego postanow ienie 
o zniesieniu współwłasności zapada na podstaw ie zgodnego 
oświadczenia w szystkich uczestników , jeżeli podział ten  nie jest 
sprzeczny z in teresem  społeczno-gospodarczym. Odnośnie n ie­
ruchom ości ziem skich, sąd przed w ydaniem  postanow ienia za­
sięga opinii pow iatow ej w ładzy ziem skiej co do żywotności 
gospodarstw  m ających powstać w  w yniku  projektow anego po­
działu, k tó ra  tym  sam ym  w  swej opinii da w yraz co do zgod­
ności czy sprzeczności podziału z in teresem  społecznym.

Co do p raw a p ie r w o k u p u  postanaw ia art. 80, że w  raz ie  
sprzedaży udziału przez jednego z współwłaścicieli służy Pozo­
stałym  współwłaścicielom  praw o pierw okupu, chyba że kupu­
jącym  jest inny w spółwłaściciel albo osoba, k tó ra  dziedziczyła­
by z ustaw y po sprzedaw cy. R a t  i o 1 e g i s  tego przepisu do­
p a tru ję  się w  tym , że współwłasność jest stanem  prowizorycz­
nym  i że dążyć należy  do jej likw idacji19). P rzepis ten  jest za­
tem  w yrazem  dążności do ograniczenia współwłaściciela. Pod­
czas gdy w edług art. 28 pr. rzecz, właściciel może rzeczą roz­
porządzać, n ie  będąc ograniczony co do osoby nabyw cy (wy­
ją tk i w  p raw ie  adm inistr.), tu  współwłaściciel n ie  może pom i­
nąć w  razie  sprzedaży sw ych towarzyszy, k tó rym  ustaw a p rzy­
znaje praw o pierw okupu. W szczegóły tego p raw a nie wcho­
dzę, skoro w nikliw ie i w yczerpująco już  opracow ane zostało20). 
Tu dodam  jedynie, że sprzedaż udzia łu  przechodzi następu ją­
ce stadia:

1) N ajpierw  zaw arta  być m usi um owa sprzedaży między 
współwłaścicielem  a osobą trzecią, k tó rą  uważać należy za um o­

10) S z e r :  Nowe p raw o  rzeczow e. D. P. P. 9—10/46.
20) B r e y e r :  U staw ow e p raw o  p ie rw o k u p u  p rz y  zbyoiu udzia łu  

n ie ruchom ośc i. P . N. II-III/47 .



w ę pod w arunkiem  zawieszającym , że upraw niony nie wyko­
na  swego praw a p ierw okupu (art. 346 § 3 k. z.). A rt. 45 § 1 pr. 
rzecz, dopuszcza tego rodzaju  w arunek  na  podstaw ie przepisu 
szczególnego.

2) D rugim  stadium  jes t w ykonanie praw a pierw okupu w e­
dług art. 345 i nast. k. z., tj. w  term inie jednom iesięcznym  od1 
o trzym ania zaw iadom ienia o sprzedaży przez oświadczenie 
skierow ane do zobowiązanego, że upraw niony praw o pierw o­
kupu w ykonuje na  w arunkach um owy z osobą trzecią. Słusz­
n ie  zaznacza B r e y e r  w  pracy wyżej cytow anej, że ośw iad­
czenie upraw nionego o w ykonaniu p raw a pierw okupu musi 
być złożone w  form ie notarialnej (art. 46 pr. rzecz.).

P raw a pierw okupu n ie  przyznaje dekret w  dwóch p rzy ­
padkach, to jest gdy kupującym  jest inny  współwłaściciel albo 
osoba, k tó ra  dziedziczyłam y z ustaw y po sprzedawcy. Ustawo­
daw ca wychodzi tu  z założenia, że w  ty ch  przypadkach odno­
śny udział zostaje jakby  ,,w rodzinie". Do spadkobierców  u s ta ­
wowych należą w edług art. 16 praw a spadkowego z ty tu łu  po­
krew ieństw a zstępni bez ograniczenia, z w stępnych ty lko ro ­
dzice, zaś w  lin ii b o czn ej rodzeństwo i  jego z s tę p n i. Nadto n a ­
leżą tu  m ałżonek oraz gm ina, w zględnie Skarb.

Również w  postępow aniu egzekucyjnym  ustaw ow e praw o 
p ierw okupu m a znaczenie z uw agi n a  a rt. 668 oraz 680 k. p. c., 
k tó re  stosować należy n ie  tylko do umownego, ale i  ustawowego 
p raw a pierw okupu. A rt. II pkt. 2 przep. wprow. pr. rzecz, uchy­
la  przepisy wprow. k. p. c. odnośnie pierw okupu, a  wprowadza 
a rt, 7204 kpc , w edług którego—  „jeżeli ustaw a nie stanow i ina­
czej, sku tk i u jaw nien ia  p raw  i  roszczeń osobistych w  księdze 
wieczystej, u s ta ją  z chw ilą upraw om ocnienia się postanow ie­
nia o udzieleniu przybicia".

Ja k  przedstaw ia się w  dziale tym  stosunek większości do 
m niejszości i  na odw rót mniejszości do większości? W yżej już 
była mowa o w ym ogu z g o d y  w s z y s tk ic h  w s p ó łw ła ś c ic ie l i  dla 
dyspozycji z art. 82 pr. rzecz. D ekret nie pozwala jednak, by 
l i b e r u m  v e t o  jednego współwłaściciela czy też ich m nie j­
szość uniem ożliw iła przyjście do sku tku  odnośnej dyspozycji. 
W b raku  zatem  zgody wszystkich, większość współwłaścicieli 
(a n ie  jeden tylko lub k ilku  z większości), zwróci się do sądu 
o w ydanie rozstrzygnięcia. Sąd w  m yśl art. 2 dek re tu  o postęp.



wyda je  po przeprow adzeniu rozpraw y. Obecne brzm ienie art. 
82 jest bardziej celowe niż § 835 kod. cyw. austr., n a  k tórym  
częściowo się ty lko w zoruje, i  szybciej prow adzi do załatw ienia 
sporu. D ekret nie tylko chroni większość przed mniejszością, 
ale również m niejszość przed większością. W  dotąd obowią­
zującym  praw ie (np. austr.) m ożna było mniejszości w  spra­
wach zwykłego zarządu nie pytać21). Obecnie w edług art. 84 
pr. rzecz., jeżeli większość w spółwłaścicieli postanaw ia o za­
rządzie rzeczą w spólną w  sposób oczywiście krzyw dzący m niej­
szość, albo oczywiście sprzeczny z zasadam i praw idłow ego za­
rządu, każdy z mniejszości (a nie cała mniejszość) może w ystą­
pić do sądu o wyznaczenie zarządcy. Przypadek  ochrony m niej­
szości jest zatem  w edług art. 84 w yjątkow y, gdyż odnosi się 
tylko do sytuacji, gdy większość zarządza współwłasnością, 
a więc nie ma zarządcy i w ykonyw anie tego zarządu jest oczy­
w iście sprzeczne z zasadami praw idłowego zarządu lub oczywi­
ście krzyw dzi mniejszość. W tym  przypadku sąd n ie  rozstrzy­
ga m erytorycznie jak  należy zarządzać, n ie  zastępuje zatem  
w odróżnieniu od art. 82 woli współwłaścicieli, lecz wyznacza 
ty lko zarządcę, odbierając tym  sam ym  zarząd z rąk  większości.

Jeśli w  spraw ach zwykłego zarządu n ie ma ani większości 
ani m niejszości, lecz równowaga głosów, przyjąć należy, że za­
chodzi b rak  rozstrzygnięcia i współw łaściciele mogą zwrócić 
się do sądu o decyzję.

Tak więc dekret przeprow adza ochronę większości przed 
m niejszością, nadużyw ającą swych praw , jak  i na odwrót 
w  pew nych ściśle określonych przypadkach mniejszości przed 
większością.

IV.

Już  wyżej mowa była o tym , że dekret uznaje  w spółw łas­
ność za s tan  prow izoryczny, wobec czego przyznaje  każdem u 
współwłaścicielowi praw o żądania jej z n ie s ie n ia  (art. 93 § 1) — 
( a c t i o  c o  m m  u n i  d i v i d u n d o ) .

D ekret odróżnia praw o w ystąp ien ia  z tym  żądaniem , od­
rębn ie  zaś norm uje decyzję co do sposobu przeprow adzenia 
podziału. D ekret przyznaje każdem u współwłaścicielowi ogólne

21) E h  r  e n  z w e i g :  o. c. s tr . 153.



praw o (art. 93 § 1) żądania zniesienia współwłasności oraz 
szczegółowe praw o żądania podziału w  na tu rze  (art. 95 § 1) 
lub  sprzedaży przez licytację publiczną. Z żądaniem  zniesienia 
współwłasności mogą w ystąpić wszyscy współwłaściciele zgodnie 
i przedłożyć porozum ienie co do sposobu dokonania podziału 
rzeczy (art. 96 pr. rzecz, i a rt. 35 o postęp.), albo też  jeden 
naw et tylko współwłaściciel bez w zględu na wielkość swego 
udziału, może z żądaniem  tym  w ystąpić. D ekret nie nakłada 
żadnych ograniczeń w  tym  k ierunku  na współwłaściciela z tym  
jedynie, że nie może ono być sprzeczne z umową, jaką w  tym  
k ierunku  zaw arł i n ie  może w ystąpić w  okresie nadzw yczajnych 
w ypadków  (art. 94 § 1). W spółwłaściciele mogą bowiem  zawsze 
um ow nie wyłączyć na 5 la t z praw em  przedłużenia na dalsze 
5 la t praw o żądania zniesienia współwłasności (por. a rt. 815 
kod. Napoleona). Już  praw o rzym skie znało tego rodzaju  um ow­
ne wyłączenie żądania zniesienia współwłasności, n ie dozwalało 
jednak  w yłączenia go na zawsze22), podobnie jak  to obecnie 
p rzew iduje  praw o polskie. #

Czy w yłączenie w  drodze czynności praw nej żądania znie­
sienia współwłasności przechodzi na spadkobierców? W praw ie 
austr. przyjm ow ano (T i 11 o. c. str. 51), że jes t to  praw o 
ściśle osobiste, nie przechodzące na dziedziców. Pogląd ten  był 
tu  uzasadniony z uw agi na w yraźną treść  § 832 kod. cyw. austr. 
Inaczej przedstaw ia się spraw a ta  w edług p raw a polskiego. 
D ekret o pr. rzecz, nie uznaje  e x p r e s s i s  v e r b i s  praw a 
tego za osobiste, wobec czego w  m yśl art. 1 dek re tu  o praw ie 
spadkowym  uznać je należy jako należące do p raw  m ajątko­
wych, przechodzące na spadkobiercę.

D ekret przyznaje sądowi, podobnie jak  w  spraw ach rozpo­
rządzenia i zarządu rzeczą wspólną, p rzy  zniesieniu współwłas­
ności dość daleko idące upraw nien ia. U praw nienia sądu idą 
w  dwóch kierunkach, gdyż sąd może w  pew nych przypadkach 
odroczyć zniesienie współwłasności, w  innych  zaś go dozwolić. 
Mimo w yłączenia czynnością p raw ną upraw nienia zniesienia 
współwłasności, sąd na żądanie któregokolw iek ze w spółw ła­
ścicieli może zniesienia zezwolić, jeżeli by  odroczenie groziło 
żądającem u rażącą s tra tą  z powodu zaszłych nadzw yczajnych 
okoliczności, ja k  wojna, nieurodzaj zupełny lub inne  klęski ży­

22) S o h m: o. c. etr. 563.



wiołowe. Sąd m a n ie  tylko praw o dozwolić podziału m im o w y­
łączenia go czynnością praw ną, może jednak  rów nież zniesienie 
na  żądanie odroczyć. P raw o sądu z a rt. 94 § 1 w inno być 
ściśle in terpretow ane, co w ynika z wym ogów w  przepisach tych  
staw ianych. Muszą to bowiem  być nadzw yczajne w ypadki przy­
kładowo tylko w ym ienione (wymóg obiektywny), zaś żądające­
m u m usi grozić „rażąca stra ta"  (wymóg subiektyw ny). In tencją  
ustaw odaw cy jest um ożliw ić stronom  zniesienie współwłasności 
i dlatego sąd raczej ścieśniająco art. 94 in terp retow ać w inien. 
I tak  np. powolnego spadku w artości pieniądza nie będącego 
następstw em  gwałtownej, inflacji, n ie  należy uważać za podsta­
wę do odroczenia. W latach  20-tych S. N. w  W arszaw ie (Rw. 
334/20) uznaw ał spadek w artości pieniądza, k tó ry  wówczas był 
gwałtow ny, za uzasadniający odroczenie zniesienia współwłas­
ności. N atom iast w  latach  30-tych (np. Rw. 584/47) uznał S. N. 
stan  gospodarczy ówczesny za m ający znam iona stałości, wobec 
czego zarzuty  przeciw  zniesieniu współwłasności były n ieuza­
sadnione.

W szystkie przypadki nadzwyczajne, k tó re  m ają  uzasadnić 
odroczenie zniesienia współwłasności, w inny  mieć charak te r 
klęski żywiołowej Użyciem słowa „innych" w  a rt. 94 § 1 wy­
raźn ie  podkreślono, że ty lko tego rodzaju  k lęski jak  wojna, 
zaraza, powódź itp. m ogą uzasadniać żądanie odroczenia znie­
sienia współwłasności.

Oprócz ogólnego praw a przysługującem u każdem u współ­
właścicielowi żądania zniesienia współwłasności, przyznaje art. 
95 szczegółowe praw o żądania, a m ianowicie podziału w  na tu ­
rze. o ile tego rodzaju podział n ie  sprzeciw ia się przepisom  
ustaw y, lub n ie  pociąga za sobą istotnej zm iany rzeczy, znacz­
nego u by tku  jej w artości oraz nie jes t sprzeczny z in teresem  
społeczno-gospodarczym. Te w szystkie okoliczności w in ien  sąd 
uwzględnić przed w ydaniem  postanow ienia.

Umowa o podział nieruchom ości podlega rygorow i ak tu  
notarialnego, gdyż jest to przeniesienie w łasności23).

W  b rak u  porozum ienia stron sąd przeprow adzi podział 
(art. 96 pr. rzecz.) z uw zględnieniem  w szelkich okoliczności 
(art. 36—44 dekre tu  o postęp.). W dalsze szczegóły kw estii te j 
nie  wchodzę, gdyż przekroczyłoby to ram y niniejszej pracy.

23) W a s i l k o w s k i :  o. c. P. N. 1/47.



Ja k  już wyżej wspomniano, każdy współwłaściciel ma dw a 
szczegółowe praw a w ynikające z ogólnego praw a żądania znie­
sienia współwłasności. P ierw szym  szczegółowym praw em  jest 
żądanie zniesienia współwłasności przez podział, d rugim  zaś 
przez sprzedaż w  drodze licytacji publicznej, chyba że chodzi 
o rzeczy m ające cenę targow ą lub giełdową. W toku  postępo­
w ania o zniesienie współwłasności przez podział w  przypadku, 
gdy sąd uzna, że podział w  natu rze  nie może być dokonany, 
wyda z urzędu bez -wniosku stron postanow ienie o zniesieniu 
jej przez sprzedaż. W arunkiem  w ydania takiego postanow ienia 
jest zbadanie niemożliwości podziału (argum. a c o n t r ,  z art. 
46 o postęp.). Jeśli jednak  wszyscy współwłaściciele, a n ie tylko 
ich większość, zgłoszą w niosek o sprzedaż rzeczy z licy tacji 
publicznej, sąd w yda postanow ienie bez badania możliwości 
podziału oraz bez ustalan ia jej wartości.

Z przepisów dekretu  w ynika, że za sa d ą  j e s t  z n ie s ie n ie  
w s p ó łw ła sn o ś c i p rze z  p o d z ia ł w  n a tu r z e , w yjątk iem  zaś przez 
sprzedaż. Ta osta tn ia  m iejsce m a tylko w tedy, gdy podział jest 
niemożliwy, czy to z przyczyn faktycznych lub praw nych, lub 
gdy wszyscy właściciele tego żądają.

Czy własność może być zniesiona częściowo przez podział, 
częściowo przez sprzedaż? Zasadniczo n ie ma przeszkód, aby 
sąd zgodnego w niosku stron w  tym  k ierunku  nie uwzględnił, 
jeśli względy praw no-publicznej n a tu ry  nie sto ją tem u na prze­
szkodzie. Jeśli jednak  współwłaściciel zażąda zaraz zniesienia 
współwłasności przez sprzedaż bez uprzedniego w ykazania, że 
podział jest niem ożliw y, należy wniosek taki oddalić.

V.

Ja k  przedstaw ia się problem  współwłasności w edług p rze­
pisów praw a o k s ię g a c h  w ie c z y s ty c h ?

Z isto ty  współwłasności jako c o n d o m i n i u m  p r o  
p a r t e  i n d i y i s o  w ynika, że w  księgach w ieczystych może 
być współwłasność w pisana tylko w edług oznaczonych części 
w  stosunku do całości, np. w  połowie, Vs itp., o ile  przepisy 
szczególne inaczej n ie  stanow ią. W edług art. 18 praw a o księ­
gach w ieczystych, jeżeli praw o służy k ilku  osobom wspólnie, 
w ym ienia się w e w pisie udział każdego ze w spółupraw nionych,



a gdy chodzi o wspólność, w  k tó re j udziały  n ie są oznaczone 
w edług ułam ków, rodzaj tej wspólności. Zgodnie z art. 18 sta­
nowi § 14 rozp. Min. Spraw, z 26. XI. 1946 r. o urządzeniu 
i prow adzeniu ksiąg wieczystych, że w  dziale drugim  w  łam ie 2 
należy w ym ienić udziały współw łaścicieli lub rodzaj wspólności. 
W spółwłasność unorm ow ana dekretem  o pr. rzecz, może być 
w pisana tylko w  ułam kach, do innych  zaś rodzajów  wspólności, 
o k tórych  w  przepisach tych  mowa, należy np. wspólność m a­
jątkow a.

W pisu praw a pierw okupu przysługującego współwłaścicie­
lowi nie uw idacznia się  w  księdze w ieczystej, gdyż jest to 
ustaw ow e prawo, przysługujące z samej ustaw y, bez potrzeby 
uw idocznienia w  księgach w ieczystych. N atom iast co do rosz­
czeń współwłaścicieli z um owy o zarząd przew iduje art. 98 pr. 
rzecz, możliwość u jaw nienia w  księdze w ieczystej dwóch ro ­
dzajów roszczeń, a m ianow icie: a) w ynikających  z um ow y 
określającej zarząd i sposób korzystania z nieruchom ości oraz
b) o wyłączenie zniesienia współwłasności. Inne roszczenia 
z um owy współwłaścicieli w ynikające nie mogą być ujaw nione. 
Można zatem  np. ujaw nić, kto w ybrany  został zarządcą, że 
współwłaściciel spraw ujący  zarząd czyni to bezpłatnie, że jako 
współwłaściciel używ a I p ię tra  itd . Można rów nież zgodnie 
z art. 79 pr. rzecz, u jaw nić, że współwłaściciel zobowiązał się 
nie dokonać oznaczonych rozporządzeń, gdyż jest to sposób ko­
rzystania, o jakim  mowa w art. 98.

Przez u jaw nien ie  w księdze wieczystej praw o lub roszcze­
n ie osobiste uzyskuje w edług art. 291 pr. rzecz, skuteczność 
względem  p raw  naby tych  po jego ujaw nieniu . W edług § 19 
rozp. Min. Spraw, z 26. XI. 1946 r. roszczenia współw łaścicieli 
z art. 98 w pisuje się w  dziale trzecim  (p. a rt. 9 pr. o księg. w ie­
czystych) w  łam ach 2 i 3.

*

Tak więc współwłasność, w  praw ie  rzeczowym  jednolicie  
unorm ow ana, jes t zwarcie zbudow aną całością, unorm ow aną 
wyczerpująco, zgodnie z now ym i zm ianam i polityczno - spo­
łecznymi.



PRAKTYKA

(Z se rii: N o w e  p r a w o  w  p r ó b i e  ż y c i a  — Przegląd zagadnień  
rozważanych na sem inariach  notarialnych).

STEFAN BREYER

POSTĘPOWANIE W  ZAKRESIE
PRAWA O KSIĘGACH WIECZYSTYCH1)

1. DOSTOSOWANIE AKTU NOTARIALNEGO DO NOWYCH PRZE­
PISÓW.

Form alna strona aktów  notarialnych, jak  w ykazały  prace 
sem inary jne, nie została jeszcze dostosowana do now ych prze­
pisów. Oto k ilka  przyczynków:

a) „ P r z e d e  m n ą  X . Y . n o ta r iu s z e m  p r z y  w y d z ia ła c h  h ip o ­
tec z n y c h " .

Wobec zniesienia a rt. 132 pr. o not. (art. II, p. 4 przep. 
wprow. pr. rz.) no tariusz n ie urzędu je  już przy  w ydziałach h i­
potecznych. Nazwę tę  zachow ały na razie ty lko w ydziały hipo­
teczne przy  sądach okręgowych, natom iast przy  sądach grodz­
k ich  w łaściw a nazw a jest „oddział ksiąg w ieczystych" (§ 61 
rozp. Min. Spraw, o urządzeniu i prow. ks. wiecz. — poz. 366 
Dz. U.). Należy więc pisać w  aktach po prostu: „Przede m ną 
X. Y. notariuszem  w... itd .“ .

i) P ra c a  ta  s tan o w i dalszy  Ciąg om ów ien ia  n ie k tó ry ch  zagadn ień , 
ro zp a try w a n y c h  n a  se m in a ria c h  n o ta ria ln y c h  w W arszaw ie  (I — P. N. 
N r 9—10 rb., s tr . 236). W  p rzy p isk ach  po ruszy łem  k ilk a  dalszych  za­
gadn ień , będących  w zw iązku  z te m a ta m i se m in a rió w  i n aw iąza łem  
do później w ydanych  przepisów .

V i d e: w stęp  Red. — tom  II rb., s tr. 235, d o p i s e k  końcow y Red. — 
s tr .  249.



b) Z a m ie sz k a n ie  p r a w n e  stro n .
W szystkie zwroty, dotyczące „zam ieszkania praw nego", czy 

też „praw nego m iejsca zam ieszkania" i obierania sobie tego 
m iejsca dla danej czynności praw nej straciły  obecnie sw oje 
p raw ne uzasadnienie. W ystarczy zatem  podać w  kom parycji 
ak tu  m iejsce zam ieszkania zgodnie z art. 84 § 1 pr. o not., k tó re  
ma być rów nież podane w e w niosku (art. 33 pr. o ks. wiecz.). 
N ie jes t rzeczą sądu spraw dzanie, czy m iejsce zam ieszkania po­
dane w  akcie odpowiada rzeczywistości, czy chodzi o pobyt s ta ­
ły, lub czasowy. Sąd prow adzący księgę w ieczystą w ciągnie 
podane w  akcie m iejsce zam ieszkania do karto tek i i będzie do­
konyw ał doręczeń pod tym  adresem  (art. 54 i 55 pr. o ks. wiecz. 
i § 56 rozp. poz. 366 Dz. U.).

c) S tw ie r d z a n ie  c z y  n ie r u c h o m o ść  p o sia d a  u rzą d zo n ą  k s ię g ę  
w ie c z y s tą .

Stw ierdzenie to n ie  jest wym ogiem  ważności aktu, lecz oko­
liczność ta  n ie pow inna być w  akcie pom inięta choćby dlatego, 
że u łatw i pracę sądu. N ie znaczy to, aby nie można było robić 
ak tu  przed  stw ierdzeniem , czy księga w ieczysta danej n ie ru ­
chomości m a być uw ażana za zaginioną lub zniszczoną w  rozu­
m ieniu  § 41 rozp. z 28. V. 1947 poz. 235 Dz. U., gdyż w prze­
ciw nym  razie m ielibyśm y do czynienia z częstym a nieuzasad­
nionym  zaham ow aniem  obrotu. Potrzebne jes t tylko odpowie­
dnie om ówienie tej spraw y w  akcie.

d) Z e z w o le n ie  n a  w p is .
Błędne jest tak ie  form ułow anie w  akcie zezwolenia na wpis, 

iż „strony zezw alają na  u jaw nienie tego ak tu  w  księdze w ie­
czystej" lub „wszędzie gdzie tego zajdzie potrzeba" itp . A ktu 
jako takiego się obecnie nie „u jaw nia" lecz najw yżej u jaw nia  
się pew ne praw a i na to, a w  szczególności na każdy w pis pra- 
w o-tw orzący m usi być w  akcie w yraźne zezwolenie tej osoby, 
k tórej p raw a m ają  być wpisem  dotknięte2). Tym czasem  zauw a­
żyć można, że notariusze zamieszczają w aktach zezwolenie na

2) In te rp re ta c ja  a r t. 21 p r. o 'ks. w iecz. b u d z iła  w śród  uczes tn ików  
se m in a r iu m  w ątp liw ośc i. W  m y śl tego p rzep isu  — „w pis po trzeb n y  
do d o k o n an ia  ro zp o rząd zen ia  w łasn o śc ią  lub  in n y m  p raw em  m oże 
n a s tą p ić  ty lko  w tedy , gdy  osoba, k tó re j p raw o  m a  być w pisem  
d o tkn ię te , w y ra z iła  zgodę n a  jego dokonan ie". Je s t to s ty liz a c ja  dość



w pis tylko przy  czynności głównej, np. przeniesieniu własności, 
a nie pam iętają  o tym  p rzy  ustanow ieniu  dożywocia, ciężarów 
rea lnych  lub hipoteki dla reszty  ceny sprzedaży. W tych  w y­
padkach sąd n ie  może dozwalać wpisów i notariusz naraża się 
przez swoje niedopatrzenie na dużą odpowiedzialność za szkody 
z tego powodu dla strony w yniknąć mogące.

e) „ Z e z w a la  s ię  n a  w p is  n a  je d n o s tr o n n y  w n io s e k  k o g o k o l­
w ie k  z n a b y w c ó w " .

Zw roty tego rodzaju są obecnie anachronizm em . A rt. 32 pr.
0 ks. wiecz. rozstrzyga tę  sprawę, stanowiąc, że w niosek o w pis 
może być postaw iony przez osobę, na k tórej rzecz w pis ma na­
stąpić, albo przez osobę, k tórej praw o m a być w pisem  dotknięte,
1 jakiekolw iek dyspozycje w  akcie na tem at „jednostronnych 
wniosków" są najzupełniej zbędne.

f) S fo r m u ło w a n ie  z e z w o le n ia  n a  w p is .
Sform ułow anie to może być dowolne, byleby oświadczenie

woli osoby, k tórej praw o ma być wpisem  dotknięte, było co do 
tego jasne i niedwuznaczne, aby sąd wiedział o jak i wpis cho-

n ie ja sn a , gdyż zasadniczo  do ro zp o rząd zen ia  w łasn o śc ią  w pis n ie  je s t 
po trzebny  z w y ją tk ie m  p o w sta n ia  i p rze n ies ien ia  w łasności czasowej, 
co zdaw ało  by  się  jako  w ypadek  sp e c ja ln y  nie zupe łn ie  tłom aczy 
ogólną red a k c ję  om aw ianego  p rzep isu . Dziś ta  sp ra w a  je s t już w pew ­
n ej m ie rze  w y jaśn io n a . P rof. W a s i l k o w s k i  w  a r ty k u le  „ P ra w a  
rzeczow e ogran iczone" P . N. N r 9—10 rb . w  uw adze 35 (str. 190) 
s tw ie rd za : „W  p o k w ito w an iu  n ie  je s t  po trzebne o św iadczen ie  sp ła ­
conego w ierzycie la , że zgadza s ię  (lub zezw ala) n a  w y k reślen ie  h i ­
po tek i albow iem  w edług  a r t. 21 p r . o ks. wiecz,. o św iadczenie ta k ie  
s ta n o w i p rze s łan k ę  fo rm a ln ą  ty lk o  w  p rzy p a d k u  w pisów  praw o  - 
tw orzących  (w y ją tek  — art. 28 pr. o< k s. wiecz.)". W obec pow yższego 
trzeb a  s ta n ą ć  n a  s ta n o w isk u , że w ty ch  w szy stk ich  w y p ad k ach , k iedy  
w pis n ie  m a  c h a ra k te ru  p raw o-tw orzącego , a w ięc p rzede  w szystk im  
p rz y  p rze n ies ien iu  w łasności (art. 43 p r. rz.), zgoda w  akcie osoby, 
k tó re j p raw o  m a  być w pisem  d o tkn ię te , a  w ięc zbyw cy, n ie  je s t p o ­
trzebna. W  ty m  w zględzie n a leży  podzielić w yw ody sędziego J a n i c ­
k i e g o  (P. N. N r 11 rb., s tr . 411 i nast.). M imo to je d n ak  zam ieszcza­
n ie  w ak c ie  zgody osoby, k tó re j p raw o  m a  być w pisem  dotknięte , 
choćby to n a w e t n ie  b y ł w p is p raw o-tw orzący , je s t  w sk azan e , jeżeli 
chodzi o ja s n ą  i p rec y zy jn ą  re d a k c ję  ak tu .



dzi. Nie jes t rzeczą konieczną w  przypadku sprzedaży działki 
z większej nieruchom ości w yszczególnianie zgody na podział 
nieruchomości, oddzielenie części i w pis praw a własności od­
dzielonej działki na rzecz nabywcy. Jeżeli z treści ak tu  jest w i­
doczne, że tak ie  w łaśnie czynności celem przeniesienia własności 
te j działki m uszą być dokonane, sąd nie m a podstaw y do od­
m ówienia wpisu, chociaż w  akcie nie w yrażono zgody na te 
czynności. ; . i 1 • [f

g) D a r o w iz n y  p o d  w a r u n k ie m  św ia d c z e ń  w z a je m n y c h .
Często spotyka się w  aktach  zwrot, iż darczyńca „jako w a­

runek" darow izny nieruchom ości nakłada na obdarowanego 
pewne obowiązki. Tego rodzaju zw rot jes t sprzeczny z art. 45 
§ 1 pr. rz., k tó ry  n ie dopuszcza w arunkow ego przeniesienia 
własności. Chociaż więc w  danym  w ypadku n ie  chodzi o w ła­
ściwy w arunek an i zawieszający, ani rozwiązujący, należy jed­
nak zw rotu takiego w  aktach  bezw arunkow o unikać.

h) P r z e n ie s ie n ie  w ła s n o ś c i  n ie r u c h o m o śc i „z w sze lk im i)  
p r a w a m i i  p r z y n a le ż n o śc ia m i" .

Wobec nowego praw a rzeczowego pisać raczej należy: 
„z wszelkim i częściami składow ym i i przynależnościam i".

2. ZBYWANIE CZĘŚCI NIERUCHOMOŚCI BEZ PLANÓW.

W aktach, dotyczących zbycia części nieruchom ości n ie  
m ających urządzonej księgi wieczystej, stosuje się często od-1 
dzielanie tych części bez p lanu na podstaw ie samego opisu, jak  
to  dotychczas było w  tak ich  w ypadkach praktykow ane.

Należy podkreślić, że p rak tyka  taka  jes t w św ietle now ych 
przepisów niedopuszczalna. § 29 rozporządzenia o urządzeniu 
i prow adzeniu ksiąg w ieczystych poz. 366 Dz. U. w yraźnie po­
stanaw ia, iż część nieruchom ości może być odłączona tylko w te- 
dy, gdy zostanie przedstaw iony opis i plan, potrzebny w  m yśl 
§ 6 cyt. rozp. do określenia nieruchom ości w  księdze wieczystej 
zarówno co do części odłączonej, jak  i  co do części pozostałej, 
chyba że chodzi o część n ie m ającą wspólnej granicy z pozo­
stałą częścią. P rzepis ten  obow iązuje zarówno w przypadku, 
gdy nieruchom ość posiada urządzoną księgę w ieczystą, jak  
i w  przypadku, gdy jej n ie posiada (art. LV III § 2 przep. 
wprow.).



Nic w  tym  stan ie  rzeczy nie zm ieniło rozporządzenie z 28.
VI. 1947 — poz. 251 Dz. U., k tó re  zawiesiło czasowo obowiązek 
przedkładania planów  i  opisu, zatw ierdzonych lub sporządzo­
nych przez w łaściw e władze, w  trzech  przypadkach:

1) gdy chodzi o p ierw szy w pis (§ 10 rozp. z 29. XI. 1946 — 
poz. 367 Dz. U.), 2) w  przypadku § 14 p. b) tegoż rozporządzenia, 
gdy chodzi o przepisanie dotychczasowej księgi, w reszcie 3) 
w  przypadku § 17 rozporządzenia o urządzeniu  i  prow adzeniu 
zbioru dokum entów  z 29. X I. 1946 — poz. 368 Dz. U. Żaden 
z tych  przypadków  nie obejm uje zm ian w  dziale I i  w niczym  
nie dotyczy § 29 rozp. poz. 366 Dz. U.3).
3. TREŚĆ WNIOSKÓW O W PISY.

Treść w niosków  w  spraw ach wieczysto-księgow ych nie jest 
dotychczas określona szczególnymi przepisam i. Je s t w ięc zrozu­
m iałe, że w  tej dziedzinie panu je  obecnie dowolność. Jednakże 
pew ne zasadnicze m om enty co do sform ułow ania wniosków  zo­
sta ły  w  toku sem inariów  podkreślone4). A  w ięc wniosek, jak  
każde pismo o wszczęciu postępow ania (art. 16 k. p. n.), w in ien  
zawierać poza nazw iskiem  i m iejscem  zam ieszkania osoby sk ła­
dającej w niosek i innych zainteresow anych, zatem  zarówno 
osoby, n a  rzecz k tórej w pis ma nastąpić, jak  i osoby, k tó re j 
praw o ma być w pisem  dotknięte, przede w szystkim  dokładnie 
określone żądanie, oparte na  załączonych dokum entach oraz 
oznaczenie w artości przedm iotu  wpisu.

W niosek może być postaw iony zarów no przez osobę, na 
rzecz k tórej w pis ma nastąpić, jak  i przez osobę, k tórej praw o 
ma b y ć  w p is e m  d o tk n ię te  (art. 33 p r .  k s . w ie c z .)5).

3) Co 'do dopuszczalności p o w o ły w an ia  s ię  n a  p la n y  już złożone 
do zb ioru  dokum entów , n a  k tó ry ch  uw idoczn iona  je s t zarów no  część, 
k tó ra  m a  być odłączona, ja k  i  część po zo s ta ła , ja k  rów nież d o p u ­
szczalnośc i p o w o łan ia  siię n a  o zn aczen ia  k a ta s tra ln e , o ile p rzez  po­
dzia ł n ie ru ch o m o śc i ż a d n e  zm ian y  w  d z ia łk a c h  k a ta s tra ln y c h  n ie  
m a ją  m ie jsc a  — p. m ó j a r ty k u ł P . N. zesz. IV rb., s tr. 335.

4) Co do form y w niosków  a rt. 34 p r . ksw . n a k a z u je  jed y n ie  s k ła ­
d an ie  ich  n a  p iśm ie. S to sow ana gdzien iegdzie p ra k ty k a  u w ierz y te l­
n ia n ia  podpisów  w nioskodaw ców  je s t n a  n iczym  n ie  u p a r ta .

5) W  zw iązku  z in te rp re ta c ją  a rt. 33 pr. ksw . n a s u w a  się  p y tan ie , 
czy w łaściciel od zia ła  w  n ieruchom ości m oże staw iać w niosek  o wy-



Żądanie wniosku ma przy jego rozpoznaniu, jak  w ynika 
z art. 45 pr. ks. wiecz., znaczenie zasadnicze. W niosek nie może 
być w arunkow y, ani zależny od term inu  (art. 31 pr. ks. wiecz.), 
do cofnięcia w niosku potrzebne jest oświadczenie na piśmie 
z podpisem  notarialn ie  uw ierzyteln ionym  osoby, na  rzecz k tórej 
w pis m iał nastąpić, i  osoby, k tórej p raw a m iały być wpisem  
dotknięte  (art 42 § 1 pr. o ks. w iecz.)e).

Z tych  w szystkich przepisów w ynika niew ątpliw ie, że 
wnioski o w pis w  postępow aniu w ieczysto-księgow ym  m uszą 
być trak tow ane z całą starannością. P rzede wszystkim  m uszą 
być szczegółowo sform ułow ane. Dlatego w adliw e są w nioski 
szablonowe tego np. typu: „Po m yśli art. 41 pr. o ks. wiecz. 
przesyłam  w ypis ak tu  w raz z w nioskiem  o dokonanie wpisów". 
M usi być szczegółowo w ym ienione, o w pis jakiego p raw a cho­
dzi. N ie w ystarczy powołać się ogólnie na  akt, natom iast m ożna 
się powołać na  oznaczone części dokum entu, będącego podstaw ą 
wpisu, jeżeli te n  w pis m a być dokonany w m yśl art. 17 pr. o ks. 
wiecz.

kreślenie hipoteki z całej nieruchomości? N a p y ta n ie  to n a leży  zd. m. 
odpow iedzieć tw ierdząco . W spó łw łaśc ic ie l n ie w ą tp liw ie  n a leż y  do k a ­
tegorii, osób w ym ien ionych  w  cyt. a r t. 33 p r. ksw ., gdyż w pis n a s tę ­
p u je  n a  jego korzyść. P raw o  rzeczow e n ie z n a  h ip o te k i w łaśc ic ie la  
(p rzypadek  z a r t. 229 § 1 p r. rz. n ie  w iąże s ię  z o m aw ian y m  za g ad n ie ­
niem ), n iczy je  za tem  p ra w a  przez w y k reślen ie  h ip o tek i, gdy  is tn ie je  
w y ra żo n a  n a  to fo rm a ln a  zg o d a  w ierzycie la , n ie  z o s ta ją  do tkn ię te . 
Z aobserw ow aną w ięc gdzien iegdzie p ra k ty k ę , k tó ra  w  w y p ad k u  w spół­
w łasności p rzestrzeg a , ab y  w niosek  0‘ w y k reślen ie  p o d p isan y  
b y ł przez w szystk ich  w spółw łaścic ie li, uznać  trze b a  z,a n ie u za sad n io n ą  
i p ro w a d zą cą  do n ie p o trzeb n y ch  tru d n o śc i, a  n a w e t sp rzeczn ą  w  w y­
p ad k u , gdy  w ie ry te ln o ść  w y g asła  z a r t. 221 p r. rz., k tó ry  zasadn iczo  
u zn a je  w  ta k im  w y p ad k u  rów nież za  w y g asłą  h ip o te k ę  zabezp iecza ją­
cą  tę  w ierzy telność.

®) Zachodzi p y tan ie , jakie skutki ma cofnięcie wniosku, który 
podlega przymusowi ujawnienia z a r t. 29 pr. o ks. wiecz,. i rozp. z dn. 
31. VII. 1947 — poz. 290 Dz, U. N iew ątp liw ie  w niosek  co fn ię ty  n ie  może 
być ro zp a try w a n y , je d n ak ż e  sk o ro  s ą d  o trz y m a ł (d rogą cofniętego 
w niosku) w iadom ość o zm ian ie  w łaśc ic ie la , w in ien  po  m yśli. § 9 po ­
w ołanego ro zpo rządzen ia  w ym usić  złożenie now ego w niosku .



W nioski, nie odpowiadające powyższym zasadom, pow inny 
być przez sąd załatw ione odm ownie7).

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną i ułatw iającą pracę są­
dów, aby jak  to jes t już  gdzieniegdzie praktykow ane, 
wnioski i w pisy u ję te  by ły  w  form ę projektów  postanow ień 
sędziowskich. Było to poprzednio stosowane w  b. dzielnicy 
austriackiej i  poniekąd w b. Królestw ie, gdzie treści były 
w  księgach projektow ane. Wobec jednak  skom plikow anych 
postanow ień zwłaszcza w  okresie w iązania daw nych ksiąg z no­
wym i, p rak tyka  ta  nie może jeszcze stać się powszechną i n ie  
można nałożyć takiego obowiązku na notariuszów . Byłoby to  
w  w ielu w ypadkach niew ykonalne, zwłaszcza wówczas, gdy no­
tariusz wnosi o w pis do sądu poza m iejscem  swego urzędo­
wania.

O ile chodzi o wnioski o złożenie do zbioru dokum entów, 
to oprócz stosowania zasad art. 16 k. p. n. i art. 33 pr. o ks. 
wiecz., p rzy  petitum , k tó re  streszcza się do żądania złożenia 
ak tu  do zbioru dokum entów  (art LV III § 1 przep. wprow.), na­
leży podać datę  i treść dokum entu oraz oznaczenie n ierucho­
mości, przede w szystkim  przez w ym ienienie zaginionej lub zni­
szczonej księgi hipotecznej (gruntow ej, w ieczystej), jeżeli to 
jest możliwe, tak  aby sąd m iał gotowe dane do w ydania posta­
now ienia zgodnie z § 17 rozp. z 29. XI. 1946 — poz. 368 Dz. U.8)

7) Do za g ad n ien ia  tego w niosło  now y ak c e n t w spom niane  wyżej 
rozp. z dn. 31. VII. 1947 — poz. 290 Dz. U. o g rzy w n ach  i p rzy n a g len iu  
opieszałego w łaśc ic ie la  ido u ja w n ie n ia  sw ego p ra w a . O dtąd  sąd , o trzy ­
m aw szy  a k t ob e jm u jący  p rzen iesien ie  własności) n ie ruchom ośc i, m u si 
bez w zględu n a  to, czy is tn ie je  w niosek  fo rm a ln y  o w pis, doprow adzić 
do w pisu  w księdze. W  ty m  celu w in ien  są d  w drodze p rzynag leń  
g rzy w n am i w y m u sić  w niesien ie  fo rm alnego  w niosku .

8) Z agadn ien ie , czy m oże nastąpić złożenie do zbioru dokum en­
tów, jeżeli księga w prawdzie n ie istn ieje, ale złożono w niosek  o w pis, 
w ym aga rozw ażen ia . W yda je  'Się n ie  budzić  żadnych  w ątp liw ości 
zap a try w an ie , iże zezw olenie n a  w pis w  tre śc i a k tu  zas tęp u je  zezwo­
len ie  n a  złożenie d o k u m e n tu  do zb ioru , k tó re  je s t su ro g a te m  w pisu  
(art. LIX  przep . w prow .). Rów nież, o ile mli w iadom o, nie* je s t kw e­
stio n o w a n a  dopuszczalność w niosków  a lte rn a ty w n y c h  « w pis, albo 
o złożenie dokum en tów  n a  w ypadek , gdyby  k sięg a  b y ła  u z n a n a  za



4 POSTANOWIENIA.
Postanow ienie sądowe m usi być oparte  na  treści dokum en­

tów  i na  treści wniosku. Nie wolno dozwalać wpisów, o k tó re  
n ie  proszono. Np. częstym błędem  jes t uw idacznianie w  dziale II 
łam  5 ceny nabycia na  podstaw ie danych zaczerpniętych z sa ­
mego dokum entu, chociaż o to  w e w niosku n ie  proszono, a § 14

zn iszczoną lu b  za g in io n ą  (por. m ój a r ty k u ł — P. N. zesz. IV rb., 
s tr . 327). P ra k ty k a  ta k a  b y ła  z re sz tą  n ie u n ik n io n a  p rzed  w y d an iem  
ro zp o rząd zen ia  o  p o stęp o w an iu  p rzy  z a k ła d a n iu  k s ią g  w ieczystych  
z  28. V. 1947 — poz. 235 Dz„ U. I d zisia j często zachodzą okoliczności, 
k tó re  pow odują , że n ie  m o żn a  w  k ró tk im  te rm in ie  7-dniow ym  od d a ty  
a k tu  stw ie rdz ić , czy k sięg a  is tn ie je . Jeżeli je d n a k  chce s ię  znaleźć 
odpow iedź z a d a w a la ją c ą  n a  postaw ione  n a  w stęp ie p y ta n ie , n a leży  
w ziąć p o d  uw agę, że obow iązujące p rzep isy  dość  wyraiznie ro z g ra n i­
cza ją  p o stęp o w an ie  o w p is  od p o stęp o w an ia  o złożenie dokum en tów .

§ 2 rozp. z 29. XI. 1946 — poz,. 368 Dz. U. zak azu je  łą cz en ia  w nio­
sków  o złożenie d o k u m en tu  z w n iosk iem  o w p is do k s ię g i w ieczystej. 
W n io sk i w c iąg a  s ię  doi ró żn y ch  dzienników , is tn ie ją ' od rębne re p e r­
to ria . R ozstrzyga jącym  je s t je d n ak  a rt. LV III § 1 p rzep . w prow ., k tó ry  
w y raźn ie  w y m ag a  w n iosku  o złożenie do zb ioru  dok u m en tó w , w obec 
czego w n iosek  o w pis w  p rzy p a d k u , g d y  k s ię g a  n ie Is tn ie je , 
muaii być za ła tw io n y  odm ow nie. P ew ne n iep o ro zu m ien ie  w  ty m  
przedm iocie m ógłby  w yw ołać a rt, 53 rozp. o z a k ła d a n iu  k s ią g  w ie­
czystych, k tó ry  b rzm i: ,,W p o stęp o w an iu  p rz y  za łożen iu  k sięg i w ie­
czystej s ą d  rozpoznaje  ta k że  w n io sk i o  wpiis h ip o te k i złożone po za­
g in ięc iu  lu b  zn iszczeniu  k sięg i" . M ożna by  z tego w nosić, że gdy 
k s ię g a  w ieczysta  nie is tn ie je , a  złożenie d o k um en tów , g d y  chodzi
0 w pis hlipoteki je s t n iedopuszcza lne  (art. LX § 1 pnzep. w prow .), n a leży  
s k ła d a ć  w n iosk i o< wpis, h ip o tek i, k tó re  to: w n iosk i igdzieś w  ja k iś  
n ie o k reślo n y  sposób p rzy ję te  i p rzechow ane b ę d ą  czekały  z-ałożenia 
k s ięg i i tra k to w a n e  ja k  zw ykły  w pis do k sięg i. N iepo rozum ien ie  to 
ła tw o  w y jaśn ić , g d y  p rzy p o m n im y  sobie a r t. 5 p. 4 d ek re tu  o rozb iórce
1 n ą p ra w ie  bud y n k ó w , zn iszczonych i u szkodzonych  w sk u te k  w ojny 
(Dz. U. N r 37/1047 r. ipoz,. 181), k tó ry  p rzew id u je  u ja w n ie n ie  pożyczek, 
za c iąg n ię ty ch  n a  podstaw ie  tego d ek re tu , rów nież przez złożenie 
w n io sk u  i d o k u m e n tu  w sądzi© do zb io ru  dokum entów , co m a  w szel­
ki© sk u tk i w p isu  w księdze w ieczystej.

W szystko, co pow iedz iano  w yżej o odm ow nym  z a ła tw ien iu  w n io ­
s k u  o wpis, gdy  k s ię g a  w ieczy s ta  n ie  is tn ie je , o dnosi s ię  rów nież do



p. d) rozp. o urządzeniu i prow adzeniu ksiąg wieczystych p rze­
w iduje, że w pis tak i może nastąpić ty lko n a  w niosek w łaści­
ciela.

Postanowienie czy zarządzenie? Ja k  wiadomo praw nicy 
ziem zachodnich sto ją na stanow isku, że n ie należy dozwalać 
w pisu w  form ie postanow ienia, lecz trzeba w ydaw ać zarządze­
nie w pisu  do księgi.

W śród uczestników  sem inariów  dały się  również słyszeć 
głosy w tym  k ierunku, wskazujące, że praw o o księgach 
wieczystych kładzie nacisk  na  sam  wpis, gdyż nakazuje

p rzy p a d k u  odw rotnego: igdy k to ś  w p rzek o n an iu , że k s ię g a  n ie is tn ie je  
w nosi o złożenie do- zb ioru  dokum entów . N iezależn ie bow iem  od ko ­
nieczności p o s ta w ien ia  w n io sk u  o w pis (art. 30 i n as t. p r . ksw .) roz­
s trzygn ięc ie  w n iosku  o złożenie do zb ioru  dok u m en tó w  m u s i być po­
przedzone s tw ie rd zen iem , że k sięg a  w ieczysta  nie is tn ie je .

W  obu  je d n ak  w y p a d k a c h  n a  postan o w ien iu  odm ow nym  dzia­
ła ln o ść  s ą d u  ogran iczyć się n ie  m oże, pon iew aż w m yśl rozp. z 31. 
V II. 1947 — poz. 290 Dz. U. są d  m u si w szcząć postępow an ie  p rz y n a ­
g la jące  o n a leży te  u ja w n ien ie  p ra w a  w łasności (jeżeli p rzedm io tem  
w n io sk u  by ło  to praw o).

N a obszarze m ocy obow iązującej kod . N ap. n a s u w a  się  w  zw iązku  
z pow yższym  jeszcze jedno  zagadn ien ie : ja k  n a leży  p ostąp ić , gdy 
przed w ejściem  w  życie rozporządzenia o zak ładaniu  ksiąg w ieczy­
stych, a w ięc przed dniem  20 czerwca 1947 r., dokonano w pisów  
w  księdze, która w  m yśl § 21 tegoż rozporządzenia m usi być uznana  
za zniszczoną?

U w ażam , że rozróżn ić  tu ta j  n a leży  dw a s ta n y  ta k ty cz n e :
1) W pis d o k o n an y  zosta ł p rzed  1. I. 1947, a  w ięc w  księdze do­

tychczasow ej. S p raw a  m oże ibyć sk ie ro w a n a  n a  w łaśc iw ą  drogę po­
s tę p o w an ia  dopiero p rzy  n a s tęp n y m  w niosku , do tyczącym  tej sam ej 
n ieruchom ośc i, k tó rego  żą d an iem  m u si być złożenie d o k u m en tu  do 
zb ioru  dokum en tów  i p rzy  te j sposobności n a s tą p i s tw ierdzen ie , że 
n ie ruchom ość  n ie p o s ia d a  księgi. 'P rzy z a k ła d a n iu  je d n a k  now ej 
księgi już dokonane w pisy, zgodnie z § 47 pow ołanego  rozporządzen ia , 
w in n y  być p rzen iesio n e  do now ej księgi.

2) W pis dokonany  zosta ł już  w now ej k siędze w ieczystej jako  
ciągu dalszym . W  tym  w y p ad k u  niie w idzę innego  w yjśc ia , ja k  uznać 
ten  s ta n  fak ty czn y  i da le j go kon tynuow ać.



w  art. 53 § 1 tylko o dokonanym  wpisie, a nie zaś o postano­
w ieniu dozw alającym  wpisu, zawiadam iać strony. Na tej pod­
staw ie  wyrażono jeszcze dalej idące zapatryw ania, że w  ogóle 
an i postanowienie, ani zarządzenie nie są w tym  w ypadku po­
trzebne, w ystarcza sam  wpis9).

Były to jednak  głosy indyw idualne, gdyż ogół uczestni­
ków stanął na stanow isku, zdaniem  m oim  słusznym , iż dozwa­
lać wpisów należy tylko w  form ie postanow ienia. W m yśl art. 31 
k. p. n. orzeczenia sądu zapadają w  form ie postanow ienia i prze­
p is ten  zgodnie z art. 56 nr. o ks. wiecz. obowiązuje rów nież 
w spraw ach wieczysto-księgowych. A rt. 45 i 47 pr. o ks. wiecz. 
m ówią o postanow ieniach odm aw iających dokonania wpisu lub 
w yznaczających term in  do usunięcia przeszkody. Trudno p rzy ­
jąć taką  koncepcję, iż w ynikiem  rozpoznania w niosku przez 
sędziego m a być w jednym  w ypadku (odmownym) —  posta­
now ienie, w  drugim  zaś (dozwalającym  wpisu) — zarządzenie, 
albo też w prost w ykonanie w pisu w  księdze.

A rt. 50 § 1 pr. o ks. wiecz. mówi w yraźnie o postanow ie­
niu, zarządzającym  dokonanie wpisu. Chociaż dotyczy to w yż­
szej instancji nie m a powodu do przyjęcia, iż w  jednej in stan ­
cji w pis byłby dokonyw any na podstaw ie zarządzenia, lub bez 
niczego, a w  drugiej potrzebne było by postanowienie, zarzą­
dzające dokonanie wpisu. Zarządzenia w ydaje się zasadniczo 
w  spraw ach tzw. adm inistracji procesowej i k ierow nictw a for­
m alnego10), a nigdy tam , gdzie chodzi o m erytoryczne rozpo­
znanie.

W yciąganie daleko idących wniosków z art. 53 pr. o ks. 
wiecz. nie jest uzasadnione, skoro a rtyku ł ten tym i sam ym i sło­
wami mówi o zaw iadam ianiu „o dokonaniu w pisu", jak  i o „od­
mowie dokonania w pisu", n ie  zaś o postanow ieniu odmownym.

Można się upew nić w  jakim  k ierunku  pójdzie autentyczna 
in te rp re tac ja  dotyczących przepisów, gdy się przy jrzy  wzoro­
wi N r 3 dołączonemu do rozp. poz. 366 Dz. U. co do prow adze­
nia dziennika ksiąg w ieczystych. Tam  w  łam ie 11 w pisuje się 
„osoby, k tórym  należy doręczyć postanow ienia". Poniew aż nie

9) por. w yw ody J. S i e k i e r s k i e g o  — P. N. zesz. 11 rb., s tr. 413 
i n a s t.

10) M i s z e w s k i :  „P roces cyw ilny  w zarysie" , s tr . 269.



ma łam u dla w pisyw ania osób, k tó rym  należy doręczać zawia­
dom ienia o wpisie, postanow ienia te n iew ątp liw ie dotyczą każ­
dego załatw ienia, na określenie którego przeznaczony jest łam 
10 wzoru. Ja k  zaś rozum ieć „załatw ienie" o ty m  m ówi § 44 
rozp. poz. 366 Dz. U.: „wpisano, oddalono, itd .“

A rt. 53 § 1 pr. o ks. wiecz. stw arza specjalny typ  postano­
wień, k tóre n ie  są doręczane i od k tórych  n ie ma środków praw ­
nych. P rzy jąć  tu ta j trzeba, że postanow ienie dozw alające wpisu 
i sam  w pis stanow ią jedną całość. W  konsekw encji data  posta­
now ienia m usi pokryw ać się z datą  wpisu. W łaśnie na posta­
now ienie należy położyć główny nacisk, w pis jest bowiem  ty l­
ko w ykonaniem  postanow ienia, albo też jego koniecznym  uzu­
pełnieniem  i  tylko dlatego, że kończy on czynności sędziego, 
zaw iadam ia się o nim  strony.

Z tym  się łączy jeszcze jedno zagadnienie:: jakie skutki 
prawne wywołuje niezgodność między postanowieniem zarzą­
dzającym wpis a samym wpisem?

Należy przyjąć konsekw entnie, że w  tak im  w ypadku roz­
strzyga treść  postanow ienia, a n ie  wpis, i że usterka  w pisu w in ­
na być po m yśli art. 52; § 2 pr. o ks. wiecz. z urzędu  przez sąd 
sprostowana. Postąpić tak  należy naw et w  przypadku, kiedy 
przez błędne dokonanie wpisu treść księgi sta ła  się niezgodną 
z rzeczyw istym  stanem  praw nym , gdyż przypadek ten  zd. m. 
n ie podpada pod dyspozycję a rt. 52 § 1 pr. o ks. wiecz. Nie 
zaszło tu  bowiem  uchybienie przepisom  ustaw y, o k tó rym  m ó­
w i cytow any przepis, lecz zw ykła pom yłka pisarska. P rzepis 
ten  m iałby zastosowanie np. w tedy, kiedy błąd pow stał już 
w  sam ym  postanow ieniu, niezgodnym  z w nioskiem  lub treścią 
dokum entu. W ówczas należy w pisać zgodnie z powołanym  prze. 
pisem  z urzędu  ostrzeżenie.

Niezgodność m iędzy postanow ieniem  a opartym  na nim  
wpisem  n ie  narusza jednak niczym  rękojm i w iary  publicznej 
w pisu, gdyż n ik t nie je s t obowiązany badać, czy w pis jest zgo­
dny  z postanow ieniem .

Forma postanowienia nie została jeszcze urzędowo ustalo­
na. N ie można przesądzać, czy p rzy ję ta  zostanie form a przeze 
m nie zaprojektow ana (P. N. zesz. IV rb., str. 341) z pewnym i 
zmianami w  kom parycji, zawierająca dosłow ną treść  wpisów



z podziałem  n a  działy i łam y, czy też form a ogólna, zarządza­
jąca określone wpisy, jednak  nie zajm ująca się techniczną 
spraw ą działów i łamów. W ypow iadam  się oczywiście za p ierw ­
szą form ą, jako wzorowaną na  dawnej p rak tyce  w  byłej dziel­
nicy pruskiej. Form a ta, stosow ana m. in. w  hipotece w a r­
szawskiej, zdała już egzam in życiowy i okazała się praktyczna, 
zwłaszcza p rzy  pokonyw aniu obecnych trudności na  tle  naw ią­
zyw ania do daw nych ksiąg11).

u ) W y p a d a  tu  zw rócić u w agę n a  przedstanowczy charakter po­
stanow ień, dozw alających złożenie dokum entu do zbioru dokum entów.
W ed łu g  a rt. L IX  przep. w prow . pr. rz. złożenie d o k u m e n tu  do zb io ru  
m a  w szelkie skutkii w pisu , w y jąw szy  s k u tk i  p rzew idziane  w  p rze ­
p isa c h  o ręk o jm i w ia ry  pub licznej k s ią g  w ieczystych. Je s t to zrozu­
m ia łe  i zoistało k o n se k w e n tn ie  rozw in ię te  w  ro zpo rządzen iu  z 29. XI. 
1946 — poz. 368 Dz. U. § 13 tego ro zp o rząd zen ia  m ów i, iż d la  u za ­
sa d n ie n ia  w n iosku  o złożenie d o k u m e n tu  niie je s t  p o trzeb n y  dowód, 
że p raw o  będące p rzedm io tem  ro zp o rząd zen ia  służy  ro zpo rządzające­
m u. Z pow yższego w y n ik a , że s ta n  w łasności n ie ruchom ości, w yn i­
k a ją c y  ze zb ioru  złożonych dokum en tów  i uw idoczn iony  w  odnośnym  
rep e rto riu m , m a  c h a ra k te r  prow izoryczny .

Z nalazło  to rów nież sw ój w yraz  w rozpo rządzen iu  z, 28. V. 1947 
poz. 235 Dz, U., k tó re  p rz y  z a k ła d a n iu  k s ią g  n a k a z u je  w p ra w d zie  
w ziąć z u rzę d u  pod u w ag ę  zbiór złożonych dokum entów , jednakże  
n ie zamyka drogi do ujawnienia sw ego p ra w a  w  księdze in n y m  oso­
bom , m a ją c y m  ew en tu a ln ie  lepsze praw a., n iż  osoba u ja w n io n a  
w  zibiorze dokum entów . Jeżeli za tem  k to ś  p rze d staw i w niosek  o zło­
żen ie do zb ioru  d o k u m e n tu  s tw ie rd za jąceg o  jego s iln ie jsze  p ra w a , 
niż osoby już u ja w n io n e j w  zibiorze jak o  w łaścic iel, są d  m oże sw oje  
pop rzed n ie  po stan o w ien ie  u ch y lić  (art. 377 k. p. c, w  zw iązku  z a r t. 4 
k. p. u. i  a r t. 56 p r. ksw.).

W  postan o w ien iu  u ch y la jący m , k tó re  pow ziąć m o żn a  ty lko  w  po­
s tę p o w an iu  o złożenie d o k u m e n tu  do zb ioru , a  k tó reg o  n ie  zn a  po­
stęp o w an ie  o w pis do księgi w ieczystej, um ieszcza się w zm iankę  n a  
po stan o w ien iu , w  k tó ry m  je zasądzono (§ 18 rozp. poz. 368 Dz. U.) 
i oczyw iście p rze p ro w ad z a  kon ieczne zm ian y  w  re p e rto r iu m  zb ioru  
złożonych dok u m en tó w  i k a rto tece  w łaściciela.. P o stan o w ien ie  u c h y ­
la jące  doręcza się za in te reso w an y m .



5. ODPOWIEDZIALNOŚĆ NOTARIUSZA PRZY WNOSZENIU WNIO­
SKÓW O WPIS.

N otariusz sporządzający ak t jest upow ażniony na zasadzie 
art. 40 pr. o ks. w. lub naw et zobowiązany (art. 41 pr. o ks. w.) 
do złożenia wniosku o wpis. Za w niosek ten  ma on praw o po­
brać należytość z § 26 taksy  not., bez względu jednak  na to od­
powiada on nie tylko dyscyplinarn ie za term inow e w niesienie 
wniosku, ale również m ajątkow o za wszelkie błędy i  niedopa­
trzen ia  przy staw ian iu  tych  wniosków12).

Z powyższego wynika, że notariusz m usi w  swoim  w ła­
snym  in teresie  być w jak  najbliższym  kontakcie z sądem  księ­
gi wieczystej. Jest to tym  potrzebniejsze, że w  obecnym  po ­
czątkowym  okresie p rak tyka  jest jeszcze nieustalona, a nota­
riusze i personel jeszcze niedostatecznie do now ych zadań 
przygotowani. To samo dotyczy sędziów rozpatrujących w nio­
ski, oraz sekretarzy sądowych, stąd  też o pom yłki n ie trudno.

W śród uczestników  sem inarium  n ie  wszyscy w ykazali zro­
zum ienie tej sytuacji, niektórzy woleliby trak tow ać jako ko­
niec swego zainteresow ania się spraw ą m om ent w niesienia 
wniosku do sądu. S tąd też zam iast dążyć do tego, aby do ich 
rąk  jako do ustaw ow ych pełnom ocników stron na zasadzie 
a rt. 40 pr. o ks. wiecz. sąd kierow ał wezwania z art. 46 pr. o ks. 
wiecz. o usunięcie przeszkody i w ezw ania z § 13 przepisów 
o kosztach sądowych lub postanow ienia odmowne, s ta ra ją  się 
w yraźnie od tego wyłączyć. Prow adząc sem inarium  próbow a­
łem  przekonać uczestników , że otrzym ując tak ie  doręczenia m a 
się możność kontro li swych czynności i  napraw ienia  swoich 
błędów, lub choćby obrony swego stanow iska praw nego, jakie 
notariusz zajął sporządzając a k t i staw iając wniosek. Przy

12) Z auw ażyć należy , ż e  te rm in  7-dniowy, w ciągu k tórego  n o ta ­
r iu sz  m oże bez n a ra ż e n ia  s ię  n a  odpow iedzia lność złożyć w niosek  
O wpiis p ra w a  właenościi, n ie  m a  zastosow ania , gdy  chodzi o w pis 
in n eg o  prawa. Jeżeli n o ta riu sz  podejmuje się  złożenia wniosku o wpis, 
n a  podstawie sporządzonego przez siebie ak tu , innego prawa niż p ra ­
wo w łasności, d o  czego je s t u p ra w n io n y  i co je s t jego zaw odow ym  
obow iązkiem , to  je s t obow iązany  zrobić to  bezzw łocznie w  g ran ic ac h  
techn icznej m ożliw ości, o ile nie chce odpow iadać zą  zw łokę i jej 
S k u tk i p raw n e . I 1 ' 11 /  jSjj



wyłączeniu się no tariusza od doręczenia w spom nianych posta­
nowień spraw a nie zawsze może tra fić  do jego rąk  i łatw o mo­
że być zaniedbaną. Jeżeli naw et w  tak im  w ypadku notariusz 
m ógłby próbować uchylić się od odpowiedzialności, opierając 
się na tym , że się  strona do niego nie zwróciła, w ydaje mi się, 
iż obrona taka, choćby się  naw et udała, w  w ypadku gdy po­
wodem odmownego postanow ienia była w ina lub zaniedbanie 
notariusza, była by pod względem  m oralnym  bardzo w ątp li­
w a13).
6. „ZAŁOŻENIE NOWEJ KSIĘGI".

W praktyce n ie  odróżnia się często założenia nowej księgi, 
czy to  d la  nieruchom ości, k tó ra  w  ogóle n ie m iała urządzonej 
księgi, czy też dla odłączonej części, od urządzenia nowej księgi 
jako ciągu dalszego istniejącej księgi dotychczasowej w  rozu­
m ieniu § 4 rozp. poz. 367 Dz. U. Na tle  tego nieporozum ienia 
zam iast w  przypadku urządzania dalszego ciągu wpisywać w  ła ­
m ie 8 działu I-O zgodnie z § 10 powołanego rozp. poz. 367 prze­
pisaną tam  form ułkę „oznaczenie nieruchom ości dostosowane 
do przepisów § 6 rozp. Min. Spraw , z dn. 26. XI. 1946 r. o u rzą­
dzeniu i prow adzeniu ksiąg w ieczystych"14), w pisuje się m ylnie

ls ) Now y m o m en t do tego za g a d n ie n ia  w prow adziło  rozp. z 31. 
VII. 1947 — poz. 290 Dz. U. W  m yśl bow iem  § 12 w  p o w iązan iu  z § 10 
i 11 tegoż rozpo rządzen ia , jeżeli w n iosek  zos ta ł złożony przez n o ta r iu ­
sz a  w  w y k o n an iu  obow iązku  przew idzianego  w a rt. 41 p r . o ks. wiecz., 
w ezw anie o u zu p e łn ien ie  b rak ó w  o raz  o zap ła tę  g rzy w n y  ima być 
k ie ro w a n e  do sam ego  w łaścic iela . P rzy p u śc ić  należy, że chociaż w  ty m  
p rzy p a d k u  chodzi racze j o sp ec ja ln e  postępow anie  p rzy n ag la jące , 
określone po w o łan y m  rozporządzen iem , sąd y  sto sow ać b ę d ą  ten  p rze­
p is  w  k ażd y m  p rzy p a d k u , gdy n o ta riu sz  s ta w ia  w niosek  n a  zasadzi© 
a r t .  41 pr. !ksw. To je d n a k  n ie  pow inno  n a ru sz y ć  zasadn iczego  s ta n o ­
w isk a  n o ta riu szó w  co do s ta ra n ia  się  o doręczenie po stan o w ień  nie 
ty lk o  w  sp ra w a c h  n ie  ob ję tych  a r t. 41 pr. o ks. wiecz., a le  rów nież  
w  sp ra w a c h  ob ję tych  ty m  przep isem .

14) W obec tego, że ro zpo rządzen iem  Min. S praw , z 28. VI. 1947 
poz. 251 Dzu U. zaw ieszone zostało  sto so w an ie  § 10 p. a) w  części do­
tyczącej oznaczen ia  n ie ru ch o m o śc i przez złożenie jej p la n u  i opisu, 
sp o rządzonych  lub  za tw ie rd zo n y ch  p rzez  w łade m iern icze, n a leży  zd. 
m . p rz y  z a k ła d a n iu  księg i w ieczystej „c iągu  dalszego" w  łam ie  8 d z ia­
łu  i - 0  zam ieszczać fo rm u łę : „O znaczenie n ieruchom ości dostosow ane



za dołączonym do rozp. poz. 366 Dz. U. wzorem  (nie odnoszą­
cym się  do om awianego przypadku) form ułkę: „przy założeniu 
księgi w ieczystej w pisano itd .“

7. POBIERANIE PRZEZ NOTARIUSZÓW KOSZTÓW SĄDOWYCH.

Uczestnicy sem inarium  zgodnie w ypow iedzieli się za tym , 
że notariusze, sporządzając ak t powinni równocześnie pobierać 
od stron koszta sądowe i  wpłacać je  przy składaniu  wniosków 
o wpis. Je s t to logiczną konsekw encją upraw nień  i obowiązków 
notariusza, określonych w  art. 40 i 41 pr. o ks. w. M etoda za­
tem  gdzieniegdzie praktykow ana, iż notariusze w  ogóle n ie  po­
b iera ją  i skutk iem  tego nie w płacają tych kosztów, pozostawia­
jąc tę  spraw ę wezwaniom  sądu, skierow anym  na zasadzie art. 13 
przepisów  o kosztach sądowych w prost do stron, jest n iew ła­
ściwa i może prowadzić praktycznie tylko do u trudn ian ia  pracy 
sądu. Oczywiście nie odnosi się to do kosztów sporządzenia księ­
gi wieczystej, k tóre płaci się dopiero na w ezw anie sądu15).

do p rzep isu  § 6 rozp. Min. Spraw , z dn. 26. XI. 1946 o u rzą d zen iu  i p ro ­
w adzen iu  k s ią g  w ieczystych  z uw zg lędn ien iem  zm ian  dokonanych  
w rozp. Min. S praw , z 28. VI. 1947 r. poz. 251 Dz. U. R. P . “ .

15) Co do kosztów  sp o rząd zen ia  k sięg i w ieczystej n a s u w a  się  
p y tan ie , ja k i c h a ra k te r  m a ją  te k o sz ta  ii ja k ie  sk u tk i po c iąg a  ich 
nieuiiszczenie. Otóż chociaż kosz ta  ta k ie  n ie  s ą  w ym ien ione w  p rz e p i­
sa c h  o k o sz tac h  sąd o w y ch  w  sp ra w a c h  cyw ilnych  (art. 44) n a leży  
k o sz ta  te  u w ażać  za w y d a tk i p o d leg a jące  dyspozycji a r t. 45 p. 3 po­
w o łanych  przep isów  o  kosz tach . W y n ik a  to pośred n io  z § 61 rozp. 
Min. Spraw , z 28. V. 1947 o po stęp o w an iu  p rzy  z a k ła d a n iu  k s ią g  w ie­
czystych, k tó ry  k o sz t sp o rzą d ze n ia  k s ięg i w ieczystej za licza  do w y­
datk ó w .



P R Z YCZ YNKI  I W S K A Z A N I A  

ODPOWIEDZIALNOŚĆ HIPOTECZNA
NA OBSZARZE M. ST. WARSZAWY

K w estia  w łasności n ie ru ch o m o śc i n a  obszarze  m . s t. 
W arszaw y  n a leży  do rzę d u  n a jb a rd z ie j za w ik ła n y ch  dzie­
dzin  p raw n y ch . Z k w e s tią  tą  łączy  s ię  szereg  za g ad n ień  
pochodnych , z k tó ry ch  je d n a  b y ła  już  n a  ty ch  ła m ac h  
ro zw aż an a  (por. P . N. tom  I rb ., s tr . 356). Obecnie p o ru ­
szam y  ko le jne  zagadn ien ie , objęte n a d e s ła n y m  n a m  w y­
w odem . M a te rią  tą  będziem y s ię  ze s ta n o w isk a  p raw nego  
i  n a d a l in te resow ać , bo n ie  po d o b n a  je j u w ażać  za  „ lo k a l­
ną", sko ro  chodzi o sp ra w ę  p ierw szorzędnego  zn aczen ia  
społeczno - gospodarczego, zw iązan ą  z by tem  sto licy  P a ń ­
stw a , k tó re j odbudow a je s t s p ra w ą  całego N arodu . (Red.)

D ekret z 26. X. 1945 r. o własności i użytkow aniu gruntów  
na obszarze m. st. W arszaw y przeniósł z dniem  21. XI. 1945 r. 
w łasność wszelkich gruntów  na  obszarze W arszawy na  rzecz 
gm iny m. st. W arszawy. Zgodnie z a rt. 5 tego dekretu, budynki 
znajdujące się na tych  g run tach  pozostają własnością dotych­
czasowych właścicieli, jeżeli przepisy szczególne n ie  stanow ią 
inaczej. Tym  przepisem  szczególnym jest w  pierw szym  rzędzie 
art. 8 dekretu, stanow iący, że budynek przechodzi na własność 
gm iny, jeżeli dotychczasowy w łaściciel g ru n tu  n ie otrzym a 
własności czasowej gruntu , na k tó rym  stoi budynek.

Procedura przyznania praw a w łasności czasowej jest dość 
przew lekła, w ym aga bowiem  objęcia g run tu  w  posiadanie przez 
gm inę, zgłoszenia w  ciągu pół roku od tej da ty  przez dotych­
czasowego w łaściciela w niosku o przyznanie p raw a własności 
czasowej, stw ierdzenia, czy w niosek ten  n ie  je s t sprzeczny 
z m iejscow ym  planem  przestrzennym  i  rozstrzygnięcia wniosku, 
przy  czym pozytyw ne jego załatw ienie w ym aga, p rzy  obecnych



przepisach samorządowych, uchw ały M iejskiej Rady Narodo­
wej. Toteż mimo upływ u pełnych dwóch la t od wejścia w  życie 
dekretu  z 26. X. 1945 r. n ie  znamy jeszcze ani jednego w y­
padku rozstrzygnięcia przez gm inę m. st. W arszaw y w niosku 
w  przedm iocie przyznania własności czasowej w  tryb ie  om a­
wianego dekretu. Do czasu zaś takiego rozstrzygnięcia i to roz­
strzygnięcia w  sensie negatyw nym , budynki pozostają w łasno­
ścią dotychczasowych właścicieli. Zgodnie z art. 7 dekretu  gm i­
na w zasadzie obowiązana jest przyznać własność czasową do­
tychczasow em u właścicielowi g run tu  (jeżeli tylko na przeszko­
dzie n ie stoi p lan  zabudow ania g run tu  przew idziany w m iejsco­
w ym  planie przestrzennym , a przy  osobach p raw nych jeszcze 
i charak ter ustaw ow y lub sta tu tow y ich działalności). Liczyć 
się w ięc należy, że w b. w ielu w ypadkach będziem y m ieli do 
czynienia z odrębną własnością g run tu  (gmina) i odrębną bu ­
dynku (dotychczasowy właściciel).

Pow staje więc pytanie o doniosłym  znaczeniu praktycznym , 
jak kształtować się będzie odpowiedzialność za długi hipotecz­
ne, powstałe przed 21. XI. 1945 r. i obciążające nieruchomości 
warszawskie, tzn. zarówno grunty , jak  i znajdujące się na nich 
budynki. Odpowiedzialność gm iny za długi hipoteczne, ciążące 
na przejętych  gruntach, norm uje  art. 3 dekretu. N orm uje 
zresztą w  sensie ściśle form alnym , odraczając to zagadnienie 
do czasu w ydania odrębnych przepisów. Z postanow ienia tego 
w ynika tylko tyle, że w ierzyciel hipoteczny nie może dochodzić 
swych należności od gm iny do czasu w ydania tych  odrębnych 
przepisów, czy zaś i w jakiej m ierze będzie mógł ich  dochodzić 
w przyszłości, zależeć to będzie od brzm ienia owych przepisów.

Pozostaje jednak  kw estia  odpowiedzialności właściciela bu ­
dynku, jeżeli dług obciążał nieruchomość, na k tórej znajdow ał 
sij budynek. Zgodnie z a rt. XL przep. wprow. pr. rzecz, i pr. 
o ks. wiecz. do hipotek istn iejących  w  chwili w ejścia w  życie 
p raw a rzeczowego (tj. w  dn. 1. I. 47 r.) stosu je się przepisy 
praw a rzeczowego o zakresie obciążenia hipoteką oraz o ochro­
nie hipotek. A rt. 210 praw a rzeczowego stanow i zaś, że hipoteka 
obejm uje nieruchom ość w raz z przynależnościam i i u trzym uje  
się na niej, jako na całości, aż do zupełnego w ygaśnięcia w ie­
rzytelności, k tó rą  zabezpiecza.

Z przepisu tego w ynika, zgodnie zresztą z obowiązującym i 
do 1. I. 1947 r. norm am i dzielnicowym i, że za dług hipoteczny



odpowiada całość nieruchom ości, bez względu na jej ew entual­
ny podział. A rt. 216 i 217 głoszą, że w razie sprzedaży lub bez­
płatnego ustąpienia na cele publiczne części nieruchom ości w ie­
rzyciel obowiązany jes t zwolnić tę  część nieruchom ości od 
obciążenia, ale ty lko w tedy, gdy jes t ona stosunkow o nieznacz­
na, a w artość pozostałej części zapew nia w ierzycielowi dosta­
teczne zabezpieczenie. A  c o n t r a r i o  więc przejście własności 
części nieruchom ości w  inne ręce n ie m a poza w skazanym  wyżej 
w yjątk iem  żadnego w pływ u n a  praw a w ierzyciela hipotecz­
nego i w ierzyciel zabezpieczony jest nadal na całości n ierucho­
mości.

Zgodnie z art. 3 p raw a rzeczowego nieruchom ość jest to 
część pow ierzchni ziem skiej, stanow iąca odrębny przedm iot 
własności. P rzy  tym  u jęc iu  budynek n ie  jest nieruchom ością, 
lecz zgodnie z art. 4 praw a rzeczowego jedyn ie  częścią składow ą 
nieruchomości. Części składowe w  pew nych w ypadkach (art. 
211) przestają  być objęte hipoteką, ale dopiero po ich odłą­
czeniu od nieruchom ości. A rt. XXXIX przep. wprow. stanowi, 
że budynki k tó re  w  m yśl a rt. 5 dekreiu  o własności i  użytko­
w aniu  gruntów  na obszarze m. st. W arszawy stanow ią własność 
dotychczasowych właścicieli są uw ażane za odrębne n ierucho­
mości. W przeciw ieństw ie więc do ogólnej norm y art. 3 i 4 
praw a rzeczowego budynki te nie są częściami składow ym i n ie ­
ruchom ości, lecz nieruchom ościam i odrębnym i od gruntów , na 
k tó rych  stoją. Przepis ten  jednak  n ie  stanow i wcale, aby bu ­
dynki te  sta ły  się wolne od długów hipotecznych, ciążących na 
nieruchom ości, a zw olnienie takie, wobec w yrażonej w  art. 210 
zasady niepodzielności hipoteki, m usiałoby być sform ułow ane 
e x p r e s s i s  v e r b i s .  G dyby naw et uznać, że a rt. X X XIX 
przep. wprow., w edług którego budynki w  W arszaw ie m ają  być 
uw ażane za odrębne nieruchom ości, w prow adza p raw ne odłą­
czenie tych  budynków , jako części składow ych dotychczasowych 
nieruchom ości, to i wówczas n ie oznaczałoby to wcale, że b u ­
dynki te sta ją  się w olne od obciążeń hipotecznych. Pom ijając 
już tę  okoliczność, że rozum ow anie takie przynosiłoby w  kon­
sekw encji niczym  nieuzasadnioną prem ię dla właścicieli, oraz 
istotne zm niejszenie w artości zabezpieczenia hipotecznego dla 
w ierzycieli, n ie m iałoby ono uzasadnienia w  art. 211 praw a 
rzeczowego. Przepis ten  ma bow iem  na  m yśli tylko w ypadek 
zbycia w  granicach praw idłow ej gospodarki, gdy tym czasem



budynek pozostaje nadal własnością dotychczasowego właści­
ciela i żadne zbycie w  grę n ie  wchodzi.

Uznać więc należy, że właściciel budynku odpowiada nadal 
za ciążące na nieruchomości wierzytelności hipoteczne. M amy 
w  tym  w ypadku do czynienia z przew idzianą w  art. 201 p raw a 
rzeczowego hipoteką łączną, w ierzytelność dotychczasowa za­
bezpieczona jes t zarówno na gruncie  (z zastrzeżeniem  przepi­
sów, k tóre m ają  unorm ow ać odpowiedzialność gminy), jak  i  na 
budynku. Jeżeli dług uiści dobrowolnie lub  przym usow o w ła­
ściciel budynku, to z mocy art. 224 praw a rzeczowego hipoteka 
ciążąca na gruncie przejdzie na w łaściciela budynku  do wyso­
kości służącego m u roszczenia do gm iny. W ysokość tego ro ­
szczenia określać będzie zakres odpowiedzialności gminy, n o r­
m owany przepisam i przew idzianym i w  a rt. 3 dekretu  o w łas­
ności i użytkow aniu gruntów*).

Znaczna ilość budynków  w W arszawie uległa i ulegać bę­
dzie w przyszłości napraw ie w  tryb ie  dekre tu  z 26. X. 1945 r.
0 rozbiórce i napraw ie budynków  zniszczonych i uszkodzonych 
w skutek  w ojny (tekst jednolity  dekre tu  —  Dz. U. R. P. N r 37/47 
p. 181). N apraw a dotyczyć może tylko budynków  uszkodzonych, 
tj. tak ich  k tó re  znajdu ją  się w  stan ie  niezdatnym  w  całości lub 
w  części do użytkow ania, m ogą być jednak, w edług orzeczenia 
w ładzy budow lanej, doprowadzone do stanu  używalności. Jeżeli 
w łaściciel budynku nie przystąp i do jego napraw y w  term in ie  
wyznaczonym  przez władzę budowlaną, albo prow adzi napraw ę 
w sposób opieszały lub nie daje  zabezpieczenia na pokrycie k o ­
sztów napraw y, wówczas napraw a tego budynku  może być 
przekazana Państw u, insty tucjom  społecznym, osobom p raw ­
nym  lub fizycznym.

N apraw iający uzyskuje  z ty tu łu  poniesionych kosztów 
użytkow anie napraw ionej nieruchom ości na pew ien okres czasu. 
Jak  w ygląda wówczas sy tuacja  w ierzyciela hipotecznego? Ma 
on w tedy  do czynienia z właścicielem  napraw ionego budynku
1 z jego użytkow nikiem . Odpowiedzialność użytkow nika określa 
a rt. 143 praw a rzeczowego. Zgodnie z tym  przepisem  użytkow ­
n ik  ponosi podczas użytkow ania ciężary, k tó re  w edług zasad

'*) S tanow isko  A u to ra  k o lid u je  ze zd an iem  P rof. W a s i l k o w ­
s k i e g o  ( l oe .  cii t. we w stęp ie  Red.), k tó ry  uw aża, że o b c iążen ia  
h ipo teczne g ru n tó w  w arsza w sk ic h  w  ogóle u tra c iły  c h a ra k te r  p ra w  
rzeczow ych. (Dop. Red.)



praw idłow ej gospodarki właściciel ponosić powinien z pożyt­
ków rzeczy. W edług art. 13 praw a rzeczowego pożytkam i n a ­
tu ra lnym i z rzeczy są jej przychody uzyskiw ane zgodnie z jej 
przeznaczeniem  i z zachow aniem  zasad praw idłow ej gospodarki, 
a  pożytkam i cyw ilnym i są dochody jak ie  rzecz przynosi na 
podstaw ie stosunku prawnego. P rzy  budynkach pożytkam i będą 
więc dochody płynące z czynszów najm u lub dzierżawy, bądź 
w artość czynszowa pomieszczeń, n ie będących przedm iotem  
najm u, czy dzierżawy. Z ty ch  dochodów użytkow nik w inien 
pokryw ać ciężary w  granicach praw idłow ej gospodarki. P rze­
pis art. 143 nie odbiega w  swej istotnej treści od art. 608 kod. 
Nap. (użytkow nik obowiązany jest podczas swego użytkow ania 
ponosić wszelkie ciężary coroczne nieruchom ości, jak  podatki 
i inne, k tó re  zwyczajnie uważa się  za ciężary przychodów). Na 
podstaw ie tego przepisu jud y k atu ra  ustaliła, że na  użytkow niku 
ciąży obowiązek płacenia w  okresie użytkow ania odsetek od 
długów hipotecznych, nie obciążają go natom iast ra ty  am orty ­
zacyjne (por. S. Ń. 8/1918, Civ. 20. VII. 1897 D. 99-1-17).

Użytkownik obowiązany jest w ięc w  stosunku do w ierzy­
ciela hipotecznego do płacenia odsetek od zabezpieczonej w ie­
rzytelności i o te  odsetki może być pociągnięty do przym usowej 
zapłaty  w  granicach uzyskiw anych przychodów z budynku. Od­
powiedzialność właściciela budynku za kapitał długu n ie  ulega 
w  zasadzie żadnej zm ianie przez ustanow ienie z mocy praw a 
użytkow ania. W ierzyciel hipoteczny m ógłby w ystąpić z egze­
kucją  i doprowadzić do przym usowej sprzedaży budynku w w y­
padku, gdy w łaściciel budynku  uchyli się od spłaty  w ierzy tel­
ności. To upraw nienie w ierzyciela jes t jednak  dość teoretyczne, 
mało jest bowiem szans na licy tacyjną sprzedaż budynku, co do 
którego przede wszystkim  nie wiadomo, czy nie przejdzie na 
własność gm iny (jeżeli w łaściciel g run tu  nie uzyska własności 
czasowej tego gruntu) i k tó ry  ponadto jes t obciążony na  nie­
określony jak  dotąd okres czasu użytkow aniem  na rzecz osoby, 
k tó ra  dokonała napraw y. W obecnej sytuacji w ierzyciel hipo­
teczny może w ięc jedynie dochodzić od użytkownika budyn­
ku odsetek hipotecznych i to tylko wówczas jeżeli mieszczą się  
one w pożytkach tej nieruchomości, uzyskiw anych w edług za­
sad praw idłow ej gospodarki.

Stanisław Garlicki



KWESTIA UMARZANIA
W YPISÓW  AKTÓW NOTARIALNYCH
S p ra w a  za k resu  dopuszczalności u m a rz a n ia  u trac o n y ch  

dokum en tów  w  św ietle  dyspozycji a r t. 1 d ek re tu  z 10. XII. 
1946 r. (Dz. Ust. N r 5, poz. 20, 1947 r.) p rze d staw ia  s ię  w ą t­
p liw ie. Z am ieszczając  w  pop rzedn im  zeszycie (str. 415) w s e ­
m in a r iu m  z p ra w a  rzeczow ego, gdzie obow iązuje za sa d a  
sw obody d y sk u sy jn e j, pew ien  p rzyczynek  n a  te n  te m a t z za­
k re su  u m a rz a n ia  w ypisów  ak tó w  n o ta ria ln y c h  (por. P. N. 
tom  I r. b., s tr . 351), pow odow aliśm y  s ię  m yślą , by  ru szyć 
z m ie jsca  tę  do tychczas m ało  w y jaśn io n ą  dziedzinę. Z zado­
w oleniem  też p ro d u k u jem y  odgłos a u to ry ta ty w n eg o  A utora. 
B ędziem y u s iło w a li u trzy m ać  n a d a l sp raw ę  n a  p o rząd k u  
dziennym  d y sk u sji p raw n icze j. (Red-)

A utor odpowiedzi praw nej w  „Przeglądzie N otarialnym " 
(tom II r. b„ str. 415), dając na pytan ie  co do dopuszczalności 
umarzania wypisów aktów notarialnych zam iany nieruchom ości 
odpowiedź tw ierdzącą, nie zwrócił zupełnie uw agi na przepisy 
a rt. 1 ust. 1 i 11 dekretu  z dn. 10. XII. 1946 r. Zgodnie z przepi­
sem art. 1 ust. 1 tego dekretu  bowiem  um orzeniu mogą ulegać 
nie wszystkie dokum enty, lecz tylko dokum enty, z k tórym i p ra ­
wo w  nich stw ierdzone łączy się tak  ściśle, że do skutecznego 
rozporządzenia praw em  konieczne je s t ich posiadanie przez 
rozporządzającego i w ydanie ich nabywcy, a dla uzyskania 
św iadczenia konieczny jest zw rot dokum entu w ystawcy. W y­
staw cą dokum entu podlegającego um orzeniu jest nie osoba, k tó ­
ra  dokum ent sporządziła, lecz osoba obowiązana do świadczenia 
(art. 11 dekretu  z dn. 10. XII. 1946 r. i art. 225 i nast. kod. 
zobow.). Nie można zatem  za w ystaw cę obowiązanego do w yda­
n ia dup likatu  umorzonego dokum entu uznać notariusza, ponie­
waż wówczas trzeba by przyjąć, że notariusz w  razie w ym agal­
ności w ierzytelności z umorzonego dokum entu byłby obowiąza­
ny w m yśl przepisów art. 11 cytowanego dekretu  do spełnienia 
świadczenia.

Z powyższego w ynika, iż przepisem  a rt. 1 ust. 1 cytowanego 
dekre tu  objęte są dokum enty nazyw ane papierami wartościo­
wym i. Tylko tego rodzaju dokum enty mogą m ieć w skazaną na 
nich w artość nom inalną oraz w artość rynkow ą (giełdową), k tó ­



rej z n a tu ry  rzeczy n ie mogą mieć sporządzane przez notariusza 
ak ty  kupna - sprzedaży i zam iany nieruchom ości jako nie ma- * 
jące żadnej w artości w  obrocie. Um orzenie dokum entu  sku tku je  
jego uniew ażnienie, k tó re  daje osobie upraw nionej możność 
otrzym ania nowego dokum entu (duplikatu), a w  przypadku 
w ym agalności w ierzytelności uzyskanie świadczenia.

Potrzeba um arzania  dokum entów  n ie  objętych art. 1 ust. 1 
cytowanego dekretu  n ie zachodzi, poniew aż rozporządzanie 
praw am i stw ierdzonym i tego rodzaju  dokum entam i, ani uzy­
skanie św iadczenia n ie  jest uzależnione od posiadania doku­
m entu, W tych w arunkach  um arzanie aktów  no tarialnych  kup ­
na - sprzedaży lub zam iany nieruchom ości i w ypisów takich 
aktów, pom ijając okoliczność, iż ak ty  te  i ich wypisy nie są 
objęte przepisam i a rt. 1 ust. 1 cytow anego dekretu, nie hyłoby 
celowe.

Jeśli chodzi o tego rodzaju akty, to strony  m ogłyby m ieć 
in te res nie w  ich umorzeniu, któ re  powoduje uniew ażnienie 
umorzonego dokum entu, lecz jedynie w  odtworzeniu ich treści. 
Możność odtw arzania zaginionych i zniszczonych dokum entów  
w  tryb ie  sądowym  jest w  praw ie polskim  bardzo ograniczona. 
Praw o to bowiem  dopuszcza odtw arzanie w  tryb ie  sądowym  
tylko utraconych lub zniszczonych ak t sądowych łącznie ze 
wszystkim i złożonymi do nich  dokum entam i z pew nym  ogra­
niczeniem  co do ak t spraw  praw om ocnie zakończonych (art. 
4781-12 k. p. c.) oraz dyplomów i św iadectw  z ukończenia nauki 
(dekret z dn. 7. VII. 1945 r. Dz. U. R. P. N r 27, poz. 164) i aktów  
stanu  cywilnego (art. 33 i 34 praw a o aktach stanu  cywil. — 
Dz. U. R. P. N r 48 p. 272 i art. 1 dekretu  z dn. 22. X. 1947 r. — 
Dz. U. R. P. N r 65, p. 392).

O dtw arzanie sądowe, dokum entów  o charakterze dowodo­
wym  poza przypadkam i w skazanym i wyżej nie jest potrzebne, 
poniew aż w  razie u tra ty  lub zniszczenia takiego dokum entu 
strony  mogą sporządzić now y dokum ent, a w ierzyciel otrzym ać 
należne m u św iadczenie bez zw rotu dokum entu, a w razie od­
mowy spełnienia świadczenia dochodzić go sądownie, m ając 
możność udawadniania okoliczności stwierdzonych utraconym  
lub zniszczonym dokumentem wszelkim i dowodami, nie w yłą­
czając dowodu ze świadków  (art. 283 k. p. c.).

Jeżeli chodzi o dokum ent stw ierdzający praw o podlegające 
w pisaniu w  księdze w ieczystej lub re jestrach  publicznych, któ-



ry  został utracony lub uległ zniszczeniu przed dokonaniem  
'  wpisu, to w razie odmowy drugiej strony  lub niemożności spo­

rządzenia nowego dokum entu strona zainteresow ana może żą­
dać usta len ia  w  tryb ie  powództwa stosunku praw nego stw ier­
dzonego powyższym dokum entem  (art. 3 k. p. c.). W yrok u sta ­
lający  stosunek praw ny będzie w  tym  przypadku stanow ić pod­
staw ę wpisu.

C. Tabęcki

PODSTAWOWE ZAŁOŻENIA DEKRETU

0  KATASTRZE GRUNTOWYM I BUDYNKOWYM

(L. M.). 1. D ekretem  z dnia 24 w rześnia 1947 r. Nr 61
poz. 344 Dz. U. Rz. P. w prow adzony został kataster gruntowy
1 budynkowy. Doniosłość tego ak tu  ustawodawczego polega na 
tym , że w  m iejsce istn iejących  obecnie w  pew nych częściach 
Państw a niejednolicie urządzonych katastrów  zaprow adza się 
k a ta s te r  jedno lity  i na  tym , że się k a tas te r zaprow adza n a  ca­
łym  obszarze Państw a. A zatem  — jednolitość i powszechność. 
Ze względu na tę ostatnią cechę k a ta s tru  powołany dek re t s ta ­
now i w ielk ie  n  o v u  m d la  tych  obszarów Państw a, w  k tó rych  
dotychczas k a tas tru  n ie  było.

2. A le i tam , gdzie, jak  na obszarze A pelacji Krakow skiej 
i na Śląsku Cieszyńskim, k a tas te r istn iał dotychczas, dek re t na 
w stępie pow ołany w prow adza uw agi godne nowości. Taką jest 
przede w szystkim  szerokie rozbudow anie działu poświęconego 
budynkom.

W katastrze  istniejącym  dotychczas na powyższych obsza­
rach  ograniczono się tylko do zaznaczenia, że pewne przestrze­
nie są parcelam i budow lanym i, nie wchodząc zasadniczo w  to, 
czy i jakie budynki na tych  parcelach budow lanych się znaj­
dują, podając co najw yżej przy  niektórych parcelach tego ro­
dzaju liczbę spisową, co m iało oznaczać, że na  te j parceli stoi 
budynek tą  liczbą oznaczony. N atom iast k a tas te r zaprowadzony 
powołanym  na  w stępie dekretem  podawać m usi nie ty lko poło­
żenie i przeznaczenie budynku, ale naw et m ateriał, z którego



jest zbudowany, datę  w ystaw ienia i szczegółowy opis. Jakże 
w ielkim  będzie te n  dział k a ta s tru  wzbogaceniem  inform acji
0 stanie nieruchom ości, w pisanych do ksiąg  w ieczystych, sko­
ro — jak  dekre t powiada — k a taste r ma służyć m iędzy innym i 
do prow adzenia ksiąg wieczystych!

Z drugiej strony  to rozbudow anie działu budynkowego 
wzmoże bardzo w ydatn ie  i bez tego niem ały  tru d  i koszt za­
łożenia k a tas tru  i u trzym yw ania jego zgodności z faktycznym  
stanem  rzeczy, o czym jest mowa w  a rt. 8 dekretu.

3. W ażną rzeczą, odróżniającą projektow any k a taste r od 
tego, k tó ry  dotychczas istn iał na obszarze A pelacji K rakow skiej
1 Śląska Cieszyńskiego, je s t  szerszy zakres celów, któ rym  k a ­
tas te r  ma służyć, widoczny z dość ogólnie ujętego postanow ie­
n ia  art. 2 lit. d) dekretu.

4. Istotnymi częściami katastru są w edług teorii (G ł ą b i ń- 
s k i :  W ykład N auki Skarbow ej z r. 1894, str. 374) i jak  św iad­
czy urządzenie k a tas tru  w  Małopolsce — pom iar gruntów , za­
w ierający  ich obszar, m apa, oznaczenie sposobu w ykorzysty­
w ania g run tu  i oznaczenie czystej, przeciętnej in tra ty  gruntu , 
do czego znów konieczna jest pew na klasyfikacja gruntów .

Tym wymogom ka taster w prow adzony powołanym  dekre­
tem  na ogół odpowiada (art. 4 dekretu) z tym  tylko w y ją t­
kiem, że kataster, o ile m iarodajnym  jest sam  tekst dekretu, 
nie ma zawierać inform acji o czystej intracie. Jeżeli się zważy, 
że samo założenie tego k a ta s tru  trw ać będzie zapew ne bardzo 
długo, a tego rodzaju urządzenia jak  k a tas te r obliczone są na 
długie, w ieloletnie trw anie, nie ustaloną zaś w artość pieniądza 
uważać trzeba za zjawisko przem ijające, p rzy jąć wolno, że nie 
ta  chwiejność w artości pieniądza była powodem uw olnienia k a ­
ta s tru  polskiego^ od obowiązku podaw ania czystej in tra ty  g ru n ­
tów. B rak ten  jest tym  dziw niejszy, że najw ażniejszym  chyba 
zadaniem  k a tastru  jest służyć za podstaw ę w ym iaru  podatków 
i danin. W prow adzenie do k a ta s tru  ru b ryk i uw idaczniającej 
czystą in tra tę  gruntów  dałoby w  szczególności podstaw ę naw et 
do w ym iaru podatku dochodowego z gospodarstw  rolnych 
i poza tym  otw arłoby inne możliwości, m iędzy innym i np. moż­
liwość ustalen ia tak  zwanego szacunku prawnego, zapow iedzia­
nego w  art. 9 ust. 1 dekretu  z 3. II. 1947 r. o podatku od n a ­
bycia praw  m ajątkow ych, jakże bardzo i często potrzebnego



w praktyce władz skarbow ych, nie mówiąc już o tym , że takie 
urzędowe, objęte katastrem  stw ierdzenie dochodowości, a po­
średnio i w artości gruntów , stanow iłoby z drugiej strony obronę 
podatnika przeciwko w ątpliw ym  w ym iarom  podatków  i danin.

5. Osobna uw aga należy się postanow ieniu, k tó re  się mieści 
w  art. 7 ust. 2 zdanie osta tn ie  omawianego dekretu. Rozporzą­
dzenie w ykonaw cze w yjaśni zapewne, jakie zm iany ustaw odaw ­
ca m iał na myśli. O jakiebykolw iek zm iany w  tym  przypadku 
chodziło, m am y w  tym  przepisie ważne odstępstwo od zasady 
wypowiedzianej w  art. 30 prawa o księgach wieczystych.

6. Poza tym  urządzenie katastru polskiego odpowiada pod 
wielom a względam i urządzeniu k a ta s tru  austriackiego: tak  
samo oparcie k a tas tru  na gromadzie, jako jednostce katastru  
(art. 3), zasada periodycznych rew izji (art. 6), w spółdziałanie 
w ładz i osób interesow anych w  u trzym aniu  zgodności operatu 
katastralnego  z faktycznym  stanem  rzeczy (art. 7 i 8).

7. Na uw agę zasługują przepisy art. 9 i 10, z k tórych  w y­
nika, że założenie katastru nastąpi na koszt stron  in teresow a­
nych i gm in i że dla założenia i odnowienia k a ta s tru  spada na 
urzędy państw ow e i samorządowe oraz na osoby pryw atne (na­
w et nie interesow ane) obowiązek udostępnienia, a naw et w y­
dania władzom m ierniczym  wszelkich dokum entów  pom iaro­
wych.

8. Dopóki nie zostanie założony jedno lity  dla całego P ań ­
stw a kataster, pozostają w mocy na tych  obszarach, na  których 
ka tas ter istnieje, przepisy dotychczasowe (art. 12).

9. D okładniej będzie można zdać sobie spraw ę z doniosło­
ści samej insty tucji, jak  i ze sposobu jej w prow adzenia w  życie, 
gdy w ydane zostaną w ielokrotnie w  dekrecie zapow iadane roz­
porządzenia wykonawcze.

M IEJSCOW A WŁAŚCIWOŚĆ SĄDU 
W ZAKRESIE KSIĄ G W IECZYSTYCH

Zasadą jest (art. 2 § 1 pr. o ks. wiecz.), że miejscowo w ła ­
ściw ym  do p r o w a d z e n i a  księgi w ieczystej jes t sąd, w  k tó­
rego okręgu nieruchom ość jest położona. To samo dotyczy 
z a k ł a d a n i a  ksiąg  (por. § 4 rozporządzenia z 28. V. 1947 r.



— Dz. Ust. N r 45, poz. 235). Od tej zasady art. X X III przep. 
wprow. zastrzega odstępstwo w  tym  sensie, że M inister S pra­
wiedliwości może w  drodze z a r z ą d z e n i a  dzielić lub łączyć 
okręgi sądowe dla celów z a k ł a d a n i a  ksiąg wieczystych. Da­
lej, w edług art. LVII § 2 przep. wprow. właściwość sądu dla 
p r o w a d z e n i a  zbioru dokum entów  określana jest na zasa­
dach pr. o ks. wiecz. W reszcie, § 3 rozporządzenia Dz. Ust. N r 66, 
poz. 367, 1946 r. stanowi, że p r z e n o s z e n i e  ksiąg z sądów 
okręgowych do grodzkich będzie regulow ane z a r z ą d z e n i a ­
m i  M inistra  Sprawiedliwości.

W tak im 'to  stanie praw nym  ukazało się w  N r 69 Dziennika 
Ustaw  pod poz. 429 r o z p o r z ą d z e n i e  M inistra Spraw iedli­
wości z 4. XI. 1947 r. o wyznaczeniu sądów grodzkich do pro­
wadzenia i zakładania ksiąg wieczystych i zbiorów dokumen­
tów, k tó re  wchodzi w  życie z dniem 1 stycznia 1948 r. (w opar­
ciu  o art. 9 pr. o u. s. p. rozporządzenie pow ołuje się na art. 
X X III i art. LVII przep. wprow. pr. rzecz, i pr. o ks. wiecz.).

W w y k a z i e ,  uw zględniającym  obszar całego Państw a, 
rozporządzenie wyszczególnia sądy grodzkie uprawnione do 
prow adzenia i zakładania ksiąg w ieczystych i zbiorów doku­
m entów. W ykaz w wysoce w ydatnej m ierze honoruje zasadę 
ustaloną w  art. 2 § 1 pr. o ks. wiecz. i tylko w  stosunkowo n ie ­
licznych przypadkach łączy, a już w yjątkow o tylko dzieli okrę­
gi sądów grodzkich dla prow adzenia ksiąg wieczystych i zbio­
rów dokum entów. Dokładnie to przedstaw im y w  następnym  
num erze.

Sądy grodzkie nieuprawnione oraz sądy okręgowe są nadal
właściwe do prow adzenia spraw  z wniosków, złożonych przed 
1 stycznia 1948 r., aż do czasu przekazania ich upraw nionym  
sądom właściwym , Drzy czym  przekazanie nastąp i w  m yśl za­
rządzeń w łaściwych prezesów sądów apelacyjnych:

przez sądy grodzkie nieupraw nione — w czasie od 1 stycz­
nia do 31 marca 1948 r., przez sądy okręgowe —  zbiorów do­
kum entów  w  tym że czasokresie, zaś ksiąg w ieczystych w  cza­
sie od 1 stycznia do 30 września 1948 r. (ksiąg w ieczystych za­
strzeżonych w zdaniu 2-im § 4 omawianego rozporządzenia — 
również do 31 m arca 1948 r.).

Przekazane księgi w ieczyste i zbiory dokum entów  nie pod­
legają ponownem u w pisaniu do repertoriów . Przekazane re­



pertoria prowadzi się w  dalszym ciągu pod podwójną czerwo­
no-czarną linią, tyle tylko że dla odróżnienia oznacza się  je du­
żymi kolejnymi literami alfabetu.

W NIOSKI O ZŁOŻENIE 
DO ZBIORU DOKUMENTÓW

(w, n.) D yskutow aną w  P. N. kwestię, czy w  przypadku, 
gdy nie zachodzi wpis do księgi wieczystej, lecz złożenie do 
zbioru dokumentów, norma z art. 41 pr. o ks. wiecz. ma za' 
stosowanie, w ypada uznać za ostatecznie w yjaśnioną — i p rak ­
tyka w inna się odpowiednio ustalić.

S tanow isko , za ję te  przez Not. H u b e r t a  (tom  I r. b., s tr. 225), 
aczkolw iek  p o p arte  au to ry ta ty w n y m  iz;danieim Prof. D o m a ń s k i e g o  
(tom  I r. b., s tr . 466), n ie  zna lazło  u z n a n ia  w licznych w ypow iedziach , 
ja k ie  n a  ten  te m a t o trzy m aliśm y , a  k tó ry ch  z b ra k u  stosow nego m ie j­
sca  n ie  m ogliśm y opublikow ać. N a to m ias t og łosiliśm y w te j m a te r ii 
op in ię  P rof. W a s i l k o w s k i e g o  (tom  I r. b., s tr .  354), k tó ry  u z a ­
sa d n ił tezę, że przepis art. 41 pr. o ks. w iecz. stosuje się  także w  przy 
padku, gdy nieruchom ość nie m a urządzonej k sięgi w ieczystej albo 
gdy urządzona dla niej k sięga  w ieczysta zaginęła  lub u leg ła  zn i­
szczeniu.

Tezę tę  w y p ad a  uzn ać  za m ia ro d a jn ą  n ie  ty lko  ze w zględu n a  
osobę a u to ra , ale li d latego, że pośredn io  u sa n k c jo n o w a ł ją  D e p a r ­
t a m e n t  U s t a w o d a w c z y  M i n .  S p r a w . ,  k tó ry  w  k o n k re tn y m  
zn an y m  n a m  w y p ad k u  tezę tę  (w raz ta w yw odem  u za sa d n ia ją cy m ), 
jakoi w yraz sw ego s ta n o w isk a , p rzek aza ł prezesow i jednego z, sądów  
okręgow ych w  odpow iedzi n a  zap y tan ie  w iziwiązku z n ie u s ta lo n ą  
p ra k ty k ą . W  późn iejszym  p iśm ie, sk ie ro w a n y m  w p ro s t do są d u  g rodz­
kiego, k tó ry  kw estię  tę  podniósł, D ep a rtam e n t U staw odaw czy  w ręcz 
w y jaśn ił w  sp raw ie  ak tó w  n o ta ria ln y c h , zaw ie ra jący ch  czynności, 
k tó re  p rzen o szą  w łasność n ieruchom ości, nile m a jąc y ch  u rząd zo n y ch  
k s ią g  w ieczystych, że notariusze obowiązani są przesyłać powyższe 
akty do sądów, które byłyby w łaściw e do prow adzenia odnośnych  
ksiąg w ieczystych, z w nioskiem  o złożenie ich  do zbioru dokum entów.

U jęcie to  co do w łaściw ości s ą d u  op arte  je s t n a  b rzm ien iu  art. 
LV II § 2 p rzep . w prow ., a  w ięc w chodzi w  zastosow anie  p o stan o w ię ' 
n ie  a rt. 2 § 1 pr. o ks. wiecz,, że w łaściw ym  jest sąd, w  którego okręgu



nieruchom ość jest położona. Gdy idzie o n ieruchom ość , k tó ra  nie 
m ia ła  u rządzonej księg i, n ie  m a  fflda s ię  w ątp liw ości, n a to m ia s t 
w p rzy p ad k u , gdy  u rzą d zo n a  k sięga  zag in ę ła  lufo u le g ła  znilszczeniu, 
w y ło n iła  się  w  p ra k ty c e  k w estia  w łaściw ości są d u , a  m ianow icie : czy 
w łaściw ym  je s t są d  po łożen ia  n ieruchom ości, czy też sąd, w k tó ry m  
zag in io n a  lub  zn iszczona k sięga  b y ła  p row adzona?

W obec p o sta n o w ien ia  a r t. L V III § 2 przep . w prow . w zw iązku  
z a r t. 56 pr. o ks. w iecz. i  dale j w  tawliązku z a rt. 11 k. p. n. — kw e­
s tia  ta  je s t p rak ty czn ie  b a rd zo  w ażka. P rzep isy  ro zp o rząd zen ia  o zbio­
rze dokum en tów  (Dizi. U st. N r 66, poz. 368, 1946 r.) w  p o w iąz an iu  z roz­
p o rząd zen iam i o u rzą d zen iu  i p ro w ad zen iu  k s ią g  w ieczystych  (Dz. U st 
N r 66, poz. 366, 1946 r.) i p row adzen iu  k s ią g  dotychczasow ych  (Diz. 
Ust. N r 66, poz, 367, 1946 r.) n ie  d a ją  dosta teczne j p o d staw y  do zde­
cydow anego ro zstrzy g n ięc ia  zaznaczonej kw estii, jako  że w ogóle co 
do w łaściw ości m iejscow ej są d u  w  o k res ie  p rze jśc iow ym  n ie  s ą  one 
dosta teczn ie  jasne*). N a to m ias t pośredn io  w y jaśn ia  kw estię  ro zp o rzą­
dzenie o postępow an iu  p rzy  za k ła d a n iu  k s ią g  w ieczystych.

P rzy  z a k ła d a n iu  k s ią g  w ieczystych  są d  z u rzęd u  bierze pod 
uw agę zb iory  dok u m en tó w  (§ 9), p row adzone w try b ie  a r t. L V II przep. 
w prow . (§ 10), a  to  rów nież  w p rzy p ad k u , gdy  n ie ruchom ość  m ia ła  
u rzą d zo n ą  księgę W ieczystą (por. § 43). W łaśc iw ym  do za łożen ia  k sięg i 
je s t są d  m ie jsc a  po łożenia n ie ru ch o m o śc i (§ 4). Jeżeli je d n a k  zbiór 
złożonych dokum en tów  p row adzony  je s t prze® in n y  sąd, to p rze jm u je  
je są d  w łaściw y  (§ 11). A sko ro  tak , to chociażby ty lko  ze względów 
ekonom ii postępow ania , w  b ra k u  o d m ien n e j dyspozycji p raw odaw cy, 
w ypada p rzy jąć , że zbiór dokum entów  w inien  być prowadzony przcra 
sąd, który będzie w łaściw y do założenia k sięgi w ieczystej, boć zbiór 
ten  je s t ty lko  su ro g a te m  księg i i, m a  n a  w zględzie zg rom adzen ie  do­
kum entów , k tó re  obok in n y ch  dow odów  s ta n ą  s ię  p o d staw ą  za łożen ia  
w p rzysz ło śc i p raw id ło w ej k sięg i w ieczystej. A prze to  u zn a ć  należy , 
że w  k aż d y m  w y p ad k u  sądem  w łaściw ym  do prow adzenia zbioru do­
kum entów  jest sąd, w  którego okręgu nieruchom ość jest położona, 
bera w zględu n a  to, czy zag in io n a  lub  zn iszczona k s ię g a  p row adzona 
b y ła  przez ten  lu b  in n y  sąd .

W ra ca jąc  jeszcze n a  chw ilę do  isto ty  p rzed staw io n e j kw estii, 
n ależy  zaznaczyć, żo — ja k  to zostało  już p o d k reślo n e  w  pop rzedn im

*) Na. przyszłość sp ra w ę  rozstrzyga p rzedstaw ione  pow yżej rozpo­
rządzenie z 4. XI. 1947 r. (Dz. Ust, N r 69, poz. 429).



Beszycie P . N. (str. 387) — ujęcie  § 1 rozporządzen ia , regu lu jącego  po­
stęp o w an ie  p rzy n a g la ją c e  w zak resie  u ja w n ia n ia  p ra w a  w łasności 
(Dz:. Ust. N r 53, po®. 290, 1947 r.), p o tw ie rd za  p o d k reś lo n ą  n a  w stęp ie 
tezę.

T ak  więc sp raw ę  u w ażać m ożna za w y jaśn io n ą  i zam kn ię tą .

MOC PRAW NA KSIĄG WIECZYSTYCH 
NA OBSZARZE ZIEM ODZYSKANYCH

W N r 66 D ziennika U staw  pod poz. 410 ogłoszony został 
doniosłej wagi dek re t z 28. X. 1947 r. o mocy prawnej ksiąg 
wieczystych na obszarze Ziem Odzyskanych i b. Wolnego Mia­
sta Gdańska, którego isto tne postanow ienia niniejszym  przed­
staw iam y:

P row adzone w ed ług  do tychczasow ych p rzep isów  k sięgi w ieczyste  
tracą moc co do n ie ruchom ośc i położonych poza g ra n ic a m i ad m in i­
s tra c y jn y m i m iast, a w chodzących  w sk ła d  zap asu  ziem i w  rozum ie­
n iu  d ek re tu  z 6. IX. 1946 r. o u s tro ju  ro ln y m  i osadn ictw ie  n a  obsza­
rze Z iem  O dzyskanych  i b. W olnego M iasta  G d ań sk a  (Dz. U. N r 49, 
poz. 279). Jed n ak że  k sięg i te zachow ują znaczenie dokum entów z za­
s trzeżen iem  ogran iczeń , w y n ik a jąc y ch  z p rzep isów  o m ocy  o b o w iąz u ­
jące j orzeczeń w ydanych  przez są d y  n iem ieckie .

D la pom ien ionych  n ie ru ch o m o śc i do czasu  za łożen ia  now ych 
k s ią g  w ieczystych  u rzą d za  się i p row adzi zbiory dokum entów w edług 
ro zp o rząd zen ia  Dz. Ust. N r 66, poz, 368, 1946 r.

Z akładanie ksiąg w ieczystych  d la  ty ch  n ie ruchom ośc i odbyw a 
s ię  w  sposób przew udziany p rzy  z a k ła d a n iu  k s ią g  d la  n ieruchom ości, 
k tó ry ch  k sięg i zag inę ły  (por. rozdzia ł III  ro zp o rząd zen ia  z 28. V. 1947 

r . Dz. U st. N r 45, poz. 235).
D la in n y c h  n ie ru ch o m o śc i p row adzi się  n a d a l  is tn ie jące  księgi 

w ieczyste w ed ług  p rzep isów  ro zp o rząd zen ia  Dz. Ust. N r 66, poz 367, 
1946 r.

Co do nieruchom ości przekazanych przez Państw o n a  zasadzie  
pom ienionego  d ek re tu  z 6. IX. 1946 r. i d ek re tu  z, 6 . X II. 1946 r. o p rze­
k a z y w an iu  przez P ań stw o  m ie n ia  n iero ln iczego  (Dz. Ust. N r 71, poz. 
389) — zarządzone przez sąd  złożenie dokum entów  do zbioru doku­
m entów  m a w szelk ie skutki w pisu  w  księdze w ieczystej, nie w yłącza­
jąc rękojm i w iary publicznej, p rzy  ozym złożenie do zb ioru  j 33c do­
puszczalne również, gdy chodzi o po w stan ie  w łasności lokalów  oraz



h ip o te k  i  ciężarów  realnych (por. a rt. LIX i LX przep. w prow . pr. rzecz, 
i pr. o ks. wiecz..). S ąd  z urzędu w y d aje  n ab y w cy  n ie ru ch o m o śc i do­
k u m e n t s tw ie rd z a jąc y  jego p raw o  w łasności.

K sięgi w ieczyste d la  n ie ruchom ośc i p rzek azan y ch  przez' P ań stw o  
o raz d la  n ieruchom ości, k tó ry ch  do tychczasow e księg i u tra c iły  moc, 
m ogą być Zakładane także na w niosek w ładzy adm inistracji ogólnel 
I instancji.

Do zgłoszenia w niosku o w pisanie prawa w łasn ości n ie ru ch o m o ­
ści, w chodzących  w  sk ła d  zap asu  z iem i w  ro zu m ien iu  p o m ie iionego  
d ek re tu  z 6. IX. 1946 r. n a  rzecz S k a rb u  P ań s tw a , nabyw ców  lu b  in ­
ny ch  w ładz i in s ty tu cy j — uprawnione są w ładze adm inistracji ogól­
nej I instancji. P o d s taw ą  w pisu  p ra w a  w łasności ty ch  n ie ruchom ośc i 
n a  rzecz nabyw ców  je s t odpis praw om ocnego  orzeczenia o w y k o n an iu  
a k tu  n a d a n ia , a n a  rzecz w ładz i in s ty tu c y j — odpis p raw om ocnego  
o rzeczen ia o p rzek azan iu . D la oznaczen ia n ieruchom ości w raz ie  je j 
podziału  w y sta rczy  zaśw iadczony  przez w ładzę a d m in is tra c ji ogólnej 
I in s ta n c ji opis i szk ic  n ie ruchom ośc i ze w sk azan iem  obszaru  i g ran ic .

Jednocześn ie z w p isan iem  n a  rzecz n ab y w cy  p ra w a  w łasności 
w p isu je  s ię  w księdze w ieczystej jako  ciężar realny należność z ly tu - 
łu  n iezap łaco n ej ceny g o sp o d a rs tw a  (działki).

P rzy  w p isan iu  p raw a  w łasności będą w ykreślone z urzędu z k się­
gi w ieczystej w szelk ie obciążenia nieruchom ości z w y ją tk iem  służeb­
ności g run tow ych , k tó ry ch  u trzy m an ie  w ład za  a d m in is tra c ji ogólnej 
I in s ta n c ji u zn a  za n iezbędne  w g ran ic ac h  przez n ią  u s ta lo n y h .

Do zgłoszenia w niosku  o w pisanie na rzecz Skarbu P aństw a  
w  księdze w ieczystej p raw a  w łasności do m ie n ia  n ie ruchom ego  n ie ­
ro ln iczego obok okręgowych urzędów lik w idacyjnych  upraw nione są  
w ładze adm inistracji ogólnej I instancji. P o d staw ą  tak iego  w pisu je s t 
zaśw iadczen ie  w ładzy  sk ła d a ją c e j w niosek, że n ie ru ch o m o ść  przeszła  
n a  w łasność S k arb u  P a ń s tw a  n a  m ocy  d ek re tu  z d n ia  8. III . 1946 r. 
o m a ją tk a c h  opuszczonych i pon iem ieck ich .

P rzy  sp rzedaży  n ie ruchom ośc i w  try b ie  pom iienionego d ek re tu  
z, 6. X II. 1946 r. in stytu cja  kredytow a sp o rz ą d z a ją c a  um ow ę je s t 
u p ra w n io n a  do zg łoszen ia w n iosku  o u ja w n ien ie  p raw  nabyw cy  
w księdze w ieczystej. Podstaw ą w pisu  prawa w łasności je s t odpis 
um ow y sp rzed aży  pośw iadczony  przez in s ty tu c ję  k red y to w ą  o raz od­
p is  odpow iedniego orzeczenia kom is ji o sad n ic tw a n ieroln iczego.

Z w ejściem  w życie p rzedstaw ionego  d ek re tu  u tra c iły  m oc art, 
32 d ek re tu  z 6. IX. 1946 r. o raz a r t. 28 u s t. 1 d ek re tu  z 6. XII. 1946 r.



ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA DŁUG HIPOTECZNY

Wobec podniesionej wątpliwości, czy właściciel nierucho­
mości um ową z w ierzycielem  może ograniczyć swą odpowie­
dzialność za zabezpieczony hipoteką dług tylko do nierucho- 
ści obciążonej tą  h ipo teką (wysuwana wątpliwość oparta  jest na 
argum encie, że w  razie  zbycia nieruchom ości pow stałaby hipo­
teka bez wierzytelności, co jest sprzeczne z akcesoryjnym  cha­
rak te rem  hipoteki w  system ie praw a polskiego), — w N r 7 (15) 
rb. D o d a t k u  C y w i l i  s t y c z n e g o  do „Państw a i P raw a" 
(zesz. 9 rb., str. 143) Sędzia S. N. Ja n  W i t e c k i  roztrząsa to 
nader ważne i dla p rak tyk i no tarialnej zagadnienie i rozstrzy­
ga je  w sensie tw ierdzącym , wywodząc m. in., co następuje:

...Um owa o ogran iczen ie  odpow iedzia lności za  d ług, za w a rta  czy 
to p rzy  sa m y m  zac iągn ięc iu  d ługu , czy później, je s t z reg u ły  w ażna: 
d łużn ik  może um ow ą z w ierzycie lem  ograniczyć sw o ją  odpow iedzia l­
ność za d ług  n ieza leżn ie  od tego, czy d łu g  je s t albo n ie je s t zabezpie­
czony h ip o te k ą  albo w in n y  sposób, jeżeli u s ta w a  w  d an y m  szczegól­
n y m  p rzy p a d k u  n ie  zak azu je  tak iego  og ran iczen ia  odpow iedzialności 
albo jeżeli ta k i zakaz n ie  w y n ik a  z is to ty  s to s u n k u  p raw nego , albo 
jeżeli ogran iczen ie  odpow iedzia lności w danym  szczególnym  p rzy p a d ­
k u  n ie  sp rzec iw ia  się  dobrym  obyczajom .

...W raz ie  zbycia obciążonej d ług iem  n ieruchom ości, je j b y ły  w ła- 
ściciel-dłużniik, k tó rego  odpow iedzia lność za  d łu g  b y ła  um ow nie og ra­
n iczona do obciążonej n ie ruchom ości, n ie  odpow iada w praw dzie  za 
d łu g  po zo sta ły m  sw oim  m a ją tk ie m , ale n a  jego m ie jsce  w stępu je  n a ­
byw ca — now y w łaścic ie l n ieruchom ości. N o rm aln ie  bow iem  n ab y w ­
ca p rze jm u je  h ipo tekę, p rze jm u je  obow iązek z a p ła ty  w ierzycie low i z a ­
bezpieczonego h ip o te k ą  d łu g u  z odpow iedzia lnością  n ie ruchom ośc ią . 
W ierzy te lność  w ięc n a d a l istniej©  i za sz ła  ty lko  zm ian a  d łu żn ik a , k tó ­
ry m  je s t te raz  now y w łaścic iel. W  g ra n ic a c h  sw ej odpow iedzia lności 
w łaścic ie l n ie ruchom ości obciążonej, k tó ry  n ie  z a c iąg n ą ł d ługu , je s t 
rów nież d łu żn ik iem  (art. 197 i 203 p r. rzecz.), m a  p rze to  obow iązek za ­
sp o k o je n ia  w ierzycie la  (obowiązek u iszczen ia  d ługu), a  n ie  ty lko  
„p o d d an ia  się egzekucji". T ak e  je s t n iew ą tp liw ie  s tan o w isk o  polflcie- 
go p ra w a  rzeczow ego ja k  o ty m  św iadczą  jego  dyspozycje, k tó re  jako  
k o re la t tego obow iązku św iadczen ia  n a d a ją  now em u w łaścic ie low i 
u p ra w n ie n ia  ana log iczne do u p ra w n ie ń  d łu ż n ik a  osobistego.

...Obowiązek u iszczen ia  d ługu  przechodzi n a  nabyw cę obciążonej 
nieruchom ości, zw ykle w sk u te k  p rze jęc ia  d ługu , gdyż p rzejęcie h ip o ­



tek i (jak  zw ykle b rzm ią  um ow y o nabycie  w łasności n ie ruchom ości) 
n ie  oznacza nic innego, ja k  p rzejęcie d lu g u ) zabezpieczonego h ip o te k ą ; 
skoro  h ipo tek i n ie  m ożna oddzielić od w ierzy telności, to nie m ożna  też 
oddzielić je j od d łu g u  jak o  tejże w ierzy telności, ro zp a try w a n e j od 
s tro n y  d łu żn ik a . Jeżeli zaś nab y w ca nie p rze ją ł d ługu , to obow iązek 
u iszczen ia  sp a d a  n a  nabyw cę z m ocy u s ta w y  (art. 190 § 1 pr. rzecz.). 
T ak  w je d n y m  ja k  i w d ru g im  p rzy p a d k u  is tn ie je  w ierzy te lność  za­
bezpieczona h ipo teką.

NIEDOPUSZCZALNOŚĆ POWÓDZTWA 
O ROZGRANICZENIE

W N r 7 (15) rb. D o d a t k u  C y w i l i s t y  c z n e g o  do 
„Państw a i P raw a" (zesz. 9 rb., str. 137) Sędzia S. N. B roni­
sław  D o b r z a ń s k i  rozważa pytanie, czy wobec dekretu z 13.
IX. 1946 r. o rozgraniczeniu nieruchomości (Dz. Ust. N r 53, 
poz. 298) zachował moc przepis art. 40 § 1 k. p. c., przew idujący 
w yłączną właściwość m iejscową m. i.n. rów nież dla powództwa 
o rozgraniczenie.

A uto r s tw ie rd za , że rzeczony d ek re t p rzew idu je , że rozg ran icze­
n ie  n ieruchom ości n a leży  z reg u ły  do w łaściw ości w ładz m iern iczych , 
a  ty lko  w  raz ie  n ie d o jśc ia  do ugody  — do w łaściw ości sąd ó w  w try ­
bie p o stęp o w an ia  n iespornego , wobec czego powództwo o rozgranicze­
nie w  postępow aniu spornym  jest w  ogóle niedopuszczalne, a zatem  
odpow iednie zaznaczenie w  a rt. 40 § 1 k. p. c. je s t  bezprzedm iotow e. 
T ak iem u  u jęciu , ja k  to A u to r obszern ie u zasad n ia , n ie  s to i n a  p rze ­
szkodzie w y ją tk o w a  n o rm a  a r t. .15 pow ołanego dek re tu .

DO W YKŁADNI ART. 33 § 2 PRAW A -SPADKOWEGO

D e p a r t a m e n t  U s t a w o d a w c z y  Min. Spraw, pod­
dał rozw ażeniu następujące py tan ie  praw ne:

czy przepis art. 33 § 2 pr. spadk. stosuje się w  przypadku, 
gdy chodzi o części spadku, do których spadkobierca powołany 
jest na podstawie różnych tytułów?

P y tan ie  to  zostało rozstrzygnięte w sensie p r z e c z ą c y m ,  
a to na podstaw ie wywodu, k tóry  w skrócie odtw arzam y („De­



m okratyczny Przegląd Praw niczy" N r 10 rb., str. 33) z w łasny­
mi odstępam i i wybiciam i tekstowym i:

W ed łu g  a rt. 33 § 2 p ra w a  spadkow ego spadkobierca nie może 
spadku częściowo przyjąć a częściowo odrzucić, chyba że ustaw a sta­
nowi inaczej. U staw a s ta n o w i inacze j w  trzech  n a s tęp u jący c h  p rzy ­
p adkach :

1) S p ad k o b ie rca  m oże odrzucić część, p rz y p a d a ją c ą  m u  z ty tu łu  
podstaw ien ia , zach o w u jąc  sw o ją  część sp ad k o w ą (art. 108).

2) S p ad k o b ie rca  może odrzucić część, p rz y p a d a ją c ą  m u  z ty tu łu  
p rzy ro stu , zachow ując  sw o ją  część sp ad k o w ą (art. 111).

3) S p ad k o b ie rca  konieczny, pow ołany  do całości sp a d k u  lub  do 
części p rzenoszącej jego zachow ek, m oże p rzy ją ć  sp a d e k  do w ysokości 
zachow ku, a  resz tę  odrzucić (art. 154).

Już z sam ej g ram a ty czn e j w y k ład n i p rze p isu  a rt. 33 § 2 w ynika, 
że n iedopuszcza lne je s t ogran iczen ie  p rzy jęc ia  czy o d rzu cen ia  w ten 
sposób, że sp ad k o b ie rca  p rzy jm u je  lub  od rzuca  p ew n ą  część p rzy ­
padłego  m u  spad k u . N ie m a n a to m ia s t p rzeszkód, aby sp ad k o b ierca  
odrzucił spadek z jednego tytu łu  (np. ,zi te s ta m en tu ) a przyjął z innego  
(np. z ustaw y). Do tak iego  zakazu  by łby  p o trzebny  szczególny przepis..

D la p rzy k ła d u  m ożna tu  podać n as tę p u ją c y  s ta n  fak tyczny : S pad ­
k o d aw ca pow ołał w te stam en c ie  jedyne sw oje dziecko do pew nej 
u łam k o w ej części sp a d k u ; pozo sta ły m i częściam i n ie  rozporządził. 
W  b ra k u  m a łżo n k a  sp ad k o d aw cy  dziecko to je s t w ięc za raze m  pc.wo­
łane do tych  pozosta łych  części z u staw y . Z agadn ien ie  s tre s z c /a  się 
do prob lem u, czy sp a d k o b ie rca  m oże p rz y ją ć  część sp a d k u , do k tó re j 
pow ołany  je s t w  testam enc ie , a  odrzucić część, p rz y p a d a ją c ą  m u  
z u staw y .

Z ca ło k sz ta łtu  p rzep isów  p ra w a  spadkow ego m a te ria ln eg o  i for­
m alnego  w yn ika, że z m ia rodajnego  tu  p u n k tu  w idzen ia  ośw iadczenia 
o p rzy jęciu  lub  od rzucen iu  sp a d k u  k w estia  ty lu łu  pow ołania odgrywa  
zasadniczą rolę... D latego też — oczyw iście p a m ię ta ją c  ciągle o założe­
n iu , że p rob lem  ro zp a try w a n y  je s t pod k ą tem  ośw iad czen ia  o p rzy ję ­
ciu lub  od rzucen iu  sp a d k u  — dwie części spadkowe, przypadające tej 
sam ej osobie z różnych tytułów , nie' zlew ają się  ze sobą, lecz stanow ią  
części odrębne, których losy  m ogą być różne.

D otychczasow e ro zw ażan ia  p ro w ad zą  za tem  do konieczności zw ę­
żającej w ykładni przepisu art. 33 § 2 prawa spadkowego w tym  sensie 
że zawarty fam  zakaz dotyczy tylko części przypadającej z tego samego 
tytu łu  powołania.



I p rzy  ta k ie j in te rp re ta c ji  u staw ow e, om ów ione n a  w stęp ie  wy­
ją tk i od zak azu  s ą  w pełn i a k tu a ln e , sko ro  w  obu p ie rw szych  p rzy ­
p ad k a c h  chodzi zaw sze o ten  6 am  ty tu ł pow ołan ia , a w trzecim  ty tu ł 
m oże (lecz n ie  m usi) być te n  sam .

M imo w ięc b ra k u  w yraźnego  p rzep isu  (zaw ierał go kod. cyw. 
n iem . w § 1951) n a leża łoby  w p o d an y m  wyżej p rzy k ład zie  stw ierdz ić , 
że sp a d k o b ie rca  m oże p rzy jąć  część spad k u , do k tó re j zosta ł pow ołany 
w  testam enc ie , a  od rzucić część, p rz y p a d a ją c ą  m u  z u staw y .

Z DZIEDZINY STW IERDZANIA PRAW  DO SPADKU

D e p a r t a m e n t  U s t a w o d a w c z y  M in. Spraw , w y­
jaśn ił (,,DPP‘‘ N r 10 rb., str. 34) — (układ R e d ;  P. N.):

1) Nie jest dopuszczalne czynienie w  postanow ieniu o s tw ie r­
dzeniu p raw  do spadku jakiejkolw iek w zm ianki o poszczegól­
nych przedm iotach lub praw ach m ajątkow ych, należących do 
m asy spadkowej.

Przeto na pytanie:
czy jest wskazane z uw agi na pobranie podatku od nabycia 

p raw  m ajątkow ych (podatku spadkowego) umieszczenie w  po­
stanowieniu o stwierdzeniu praw spadkobierców do spadku do­
datkowej wzmianki, precyzującej między innym i przedmioty 
spadkowe, co do których ubiegający się o stw ierdzenie praw  
wnioskodawca złożył odpowiednie w yjaśnienia?

— należy dać odpowiedź p r z e c z ą c ą .
2) Czy stwierdzenie praw do spadku może obejmować kilka 

spadków?
Stw ierdzenie p raw  do spadku może dotyczyć wyłącznie 

jednego spadku.
Stw ierdzając praw a spadkobierców  do spadku, sąd zajm uje 

się tylko spadkiem po jednym spadkodawcy.
Nie przesądza to możliwości technicznego połączenia w  jed­

nym postępowaniu sądowym kilku stwierdzeń praw do spadku 
(np. dzieci wnoszą o stw ierdzenie ich p raw  do spadku po ojcu 
oraz po m atce — oba w nioski będą objęte jednym  postanow ie­
niem  łącznym, k tó re  jednakże m usi być rozbite na punkty, 
odpowiadające odrębnym  stw ierdzeniom  praw  do spadku).



ZESTAW IENIA

LUDWIK DOMAŃSKI

C Z Y N N O Ś C I  NOTARIA LNE 
w Ś w ie t le  z u n i f i k o w a n e g o  

PRAWA CYWILNEGO
P u b lik u je m y  III  część op racow an ia , p rz e d s ta w ia ją c e ­

go w  'Ogólnym u jęc iu  zak res  4 c h a ra k te r  czynności n o ta ­
r ia ln y c h  w  św ietle  now ego praw a, (część I i II  — tom  II 
r h ,  s tr. 287 i nast.).

P ozosta łe  dw ie części (IV — praw o  rzeczow e ii p raw o 
o k sięgach  w ieczystych oraz V — praw o spadkow e i po­
s tęp o w an ie  spadkow e) n a s tą p ią . (Red.)

III. Czynności z zakresu 
p ra w a  rodzinnego i opiekuńczego

Praw o r o d z i n n e ,  k tóre weszło w  życie z dniem  1 lipca 
1946 r. (Dz. Ust. N r 6/46 r. poz. 52) zaw iera szereg przepisów, 
m ających związek z czynnościami notarialnym i.

1. Z mocy art. 19 rodzice m ają  obowiązek w granicach swej 
możności dania dziecku wyposażenia w razie zawarcia przez nie 
związku m ałżeńskiego lub założenia własnego gospodarstwa, 
lecz dochodzenie wyposażenia w drodze sądowej nie jest do­
puszczalne. Jest więc powyższy obowiązek zobowiązaniem na­
tu ralnym  (niezupełnym ), k tóre m a ten  skutek, że w  razie do­
browolnego w ykonania rodzice nie mogą żądać zw rotu spełnio­
nego świadczenia (art. 131 p. 1 Kod. Zob.).



Ramy art. 19 rozszerzają przepisy art. 63 i 181;—163 prawa spad­
kowego, z których wynika, że rodzice mogą czynić darowizny swego 
m ajątku na rzecz zstępnych na poczet przyszłego spadku, ze zwol­
nieniem lub bez zwolnienia od obowiązku wyrównania sched przy 
działach spadkowych i że mogą również bądź w formie aktu daro­
wizny, bądź w formie testamentu, dokonać działu swego m ajątku 
między zstępnymi, gdyż tego ustawodawca nie zabrania, co nie po­
zbawia zstępnych spadkobierców prawa dochodzenia zachowku 
w całości lub w części, jeżeli przepisy o zachowku zostały naruszone. 
W aktach darowizny lub działu m ajątku, dokonywanych przez wstęp­
nych na rzecz zstępnych, obdarowani zstępni mogą zrzec się prawa 
dziedziczenia po wstępnych lub tylko prawa do zachowku (art. 1 0  

prawa spadkowego).
2. Przepisy o władzy rodzicielskiej w ogólności i w  sto­

sunku do m ajątku  dziecka są wyłożone w art. 20—23, 27—39, 
62 i 73—75 praw a rodzinnego.

M ałżonkowie spraw ują wspólnie władzę rodzicielską nad 
m ałoletnim i dziećmi, a w  razie niezgodności rodziców rozstrzy­
ga władza opiekuńcza, k tó rą  jest właściwy sąd grodzki (art. 20). 
W ładza rodzicielska usta je  z osiągnięciem pełnoletności (18 lat) 
lub z upełnoletnieniem  dziecka przez w stąpienie w  związek 
m ałżeński (art. 23).

Każdy z rodziców jest w  zakresie swej w ładzy rodziciel­
skiej przedstaw icielem  ustaw ow ym  dziecka i reprezentu je  je 
w  sądzie i poza sądem  (art. 22 § 1).

Jeżeli w ładza rodzicielska należy do obojga rodziców 
wspólnie, powinni oni działać w  im ieniu m ałoletnich dzieci 
łącznie, albo jedno z rodziców z upoważnienia drugiego, chyba 
że w  razie niezgodności rodziców władza opiekuńcza rozstrzyg­
nie inaczej i upoważni jednego z rodziców do działania w  im ie­
niu dzieci bez zgody drugiego.

W razie sprzeczności między interesem  dziecka a in te re ­
sem choćby jednego z rodziców lub m iędzy interesam i dzieci 
władza opiekuńcza ustanow i ku rato ra  dla ochrony praw  dziec­
ka (art. 22 § 2).

Jeżeli tedy jedno z rodziców chce zeznać ak t darowizny lub 
działu swego m ajątku między dziećmi, wśród których są  małoletni, 
przyjęcia darowizny w imieniu małoletnich powinien dokonać k u ra­
tor, mianowany w tym celu przez władzę opiekuńczą dla każdego



małoletniego z osobna lub dla wszystkich razem, o ile nie m a 
sprzeczności między interesami małoletnich dzieci. Kurator, podob­
nie jak rodzice, może być upoważniony przez władzę opiekuńczą do 
zrzeczenia się spadku w imieniu małoletnich dzieci, obdarowanych 
przez rodziców, co wynika przez analogię z art. 29 § 1 p. 8 .

W ładza rodzicielska i praw o reprezentow ania dzieci 
w  czynnościach praw nych, dokonywanych w ich imieniu, na­
leży w całości do jednego z rodziców w razie śmierci drugiego 
małżonka, zawieszenia lub odebrania m u władzy rodzicielskiej 
przez władzę opiekuńczą trybem  ustanow ionym  w art. 40—45 
(art. 21 § 1).

W przypadku rozwodu lub uniew ażnienia m ałżeństw a w ła­
dza rodzicielska przypada tem u małżonkowi, k tórem u sąd po­
w ierzył dziecko, chyba że postanow ienie sądu, norm ujące sto­
sunek rozwiedzionych m ałżonków do ich dziecka, zostanie 
zmienione przez władzę opiekuńczą stosownie do okoliczności 
(art. 21 § 2 w  związku z art. 32 praw a m ałżeńskiego).

Jeżeli sąd, orzekając rozwód łub uniew ażnienie m ałżeń­
stwa, powierzył dziecko osobie trzeciej, w ładza rodzicielska 
m ałżonków ogranicza się do upraw nień, ustalonych w orzecze­
n iu  sądowym, stosownie do przepisów praw a małżeńskiego 
(art. 21 § 3). W edług zaś art. 31 § 1 pp. 1 i 3 oraz § 2 praw a 
m ałżeńskiego sąd, orzekając rozwód, względnie uniew ażnienie 
m ałżeństwa, powierzy dziecko oraz zarząd jego m ajątku  jed ­
nem u z rodziców, albo naw et osobie trzeciej, zapewni każde­
m u z rodziców, k tórem u dziecko nie zostało powierzone, a nie 
pozbawionem u władzy rodzicielskiej, dozór nad wychowaniem  
i w ykształceniem  dziecka oraz możność utrzym yw ania z nim  
stosunków osobistych z tym  ograniczeniem, że praw o pobiera­
nia pożytków z m ajątku  dziecka przechodzi na tego z rodziców, 
k tórem u sąd powierzy zarząd m ajątku  dziecka, a gdyby dziec­
ko powierzono osobie trzeciej żadne z rodziców nie będzie m ia­
ło praw a pobierania pożytków.

Z powołanych przepisów okazuje się, że tylko zarząd m a­
ją tk u  dziecka przechodzi na jednego z rodziców lub na osobę 
trzecią, której sąd powierzył ten zarząd.

Co się tyczy w ładzy rodzicielskiej i p raw a rozporządzania 
m ajątkiem  dziecka, to one służą nadal obojgu rodzicom wspól­
nie, chyba że sąd w  w yroku rozwodowym  lub orzekającym



uniew ażnienie m ałżeństw a na zasadzie art. 21 § 2, albo władza 
opiekuńcza na zasadzie art. 42 praw a rodzinnego, odbierze ro­
dzicom lub jednem u z nich władzę rodzicielską, jeżeli nie są 
w stanie jej wykonywać, albo jeżeli dopuszczają się nadużyć 
lub zaniedbań, a w  szczególności gdy spraw ujący władzę ro ­
dzicielską w stąpił w  ponowny związek m ałżeński, szczególne 
zaś okoliczności w ym agają odebrania w ładzy rodzicielskiej.

W przypadkach zawieszenia lub odebrania w ładzy rodzi­
cielskiej obojgu rodzicom władza opiekuńcza ustanow i opiekę 
nad dzieckiem, co może również nastąpić w razie zawieszenia 
lub odebrania w ładzy rodzicielskiej tem u z rodziców, k tórem u 
została powierzona władza rodzicielska nad dzieckiem w związ­
ku z rozwodem lub uniew ażnieniem  m ałżeństwa.

Wobec ograniczeń w ładzy rodzicielskiej w  razie rozwodu 
lub uniew ażnienia m ałżeństw a w skazanym  jest, żeby rodzice 
dokonyw ujący czynność praw ną, odnoszącą się do m ajątku 
m ałoletnich dzieci, okazywali wyciąg aktu małżeństwa, gdyż 
na zasadzie art. 23 i 35 praw a małżeńskiego sąd po upraw om oc­
nieniu się w yroku o uniew ażnieniu m ałżeństw a łub o rozw o­
dzie nakaże sporządzenie o tym  wzm ianki na akcie m ałżeństwa, 
k tóra obowiązuje osoby trzecie, wchodzące w  czynność z m ał­
żonkami osobiście lub jako z przedstaw icielam i ustaw owym i 
swych m ałoletnich dzieci (art. 43 p raw a o aktach stanu cyw il­
nego).

W razie śm ierci jednego z małżonków, uniew ażnienia m ał­
żeństw a lub rozwodu, tudzież na żądanie w ładzy opiekuńczej 
w  innych ważnych przypadkach małżonek, k tóry spraw uje 
władzę rodzicielską nad dzieckiem, ma obowiązek przedłożenia 
w ładzy opiekuńczej inw entarza m ają tku  dziecka, k tóry  może 
być sporządzony przez notariusza trybem  przew idzianym  w art. 
31 i 32 dekretu  o postępow aniu spadkowym  (art. 30 praw a ro ­
dzinnego) .

A rt. 29 praw a rodzinnego wym aga zezwolenia władzy opie­
kuńczej do ważności szeregu czynności praw nych, dotyczących 
dziecka, pozostającego pod w ładzą rodzicielską. Są to czynno­
ści następujące:

1 ) zbywanie i obciążanie nieruchomości,



2 ) nabywanie, zakładanie, wydzierżawianie i zbywanie przedsię­
biorstwa zarobkowego oraz przystępowanie do spółki handlowej 
(jawnej lub komandytowej) w charakterze osobiście odpowie­
dzialnego spólniką,

3) udzielanie prokury,
4) zaciąganie pożyczek i zobowiązań wekslowych,
5) udzielanie poręczeń i przejmowanie cudzych długów,
6 ) zawieranie umów najm u i dzierżawy, jeżeli stosunek umowny 

m a trwać po dojściu dziecka do pełnoletności,
7) czynienie darowizn,
8 ) zrzekanie się lub odrzucanie spadków i
9) zawieranie ugód lub czynienie zapisów na sąd polubowny w po­

wyższych przedmiotach.
W ładza opiekuńcza może udzielić ogólnego upoważnienia 

do czynności praw nych, dotyczących zaciągania pożyczek i zo­
bowiązań wekslowych oraz do udzielania poręczeń i przejm o­
w ania cudzych długów, gdy jest to niezbędne do prawidłowego 
zarządu m ajątkiem , a zwłaszcza do prow adzenia przedsiębior­
stw a zarobkowego.

W szelkie inne czynności, a w szczególności czynności w y­
m ienione w pp. 2—8 art. 27 praw a opiekuńczego, k tóre nie m o­
gą być dokonywane bez zezwolenia w ładzy opiekuńczej przy 
istnieniu opieki, nie w ym agają zezwolenia w ładzy opiekuńczej, 
jeżeli czynność dotyczy m ajątku  dziecka, pozostającego pod 
władzą rodzicielską.

Jeżeli w ładzę rodzicielską spraw ują oboje rodzice wspól­
nie, upoważnienie władzy opiekuńczej do dokonywania w y­
m ienionych wyżej czynności może być dane jednem u z rodzi­
ców za zgodą, a naw et bez zgody drugiego sprzeciwiającego się 
dokonaniu czynności (por. art. 20 § 2).

Jeżeli zarząd m ajątku  dziecka sąd pow ierzył jednem u 
z rodziców lub osobie trzeciej, upoważnienie w ładzy opiekuń­
czej może być dane tylko na dokonywanie czynności, związa­
nych ściśle z zarządem.

Rodzice m ają praw o pobierania pożytków z m ają tku  dziec­
ka, lecz praw o do pobierania pożytków jest niezbyw alne (art. 
31 i 32).

3. W ładzę rodzicielską nad dzieckiem pozamałżeńskim  
spraw uje m atka, a na czas m ałoletności m atki władza opiekuń­
cza ustanow i opiekę nad dzieckiem (art. 62).



Dziecko, zrodzone w czasie trw ania  m ałżeństw a m atki, 
może być uw ażane za dziecko pozamałżeńskie dopiero po u p ra ­
womocnieniu się wyroku, uznającego je  za urodzone poza m ał­
żeństwem, na skutek zaprzeczenia pochodzenia z m ałżeństw a 
przez m ęża m atk i lub przez dziecko (art. 6 i 13).

Dziecko, urodzone poza m ałżeństwem , może być uznane 
przez ojca za swoje w form ie aktu, zeznanego przed no tariu ­
szem (art. 64), k tó ry  na zasadzie § 35 rozporządzenia w  sprawie 
w ykonania praw a o aktach stanu cywilnego (Dz. Ust. n r  54/45 
poz, 304) obowiązany jest zawiadomić urząd stanu cywilnego, 
w  k tórym  sporządzono ak t urodzenia dziecka, o sporządzeniu 
aktu  uznania dziecka pozamałżeńskiego. Oczywiście w  akcie 
uznania dziecka pow inien być powołany akt jego urodzenia.

Art. 300 Kodeksu Cywilnego Polskiego z 1825 roku zezwa­
lał na uznanie dziecka ze strony ojca bez wskazania przezeń 
m atki i bez jej przyznania. Takiego przepisu ani praw o ro ­
dzinne, ani praw o o aktach stanu cywilnego nie zawiera. Za 
dziecko pozamałżeńskie, w  rozum ieniu praw a rodzinnego, uw a­
ża się dziecko, zrodzone przez w iadom ą m atkę poza m ałżeń­
stwem.

W myśl art. 61 i 62 prawa o aktach etanu cywilnego w akcie 
urodzenia dziecka wymienia eię dokładnie każdego z rodziców, przy 
czym osoba ojca dziecka pozamałżeńskiego może być wymieniona 
w akcie jedynie- na skutek jego oświadczenia. Co się tyczy znale­
zionych dzieci nieznanych rodziców, to z mocy art. 63 pp. 4 i 5 i 56 
tego prawa akt urodzenia zostanie sporządzony na podstawie zawia­
domienia władzy adm inistracji ogólnej pierwszej instancji z tym, że 
akt urodzenia zawierać będzie ustalone przypuszczalne miejsce- i datę 
urodzenia dziecka, tudzież nadane mu imię i nazwisko oraz że w ra ­
zie ustalenia tożsamości rodziców lub m atki urzędnik stanu cywil­
nego sporządzi nowy akt na podstawie dotychczasowego aktu i da­
nych uzupełniających. Dopóki więc fakt urodzenia dziecka przez 
wiadomą matkę poza małżeństwem nie zostanie ustalony aktem jeg.) 
urodzenia, uznanie dziecka przez ojca za swoje nie może nastąpić

Z mocy art. 65 praw a rodzinnego przedstaw iciel ustąwowy 
ojca niezdolnego do działań praw nych lub ograniczonego 
w zdolności do działań praw nych, nie może dokonać uznania 
dziecka pozamałżeńskiego w  zastępstw ie ojca, ojci'ec ubez­
własnowolniony częściowo może uznać dziecko bez zgody swe­
go przedstaw iciela ustawowego, a ojciec m ałoletni może uznać



dziecko za zgodą swego przedstaw iciela ustawowego, tj. rodzi­
ców, spraw ujących wspólnie władzę rodzicielską, ojca lub m a t­
ki, spraw ujących władzę rodzicielską samodzielnie, lub opie­
kuna.

4. W edług przepisów o przysposobieniu — akt przyspo­
sobienia w inien być zaw arty  przed notariuszem , a jeżeli osoba, 
k tóra m a być przysposobiona, nie ma pełnej zdolności do dzia­
łań  praw nych, ak t przysposobienia może być zaw arty  przed 
w ładzą opiekuńczą, co nie wyłącza możności zawarcia aktu 
przed notariuszem  (art. 77).

W im ieniu małoletniego, k tóry  nie ukończył 14 roku życia, 
oraz w im ieniu ubezwłasnowolnionego całkowicie, oświadcze­
nie składa ich przedstaw iciel ustaw owy, a m ałoletni, k tóry  
ukończył 14 rok życia oraz ubezwłasnowolniony częściowo skła­
da oświadczenie sam za zgodą swego przedstaw iciela ustaw o­
wego, przy czym we wszystkich powyższych przypadkach w y­
m agane jest ponadto zezwolenie w ładzy opiekuńczej (art. 78). 
Ponieważ ak t przysposobienia ulega zatw ierdzeniu przez w ła­
dzę opiekuńczą (art. 77 i 80), przeto można przypuszczać, że 
b rak  zezwolenia władzy opiekuńczej na zawarcie aktu  przy­
sposobienia może być zastąpiony przez zatw ierdzenie ak tu  przez 
tę w ładzę, jeżeli uzna, że zezwolenie było dopuszczalne, 
a w skutek szczególnych okoliczności nie mogło być w yjednane 
przed sporządzeniem  aktu.

Przyspasabiający m ałżonek oraz przysposobiony powinni 
uzyskać zgodę swych współmałżonków, k tórej nie wym aga się, 
jeżeli współmałżonek nie pozostaje we wspólności m ałżeńskiej 
lub nie m a pełnej zdolności do działań praw nych (art. 79).

W akcie przysposobienia pow inny złożyć zgodne oświad­
czenie woli strony oraz osoby, w ym ienione wyżej, a notariusz 
powinien zaznaczyć, że ak t ulega zatw ierdzeniu przez władzę 
opiekuńczą (art. 77 p. 1).

W akcie przysposobienia strony mogą wyłączyć praw o 
dziedziczenia przysposobionego po przyspasabtającym  oraz 
umówić się, że przyspasabiający nie m a praw a pobierania po­
żytków z m ają tku  przysposobionego, jeżeli w ładza rodzicielska 
przechodzi na  przyspasabiającego (art. 82 § 1 i 83).

Notariusz pow inien ustalić na podstaw ie wyciągów z akt 
stanu  cywilnego, że przyspasabiający m a pełną zdolność do



działań praw nych i że ukończył lat 35 oraz że przyspasabiający 
jest przynajm niej o 15 lat starszy od przysposobionego.

Jeżeli przyspasabiający ukończył la t 25, a m a m niej niż 
35 lat, może on przysposobić niepełnoletniego, jeżeli oświadczy, 
że w ychow yw ał i u trzym yw ał go co najm niej przez 3 la ta  (art. 
76). Dowody na to m ogą być powołane później i spraw dzone 
przez władzę opiekuńczą, jako władzę sądową, zatw ierdzającą 
ak t przysposobienia.

Prawo rodzinne nie zabrania przysposobienia krewnych i powi­
nowatych. Z uwagi jednak n,a to, że istota przysposobienia polega na 
przyjęciu do rodziny osób obcych, nie związanych pokrewieństwem 
lub powinowactwem z przyspasabiającym, że prawo rodzinne (art. 3) 
i prawo spadkowe (art. 16) do najbliższych członków rodziny zalicza 
tylko rodziców,, zstępnych i rodzeństwo oraz małżonka, inni zaś 
krewni i powinowaci1 są traktowani na równi z osobami obcymi — 
wypada dojść do wniosku, że nie można przysposabiać zstępnych, 
rodzeństwa i ich potomstwa oraz m ałżonka przyspasabiającego 
i małżonków jego zstępnych i rodzeństwa, jako już należących do 
najbliższej rodziny z mocy przepisów prawa.

Poza przysposobieniem  wspólnym  przez małżonków, k tó ­
rzy muszą odpowiadać warunkom , wym ienionym  w art. 76, 
można być przysposobionym tylko przez jedną osobę (art. 81). 
Poniew aż z mocy §§ 32 ust. 1 b i 26 rozporządzenia w  spraw ie 
wykonania praw a o aktach stanu cywilnego sądy zaw iadam iają 
urzędy stanu cywilnego o swych orzeczeniach, dotyczących 
przysposobienia i jego rozwiązania, o czym czyni się w zm iankę 
na m arginesie ak tu  urodzenia przysposobionego, przeto z w y ­
ciągu ak tu  urodzenia przysposobionego można się przekonać 
czy jest on w  stosunku przysposobienia z inną osobą. Istnienie 
w łasnych zstępnych nie jest przeszkodą do przysposobienia.

Stosunek przysposobienia można rozwiązać zgodnie w  fo r­
mie ak tu  notarialnego z zachowaniem  odpowiednich przepisów, 
dotyczących ustanow ienia przysposobienia (art. 84 § 1).

5. W edług przepisów przechodnich do p raw a rodzinnego 
praw o to stosuje się do unorm ow anych w nim  stosunków p raw ­
nych, chociażby pow stały przed jego wejściem  w  życie, z pew ­
nym i tylko w yjątkam i (art. X III).

Ważność czynności prawnych, dokonanych przed dniem wejścia 
w życie praw a rodzinnego ocenia się według przepisów dotychcza­



sowych. Jeżeli jednak według tych przepisów potrzeba zezwolenia 
sądu (rady familijnej lub rady opiekuńczej), a prawo rodzinne nie 
wymaga zezwolenia, zezwolenie jest niepotrzebne (art. XIV).

Jeżeli w chwili wejścia w życie prawa rodzinnego dziecko znaj­
duje się pod opieką, a według przepisów tego prawa powinno podle­
gać władzy rodzicielskiej, opieka ustaje z mocy samego prawa 
(art, XX).

Skutki aktu przysposobienia, który uzyskał moc przed dniem 
wejścia w życie prawa rodzinnego, ocenia się według prawa dotych­
czasowego. Strony mogą jednak przez zgodne oświadczenie dostoso­
wać skutki powyższe do przepisów praw a rodzinnego przy zacho­
waniu przepisów tegoż prawa o ustanowieniu stosunku przysposo­
bienia (art. XXVI).

Z przepisu tego wynika, że przysposobiony według prawa do­
tychczasowego może zrzec się prawa dziedziczenia po przysposabia­
jącym,, który z kolei może zrzec się prawa pobierania pożytków z m a­
jątku małoletniego przysposobionego', a w związku z art, XIII pod 
rządem prawa rodzinnego strony mogą rozwiązać zgodnie stosunek 
przysposobienia, powstały pod rządem prawa dotychczasowego.

*

Praw o o p i e k u ń c z e ,  k tóre weszło w życie z dniem 
1 łipca 1946 ir. (Dz. Ust. N r 20/46 r. poz. 135), zaw iera również 
przepisy, z którym i notariusze powinni się liczyć przy dokony­
w aniu czynności notarialnych przez opiekunów i kuratorów  
m ianowanych przez władzę opiekuńczą (właściwy sąd grodzki).

6. W ładza opiekuńcza ustanaw ia opiekę i powołuje opie­
kuna:

1 ) nad niepełnoletnimi, jeżeli oboje rodzice nie żyją, albo jeżeli 
ich władza rodzicielska uległa zawieszeniu lub odebraniu przez 
władzę opiekuńczą (art. 4 p. 1 pr. opiekuńczego oraz art. 21 i 43 p ra­
wa rodzinnego) i 2 ) nad ubezwłasnowolnionym' całkowicie.

O piekun zarządza m ajątk iem  poddanego opiece (art. 24). 
Zezwolenie w ładzy opiekuńczej w ym agane jest do ważności na­
stępujących czynności praw nych, dotyczących poddanego opiece:

1 ) do czynności prawnych, które według przepisów prawa rodzin­
nego (art. 29) wymagają zezwolenia władzy opiekuńczej w sto­
sunku do dziecka, pozostającego pod władzą rodzicielską, przy 
czym gdy poddany opiece jest ubezwłasnowolniony całkowicie 
zezwolenia potrzeba do umów najmu i dzierżawy, jeżeli stosu­
nek ma trwać dłużej niż 3 lata;



2 ) do «abywania nieruchomości;
3) do nabywania oraz do obciążania i zbywania praw na nieru­

chomościach;
4) do zawierania umów dzierżawy, dotyczących nieruchomości;
5) do zawierania umów o ubezpieczenie na życie;
6 ) do udzielania pożyczek;
7) do dania wyposażenia z m ajątku ubezwłasnowolnionego cał­

kowicie;
8 ) do zawierania ugod lub czynienia zapisów na sąd polubowny 

w powyższych przedmiotach.
W ładza opiekuńcza może udzielić ogólnego upoważnienia 

do udzielania lub zaciągania pożyczek, do zaciągania zobowią­
zań wekslowych oraz do udzielania poręczeń i przejm ow ania 
cudzych długów, gdy jest to niezbędne do praw idłow ego zarządu 
m ajątkiem , a zwłaszcza do prow adzenia przedsiębiorstw a za­
robkowego (art. 27 § 2).

Niezwłocznie po objęciu opieki opiekun obowiązany jest 
sporządzić inw entarz m ają tku  osoby poddanej opiece, z udzia­
łem  opiekuna przydanego, jeżeli został ustanow iony dla nad­
zoru nad czynnościami opiekuna. Inw entarz może być spisany 
przez notariusza (art. 23 pr. opiek, i art. 31—32 dekre tu  o post. 
spadkow ym ).

O piekun jest przedstaw icielem  ustaw ow ym  poddanego 
opiece i reprezentuje go w sądzie i poza sądem. W razie 
sprzeczności między interesem  poddanego opiece a interesem  
opiekuna, albo jego małżonka, w stępnych lub rodzeństwa, jak 
również między interesam i osób, m ających tego samego opie­
kuna, w ładza opiekuńcza ustanow i kuratora dla ochrony praw  
poddanego opiece (art. 20).

Do kuratorów , ustanow ionych przez w ładzę opiekuńczą 
w przypadkach, przew idzianych w art. 48—61, stosuje się od­
powiednie przepisy o opiece w  granicach w ynikających z celu 
kurateli (art. 49).

7. W edług przepisów przechodnich do praw a opiekuńczego 
praw o to stosuje się do unorm ow anych w nim  stosunków p raw ­
nych, chociażby pow stały przed wejściem  jego w  życie, z pew ­
nym i tylko w yjątkam i (art. XV).

Opieki i kuratele, istniejące w chwili wejścia w życie praw a ro­
dzinnego, pozostają w mocy, lecz z dniem wejścia w życie prawa 
opiekuńczego stosuje się do nich przepisy tego prawa (art. XVI).



Opiekę sprawować może tylko jeden opiekun, powołany przez 
władzę opiekuńczą w ciągu roku spośród kilku opiekunów, spraw u­
jących opiekę przed wprowadzeniem w życie prawa opiekuńczego, 
a  dotychczasowi opiekunowie, opiekunowie przydani i kuratorowie 
pełnią nadal swe czynności (w granicach, zakreślonych w prawie 
opiekuńczym), co nie uchybia prawu właściwej władzy do ich zwol­
nienia na podstawie przepisów prawa opiekuńczego (art. XVII §§ 1 i 2).

Jeżeli na podstawie dotychczasowych przepisów opiekę spraw u­
je zakład, przeznaczony do opieki nad dziećmi lub zakład leczniczy 
dla psychicznie chorych, władza opiekuńcza powoła w ciągu roku 
opiekuna według przepisów prawa opiekuńczego (art. XVII § 3).

Z dniem wejścia w życie prawa opiekuńczego przedstawiciele 
ustawowi osób, które uważa się za całkowicie ubezwłasnowolnione, 
sta ją  się opiekunami, a przedstawiciele ustawowi (doradcy) osób, 
które uważa się za ubezwłasnowolnione częściowo,, s ta ją  się kura­
torami (art. XVIII).

Z dniem wejścia w życie prawa opiekuńczego ustają czynności 
rad  familijnych lub opiekuńczych, powołanych na podstawie przepi­
sów dotychczasowych (art. XXI).

Zezwolenia na  dokonanie czynności po wejściu w życie prawa 
opiekuńczego udziela władza opiekuńcza na podstawie przepisów te­
go prawa (art. XXII).

Kuratorowie ubezwłasnowolnionych częściowo, ustanowieni 
przed dniem wejścia w życie prawa opiekuńczego, reprezentują pod­
danego kurateli i zarządzają jego m ajątkiem, jeżeli uprawnienia te 
służyły im na podstawie przepisów dotychczasowych. Władza opie­
kuńcza może jednak zakres działania takich kuratorów ograniczyć 
do czynności przewidzianych w art. 54 § 3 prawa opiekuńczego 
(art. XXV).

8. W edług art. 54 § 3 p raw a opiekuńczego k u ra to r ubez­
własnowolnionego częściowo powołany jest do w yrażenia zgody 
na czynności p raw ne ubezwłasnowolnionego, k tó re  w edług obo­
w iązujących przepisów w ym agają do jej ważności tej zgody 
(art. 8 praw a osobowego). Do reprezentow ania ubezw łasno­
wolnionego częściowo i do zarządu jego m ajątkiem  kurato r 
upraw niony jest tylko wówczas, gdy zarządzi to władza opie­
kuńcza.

A zatem  ubezwłasnow olniony częściowo może osobiście za­
rządzać swym  m ajątkiem , o ile zarząd nie został powierzony



kuratorow i. Może zaciągać zobowiązania i rozporządzać m ają t­
kiem  swym za zgodą kuratora, a w  przypadkach, w  których dla 
niepełnoletniego i ubezwłasnowolnionego całkowicie, podlega­
jącego opiece, wym agane jest zezwolenie w ładzy opiekuńczej 
(art. 27), oprócz zgody kuratora, potrzebne jest zezwolenie 
władzy opiekuńczej, co w ynika z przepisu § 1 art. 54, głoszące­
go, że do ku rate li nad ubezwłasnow olnionym  częściowo stosuje 
się odpowiednio przepisy o opiece nad ubezwłasnowolnionym  
całkowicie.

9. W każdym  przypadku, gdy czynność notarialną m a do­
konać opiekun, m ałoletni lub ubezwłasnowolniony częściowo 
za zgodą opiekuna lub ku rato ra  (art. 8 praw a osobowego) albo 
kurator, notariusz pow inien w akcie zaznaczyć, że opiekun lub 
ku rato r okazał zaświadczenie odpowiedniej władzy opiekuńczej 
o spraw ow aniu swych obowiązków oraz zezwolenie władzy 
opiekuńczej na dokonanie czynności wym ienionych w art. 27.



JUDYKATURA

Z ORZECZNICTWA SĄDU NAJWYŻSZEGO

W YKŁADNIA ART. 7 PR. MAŁŻ. MAJĄTK.
Art. 7 prawa małżeńskiego majątkowego stanowi, że m ał­

żonek może żądać sądow nie (w tryb ie  niespornym  — art. VIII 
przep. wprow.) usta len ia  wysokości udziału każdego z m ałżon­
ków w ponoszeniu ciężarów  u trzym an ia  rodziny.

M inister Sprawiedliwości zwrócił się  do Sądu Najwyższego 
w  tryb ie  art. 41 § 1 u. s. p. o rozstrzygnięcie pytan ia  prawnego, 
czy powołany przepis stosuje się w  przypadku, jeżeli małżon­
kowie faktycznie nie pozostają we wspólności małżeńskiej?

Sąd N ajwyższy w składzie całej Izby Cyw ilnej na  posie­
dzeniu z 19. IX. 1947 r. usta lił zgodnie z w nioskiem  prokuratora, 
co następuje:

Przepis art. 7 prawa małżeńskiego majątkowego w  związku 
z art. VIII przepisów wprowadzających to prawo stosuje się  
także w  przypadku, gdy małżonkowie faktycznie nie zostają we 
wspólności małżeńskiej.

Z dziedziny notariatu 
Odpowiedzialność notariusza za opłaty publiczne

Na mocy art. 43 w związku z art. 
27 i 28 ustawy o opł. stempl. nota­
riusz nie powinien sporządzać ak­
tu, gdy strony odmawiają albo nie 
mogą uiścić opłaty, powinien od­
mówić sporządzenia aktu, a jeżeli 
go- mimo nieuiszczenia opłaty spo­

rządził, sam odpowiada za uiszcze­
nie należnej opłaty i sam  jest obo­
wiązany ją  uiścić. Inna wykładnia 
ustawy jest niedopuszczalna, gdyż 
doprowadziłaby do tego, że nota­
riusze mogliby nie pobierać peł­
nych opłat stemplowych i uchylać



się od odpowiedzialności, twierdząc, podatkiem, ciężarem publiczno- 
że strony nie zawarłyby umowy w prawnym; nie można więc tu sto- 
formie notarialnej, gdyby m usiały sować pojęcia „utraconej korzyści, 
uiiścić pełną opłatę stemplową. Po- której Skarb mógł się spodziewać".
bieranie opłat stemplowych nie y i.   q_ jjj_ 1 3 4 / 4 7 ).
jest przedsiębiorstwem; opłata jest

Postępow anie sądowe 
R ekonstrukcja akt po upływ ie 30 lat

Nie m a podstawy prawnej do 
uznania, iż po upływie 30 la t (w 
sprawie chodziło o działy z  1902 r. 
na obszarze b. Kongresówki) od 
daty wydania wyroku nie można 
żądać rekonstrukcji akt, gdyż takie 
żądanie nie jest wytoczeniem po­
wództwa, sąd bowiem nie rozstrzy­
ga tu żadnego sporu co do mocy 
zapadłego wyroku, lecz jedynie 
etanowi o odtworzeniu przepadłyrh 
akt, co nie będzie przesądzało kwe­
stii czy odtworzony wyrok, o ile 
nie był dotychczas wykonywany, 
nie uległ przedawnieniu. Potwier­
dzają ten pogląd szczegółowe prze­
pisy powojenne w sprawie postępo­

wania w przypadku zaginięcia lub 
zniszczenia akt (art. 4781—47812 k. 
p. c. wprowadzone przez dekret z 6 . 
VI. 1945 r., Dz. U. Nr 25, poz. 149), 
które dopuszczają odtworzenie akt 
sprawy prawomocnie zakończonej 
(art. 4781 § 3 i 47811) bez ogranicze­
nia co do czasu, w jakim wniosek 
o odtworzenie może być zgłoszony.

W sprawie o odtworzenie ak t do­
puszczalny jest nie tylko dowód 
z dokumentów pochodzących od 
sądu, ale ii wszelkie inne dowody, 
a w tym i dowód ze świadków (co 
już wynika z art. 283 k. p. c.) — 
(7. VI. 1947 — C. I. 603/45).

Wobec ustalenia, że waluta 
z 1944 r. w stosunku do waluty
7. dnia umowy (30. XII. 1942 r.) ra ­
żąco spadła, skarżący powinien był 
zdawać sobie sprawę, wobec posta­
nowienia kontraktowego (zmiana 
czynszu stosownie do zmian wyna­

grodzenia dla pracowników) o każ­
dorazowej zwyżce czynszu, że 
czynsz 250 zł nie jest wystarczający 
i jest rażąco niski wobec czynszu 
należnego. Płacąc więc te niskie 
ra ty  powinien był uważać je co 
najwyżej za zaliczkę na czynsz

Likwidacja stosunków wojennych 
Wykonanie świadczenia wobec dewaluacji pieniądza



oznaczyć się mający i dlatego nie 
można ra t tych uważać za wyko­
nanie zobowiązania i spełnienia 
świadczenia w rozumieniu art. 
189—191 k. z., a wydane mu przez 
powódkę kwity nie mogą mieć zna­
czenia i  skutków pokwitowania 
spełnienia świadczenia w rozumie­
niu art. 220 § 1 k. z. Słusznie za­
tem uznał sąd zwyżkę czynszu, 
uskutecznioną w uchwale Miejsk. 
Rady Nar., za działającą wstecz 
i wiążącą pozwanego. (3. IX. 1.947 — 
C. II. 605/47).

*

Skoro powód stał na niesłusznym 
stanowisku wbrew zasadom art.

269 i 189 k. z., że klęska dewaluacji 
m a dotknąć wyłącznie pozwanych, 
bo im się, zdaniem jego, należą je­
dynie sumy złotych w nominalnej 
wartości, to sąd słusznie uznał za­
ofiarowanie sumy .za niewystarcza­
jące do umorzenia długu, wskutek 
czego pozwani, nie przyjmując tych 
sum, nie dopuścili się zwłoki (art. 
206 § 1, 231 k. z.), w następstwie 
czego powód nie m iał prawa sk ła­
dania tych sum do depozytu sądo­
wego (art. 232 k. z.) i skoro mimo 
to złożył, to czynność ta  nie była 
ważna i nie spowodowała skutków 
z art. 236 k. z. (21. I. 1947 — C. II. 
571/46).

Nlezatwierdzenie aktu darowizny przez okupanta

Niezatwierdzenie przez władze 
okupacyjne notarialnego aktu da­
rowizny nie odbiera alitowi sku­
teczności. Wprawdzie podczas oku­
pacji wiązało to sądy, ale tak dłu­
go, jak długo trw ała okupacja. 
Rzeczpospolita Polska tych sprzecz­
nych z' prawem międzynarodowym 
aktów administracyjnych nie uzna­
je i uważa je za nieważne i niebyłe. 
Wprawdzie art. 16 dekretu z 6 . VI.

1945 r. o. mocy obowiązującej orze­
czeń sądowych wydanych w okre­
sie okupacja niemieckiej na terenie 
Rzplt. Pol. (Dz. U. Nr 25, poz. 151) 
nie odnosi się do przypadku, lecz 
do orzeczeń sądowych ale wyraża 
pokrewną myśl, uznając okres oku­
pacji za czas, w którym miało 
miejsce zawieszenie wymiaru spra­
wiedliwości. (27. XII. 1946 — C. II. 
471/46).



NOTARIAT

XXXII KONFERENCJA PREZESÓW 
I WICEPREZESÓW RAD NOTARIALNYCH

Dnia 31 października r. b. obradow ała w  W arszawie X X X II 
K onferencja Prezesów i W iceprezesów Rad N otarialnych — pod 
przew odnictw em  Zygm unta H u b n e r a ,  P rezesa R. N. w  W ar­
szawie.

K onferencja m iała charak ter n a d z w y c z a j n y  i zwoła­
na została w yłącznie w  celu zaakceptow ania stanow iska R. N. 
w W arszawie, zajętego w  zw iązku z przem ianą stosunków  za­
wodowych, oraz rozważenia zagadnień technicznych, zw iąza­
nych z przejęciem  adm inistracji Funduszu N otarialnego.

Po w ysłuchaniu spraw ozdania z przebiegu rokow ań z M i­
nisterstw em  Spraw iedliw ości, prowadzonych przez Prezesa 
i W iceprezesa R. N. w  W arszawie, działających z ram ienia R a­
dy na podstaw ie upow ażnienia X X X Konf. P r. R. N., Konfe­
rencja, na k tórej wszystkie Rady N otarialne były reprezen to­
wane, jednomyślnie zaakceptowała stanowisko R. N. w  War­
szawie, k tó re  znalazło ostateczny w yraz w  piśm ie, w ystosow a­
nym  do M inisterstw a Sprawiedliwości dnia 27 października 
1947 r., co w  w yniku pociągnęło za sobą uchylenie Tymczasowej 
Instrukcji z dnia 17 lipca 1946 r.

K onferencja, uznając wagę i konieczność zupełnego i p ra ­
widłowego przeprow adzania akcji zasilania Funduszu N ota­
rialnego, postanow iła zalecić Radom N otarialnym  w ystosow anie 
odpowiedniego wezwania do Notariuszów (tekst — na str. 478). 
K onferencja podkreśliła, że w  w ytw orzonej sytuacji, jakiekol­
w iek uchybienia ze strony poszczególnych Notariuszów, u tru d ­
niające zasilanie Funduszu N otarialnego w dotychczasowej



skali, są niedopuszczalne i m uszą się spotkać z ostrą reakcją 
ze strony  pow ołanych organów korporacyjnych.

Z kolei K onferencja omówiła technikę administracji Fun­
duszu Notarialnego i postanow iła odpowiednie dyspozycje ująć 
w postaci regulaminu, który  będzie złożony M inistrowi S pra­
wiedliwości. Regulam in skodyfikuje rów nież ustalone zasady 
zasilania Funduszu. Zm iany regulam inu będą dokonywane po 
uprzednim  porozum ieniu z M inisterstw em  Sprawiedliwości. 
O pracow anie regulam inu K onferencja powierzyła S ekreta ria ­
towi M iędzyizbowemu R. N., k tó ry  przedstaw i odpowiedni tekst 
Radzie N otarialnej w W arszawie, upoważnionej przez w szyst­
kie Rady do jego przyjęcia.

Na zakończenie K onferencja rozw ażyła n iektóre zagadnie­
nia, związane z przem ianą stosunków  zawodowych, a w  szcze­
gólności spraw ę stanow iska pracow ników kancelaryj, w yrażając 
przekonanie, że i oni ze swej strony  lojalnie się przyłożą do 
ustalenia zm ienionych stosunków w kolejnym  etapie rozw oju 
spraw y notariatu .

W reszcie X X X II K onferencja podkreśliła pilność podnie­
sionej już na poprzedniej K onferencji spraw y objęcia okręgu 
Sądu Apelacyjnego w e W rocławiu działaniem  m echanizm u sa­
m orządu zawodowego i wezwała Radę N otarialną w  K atow i­
cach do w yznaczenia tymczasowego delegata na  pom ieniony 
okręg apelacyjny z pow ierzeniem  mu prow adzenia spraw , zw ią­
zanych z adm inistracją Funduszu Notarialnego.

N astępna norm alna X X X III Konf. Pr. R. N. odbędzie się 
na początku 1.948 r., o ile  w  m iędzyczasie n ie zajdzie koniecz­
ność odbycia pilnych narad  w bieżących spraw ach zawodo­
wych.

PODSTAW Y ZATRUDNIANIA 
NOTARIUSZÓW W SĄDOWNICTWIE

(n) Z atrudn ian ie  notariuszów  w  sądow nictw ie opiera się, 
jak  wiadomo, na  następujących zasadach praw nych:

1) na to talnej w ykładni art. 1 dekretu z 24. I. 1946 r. (Dz. 
Ust. N r 6, poz, 54), dopuszczającego zwolnienie lub przenoszę-



nie notariuszów  bez ich zgody — w  okresie do dnia 31 grudnia 
1946 r.;

2) na „zm obilizowaniu" zwolnionych notariuszów  do pracy 
w sądownictw ie —  na podstawie art. 5 dekretu z 22. II. 1946 r. 
(Dz. Ust. N r 9, poz. 65), zmienionego dekretem z 3. I. 1947 r. 
(Dz. Ust. N r 5, poz. 21);

3) na pow ierzeniu notariuszom  jako p. o. sędziom pełnie­
nia obowiązków w charakterze p. o. notariuszów  — na podsta­
w ie art. 2 pomienionego dekretu z 24. I. 1946 r.

Otóż wyłuszczone odsyłacze praw ne do dokonanej z dniem  
1 sierpnia 1946 r. reform y no taria tu  uległy obecnie następu ją­
cym dalszym  zmianom  —  na podstaw ie dekretu z 22. X. 1947 r. 
o zm ianie n iektórych term inów  w  zakresie adm inistracji w y­
m iaru  spraw iedliw ości (Dz. Ust. N r 65, poz. 386):

1° — term in , do którego M inister Spraw iedliw ości może po­
woływać do pracy w sądow nictw ie, został przedłużony do dnia 
31 grudnia 1949 r. (pierw otnie — do 31. XII. 1946 r„ następnie 
— do 31. XII. 1947 r.), przy czym — tak  jak  dotychczas — 
pow ołanie nie może trwać dłużej niż jeden rok, chyba że n a ­
stąp i z mocy ust. 2 art. 5 dekretu  z 22. II. 1946 r. (w brzm ie­
n iu  dekretu  z 3. I. 1947 r.) przedłużenie powołania w  drodze in ­
dywidualnego zarządzenia, jednakże na okres nie dłuższy niż 
następny rok;

2° — term in, do którego M inister Sprawiedliwości w ładny 
jest na podstaw ie art. 2 dekretu  z 24, I. 1946 r. powierzać cza­
sowo sędziom lub prokuratorom  pełnienie obowiązków no ta­
riusza, został przedłużony do dnia 31 grudnia 1949 r. (term in  
ten  w edług dotychczasowego stanu  praw nego upływ ał z dniem  
31. XII. 1947 r.).

Z przedstaw ionych zm ian w ynika, że odpadła trudność 
praw na, jaką nasuwało urzędow anie zwolnionych ze stanowisk 
zawodowych notariuszów  — p. o. sędziów jako p. o. no tariu ­
szów po dniu  31 grudnia r. b., jednakże dopuszczalny term in  
za trudn ian ia  notariuszów , powołanych do pracy w sądow nic­
twie, pozostał bez zmiany. Poniew aż notariusze zostali powołani 
w  dniu 1 sierpn ia  1946 r. na dopuszczalny okres roczny, 
a z dniem  1 sierpn ia  1947 r. w drodze indyw idualnych zarzą­
dzeń zostali powołani na dalszy dopuszczalny okres roczny,



przeto w obecnym stanie praw nym  powołanie ich wygasa 
z dniem 1 sierpnia 1948 r.

A więc: zm iana ust. 1 art. 5 dekre tu  z 22. II. 1946 r. jest 
dla notariuszów  obojętna, natom iast zm iana art. 2 dekretu  z 24. 
I. 1946 r. je s t dla nich istotna, jako dopuszczająca pełnienie 
czynności no tarialnych  do dnia 1 sierpnia  1948 r. W tej dacie, 
o ile  w  m iędzyczasie n ie  nastąp i zm iana stanu  praw nego lub 
faktycznego — „zdemobilizowani" (jako sędziowie) p. o. no­
tariusze dla przyw rócenia in sty tucji no taria tu  będą m usieli uzy­
skać tak  czy inaczej u ję te  cofnięcie zwolnienia ze stanow isk, 
jakie w try b ie  ogólnym nastąpiło  w  dniu 1 sierpnia 1946 r.

RACHUNKOWOŚĆ I PODATKOWOSĆ 
KANCELARYJ NOTARIALNYCH

Wobec u jaw niających  się  nieporozum ień co do trybu  pro­
wadzenia rachunkow ości kancelaryj notarialnych, k tó ry  — jak  
to już  było podkreślone -— nadal obow iązuje bez żadnych zm ian 
mimo uchylenia Tymczasowej Instrukcji z 17. VII. 1946 r„ po­
dajem y w algebraicznym  ujęciu następu jący  s c h e m a t  i l u ­
s t r a c y j n y ,  opracow any przez S ek re ta ria t M iędzyizbowy 
R. N.:

p r z y c h ó d  z rubryki urzędowej — a, p r z y c h ó d  z rubryki 
prywatnej — bj

ro  w c h o d y  z rubryki urzędowej — c .(podatek obrotowy od 
kwoty a, wynagrodzenie urzędowe pracowników, składki na  Ubezpie- 
czalnię Społeczną, wydatki rzeczowe kancelarii, składki na Izbę 
Notarialną);

r o z c h o d y  z rubryki prywatnej — d (podatek obrotowy od 
kwoty b, wynagrodzenie umowne pracowników, składki n a  Ubezpie- 
ewalnię Społeczną, ewent. uzupełniające składki na Izbę);

c z y s t y  d o c h ó d  z, rubryki urzędowej — a. — c — t, z rubryki 
prywatnej =  b — d =  g;

ogólny czysty dochód — f +  g =  h;
od kwoty h  zaliczka na p o d a t e k  d o c h o d o w y  (obliczona 

według skali), którą należy wpłacić do urzędu skarbowego — k;



rozliczenie obciążenia z ty tu łu  kw oty  k: od kw o ty  ! za liczk a  n a  
p o d atek  dochodow y (obliczona w ed ług  sk a li)  — m, od kw oty  g za­
liczk a  n a  p o d atek  dochodow y (obliczona w edług  skali) — n ; łączna  
k w o ta  tych  ob rach u n k o w y ch  zaliczek m  +  n  =  p;

różn ica  w w yn ik u  p ro g re s ji =  lc — p =  r: n a  rubrykę, u rzędow ą 
p rzy p a d a  2/a r  =  s, n a  ru b ry k ę  p ry w a tn ą  p rzy p a d a  ‘/a r  = l;

osta teczne obliczenie p o d a t k o w e :  n a  ru b ry k ę  u rzęd o w ą p rzy ­
p a d a  m  +  s  — x, n a  ru b ry k ę  p ry w a tn ą  p rz y p a d a  n +  t  =  y 
(x 4- y =  k);

po tym  rozliczeniu  należy  w pisać do rozchodów  ru b ry k i u rzęd o ­
wej x, do rozchodów  r u b ry k i p ry w a tn e j y, po czym  zsum ow ać w y- 
d a t k i ,  k tó re  w yn iosą : w ru b ry ce  u rzędow ej c +  x — e, w  ru b ry c e  
p ry w a tn e j d +  y =  o;

do p r z e  k  a z a  u. i a  R adzie N o ta ria ln e j p rzy p a d a : a m niej e, No­
tariuszow i p o z o  s t a j e  n a  czysto: b m n ie j o.

P O M O C  Z I M O W A  
TO WIELKIEJ WAGI AKCJA 
SAMOPOMOCY SPOŁECZNEJ 
W KTÓREJ I KAŻDY NOTARIUSZ 

MUSI WZIĄĆ STOSOWNY UDZIAŁ



PIŚM IENNICTW O

WYDAWNICTWA NADESŁANE

L e o n  C h a j n ,  W icem in iste r 
S praw ied liw ośc i: Trzy lata  Dem o­
kratyzacji Praw a i W ym iaru Spra­
w iedliw ości. W a rsza w a  — 1947. 
S pó łdzie ln ia  W ydaw nicza „P rasa  
D em okra tyczna". S tr. 186.

Je s t to zbiór a rty k u łó w , przem ó­
w ień i refera tów , 'opublikow anych  
iub w ygłoszonych w okresie  od 
w rześn ia  1944 r. (w L ublin ie) do 
połow y 1947 r„ k tórego  znaczenie 
c h a ra k te ry z u je  w słow ie w stępnym  
W acław  B a  r  c ii k o w s  k  i, W ice­
m a rsz a łek  Sejm u, P ierw szy  P rezes 
S. N., ja k  n as tęp u je :

„Zbiór p rac  W ice m in is tra  L eona 
C ha jna , jednego  z czołow ych p io­
n ierów  d em o k ra ty zac ji w y m iaru  
sp raw ied liw ośc i w Polsce, stanow i 
cenny d o k u m e n t w alk i o now e o- 
biicze p ra w a  i p raw n ie tw a  poi ■ 
sk iego  w p ierw szym  okresie  naszej 
odrodzonej państw ow ości.

Zbiór ten  w zbogaca n a szą  l i te r a ­
tu rę  p raw no  - społeczną, d a jąc  o- 
b raz  dążeń  i p rzem ian , ja k ie  się 
do konały  — i d o k o n u ją  o sta tn io  n a  
odcinku  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i.

O braz to ty m  cenniejszy , że po­
chodzi od jednego z n iew ielu  sp o ­
śród  p raw n ik ó w  polsk ich , k tó rzy  
m cg ą  pow iedzieć, iż w tych  p rze­
m ianach  „m agna p a rs  fu i".

O książce  W ice m in is tra  C h  a  j-  
n a  obszern ie pisze też w N r 10 
rb. „D em okratycznego P rzeg ląd u  
P raw niczego" M in ister S p raw ied li­
w ości H en ry k  Ś w i ą t k o w s k i ,  
s tw ie rd z a jąc  n a  zakończenie:

„Dla tych . k tó ry m  p rob lem y n a j­
żyw otn ie jsze  w y m ia ru  sp ra w ie d li­
wości leżą  n a  sercu , a p rzede 
w szystk im  d la  naszych  sąd o w n i- 
ków  k s ią ż k a  L. C h a jn a  je s t n ie ­
zm iern ie  cenna. D aje ona bow iem  
obraz drogi 1 k ie ru n k u  rozw ojow e­
go polskiego w y m ia ru  sp raw ie d li­
w ości w chw ili obecnej".

F r y d e r y k  Z o l l :  Prawo Cy­
w ilne w  zarysie, o pracow ane przy  
w spó łudzia le  D ra  A d a m a  S z p u  
n a r a ,  docen ta  U. J. Prawo Rze­
czowe. Tom  II, zeszy t d rug i. K ra­
ków  — 1947. K sięg arn ia  Pow szech­
na. S tr. 176.

Z eszyt d ru g i tom u II zarysow ego 
op raco w an ia  polskiego p ra w a  cy­
w ilnego o b e jm u je  dalszy  w ykład  
p raw a rzeczow ego (zeszyt p ierw szy  
zano tow aliśm y  już n a  ty m  m ie jscu  
— tom  II rb., s tr . 142). Ńa treść  ze­
szy tu  drugiego, s k ła d a ją  się n a s tę ­
p u jące  działy : IV — w łasność (c. d., 
a  m ianow icie  — nabyc ie  w łasności, 
u s ta le n ie  i 'ochrona w łasności), 
V — rzeczow e p ra w a  ogran iczone



(przepisy  ogólne, uży tkow anie , s łu ­
żebności), VI — praw a zastaw nicze 
(h ipo teka, zastaw , p rzyw ile je), VII 
— ciężary  rea ln e , V III — p ra w a  do 
rzeczow ych podobne (wodne, gó r­
nicze, łow ieckie i ry b ack ie ; p raw a  
n a  dob rach  n ie m a te r ia ln y c h  — 
praw o  au to rsk ie , w łasność p rzem y­
słow a; p ra w a  rzeczow e i do rzeczo­
w ych podobne, m a jąc e  za p rzed ­
m io t w ierzy te lności i  energie).

Całość tom u  II (w dw óch zeszy­
tach) s ta n o w i w zarysow ym  u ję ­
ciu p ierw sze opracow anie sy s tem u  
polskiego p raw a  rzeczowego.

A r t u r  G l a s n e r :  W zory U-
mów i innych aktów prawnych.
Tom I — w y d an ie  d ru g ie  — o p ra ­
cow ali z uw zg lędn ien iem  now ego 
u staw o d aw stw a  M a r i a n  K a ­
m i ń s k i ,  ad w o k a t i I g n a c y  
J a n u s z  W e i s s ,  n o ta riu sz . K ra ­
ków  — 1947. K sięg arn ia  P ow szech­
na. S tr. 348.

W  przedm ow ie au to rów , k tó rzy  
pod ję li s ię  p rzep raco w an ia  p rzed ­
w ojennego zb ioru  w zorów  p ra w ­
nych  w dostosow an iu  do nowego 
u s ta w o d aw stw a  polskiego, s tw ie r ­
dzone jest, że w obecnym  s ta n ie  
rzeczv „zachodzi... p iek ąca  po trzeba 
d a n ia  do ręk i „vadem ecum “ w 
p ie rw szym  rzędzie p raw n ikom ", 
k tó re j to po trzeb ie zaznaczony 
zb ió r m a  w łaśn ie  uczynić zadość. 
A u to rzy  w y ra ż a ją  p rzekonan ie , że 
o m a w ian a  k s ią ż k a  „um ożliw i, a  w 
k ażd y m  raz ie  pow ażnie u ła tw i za­
dan ie  należy tego  sfo rm u ło w an ia  
um ów ".

P ra c a  m a  być u ję ta  w dw óch to ­
m ach . Tom  I tr a k tu je  p raw o o no­
ta riac ie  (w obszern ie jszym  ujęciu), 
kodeks zobow iązań, praw o h a n d lo ­
we i w ekslow e oraz praw o o sp ó ł­
dzieln iach . Tom  II obejm ie p ra ­
wo rzeczowe, p raw o  o k sięgach  
w ieczystych, um ow y odnoszące się 
do n ieruchom ości, p raw o  osobowe, 
rodzinne , m a łżeń sk ie  m a ją tk o w e , 
spadkow e.

W zory u w zg lę d n ia ją  d ek re ty  z 3 
'.utego rb. o p o d a tk u  od n ab y c ia  
p ra w  m a ją tk o w y c h  i o opłacie 
sk arb o w ej.

S t a n i s ł a w  S z w e d o w s k i ,  
S ędzia O kręgow y: W alka z prze­
stępczością (stu d iu m  społeczne). 
T o ru ń  — 1947. K sięg arn ia  N au k o ­
w a T. Szczęsny i S-ka, S tr. 169.

K siążka obejm u je  poza w stępem  
(„Ład życia społecznego") i zak o ń ­
czeniem  („W sk azan ia  społeczne") 
n a s tę p u ją c ą  m a te rię  w  poszczegól­
n ych  ro zd z ia łach : I — zag ad n ien ie  
przestępczości, II — źró d ła  p raw a  
karnego . III  — s ta ty s ty k a  p rze ­
stępczości, IV — przestępcy , V — 
o rg an a  w alk i z p rzestępczością, 
VI — śro d k i w alk i z p rzestępczo­
ścią, V II — czynn ik i w pływ ające  
na przestępczość. W ykazy  tab lic  i 
b ib liog rafii w y p e łn ia ją  ra m y  p ra ­
cy. k tó rą  A u to r w przedm ow ie u j ­
m u je  jako  „m a te ria ł in fo rm acy jn y  
o ch a ra k te rz e  encyklopedycznym ", 
m a jąc y  s łu ży ć  — „w szystk im  z a in ­
te re so w an y m  zag ad n ien iem  odbu­
dow y m o ra ln e j spo łeczeństw a i w y­
chow an ia  now ego i w artościow ego 
pokolen ia".

„BIBLIOTEKA PO PULARYZACJI PRAW A“
(n) M in isterstw o  S praw ied liw ośc i p raw n y ch  szero k im  w arstw o m  

podjęło  rea lizac ję  m y śli udostęp- spo łeczeństw a — przez u ru ch o m ie- 
n ie n ia  obow iązu jących  p rzep isów  n ie „B ib lio tek i P o p u la ry z a c ji Pira-



w a“, k tó re j p ie rw szy  to m ik  poprze­
dzany  je s t „S łow em  W stęp n y m  do 
C zy te ln ika", w y ja śn ia ją c y m  isto tę  
i za łożen ia  zapoczątkow anej akcji. 
Oto ja k  one s ię  p rze d staw ia ją :

a k c ja  p o p u la ry z ac ji p ra w a  s ta ła  
s ię  „ jed n y m  z h a se ł d em o k ra ty cz­
nego p ra w n ic tw a  P o lsk i W yzw olo­
n ej";

a k c ja  p o p u la ry z ac ji p raw a , k tó re  
„ jes t w yrazem  is tn ie jący c h  s to su n ­
ków  społecznych", n ie  b y ła  daw ­
niej w P olsce p row adzona , bo ,.w 
ustro ju ..., k tó ry  gospodarczo  oparty  
je s t n a  sy stem ie  k ap ita lis ty c zn y m , 
a  p o lity czn ie  n a  system ie lib e ra l­
no -dem okratycznym , bądź faszy­
stow sk im , p raw o  s to i n a  s tra ż y  
in te resó w  ty lko  jednej i to n ie licz ­
ne j k la sy  naro d u ", wobec G z e g o  

„w tego ro d za ju  w a ru n k a c h  ak c ja  
po p u la ry z ac ji p ra w a  by łaby  zam ie­
rzen iem  n ie ty lko  chybionym , ale 
w ręcz n iebezp iecznym  i zgubnym  
d la  rządzące j m nie jszości";

spo łeczeństw o pow inno  w iedzieć 
„co d em o k ra c ja  p rzy n io s ła  w dzie­
dzin ie  p raw a" : św iadom ość tego
będzie poży teczna także i dlatego, 
by  m óc „sku teczn ie  w alczyć z p rze­
c iw nikam i u s tro ju  d em o k ra ty czn e­

go, p rzyczyn iać  s ię  do w alk i 
z p rzestępczośc ią  i do g ru n to w a ­
n ia  p raw o rząd n o śc i" ;

„p rzysw ojen ie  sobie... przez n a j­
szerszy  ogól obyw ateli... now ych 
m yśli, pog lądów  a ja k  n a jb a rd z ie j 
postępow ych idei", ja k ie  s ą  za w ar­
te w now ych  u staw ach , „stw orzy 
m ocny pom ost m iędzy  n im  a  P a ń ­
stw em ";

„ciężki tru d  sy stem aty czn eg o  
i ciągłego sze rzen ia  w iedzy p ra w ­
niczej w śród  na jsze rszy ch  w ars tw  
obyw ateli... podjęło  P ań stw o , u w a ­
ża jąc  go za jedno  z z a d ań  dem o­
kra tycznego  P a ń s tw a  P olskiego".

B ędziem y z za in te re so w an iem  
śledzili rozw ój zapoczątkow anej 
ak c ji p o p u la ry z ac ji p raw a  n a  od­
cinku  cyw ilistycznym , w te j to bo­
w iem  dziedzin ie wobec nowesro z u ­
n ifikow anego  p ra w a  o tw ie ra  się 
p rzed  tą  a k c ją  szczególn ie w dzięcz­
ne, choć n iew ą tp liw ie  tru d n e  za d a ­
nie. M niem am y, że i poprzez k a n ­
ce la rie  n o ta ria ln e , w k tó ry ch  p ra ­
wo p ry w a tn e  „celebrow ane" je s t w 
codziennym  obrocie życiow ym , 
m ożna  by  w iele w  ty m  w zględzie 
zdziałać. Ale to te m a t odrębny.



ACTUALIA

W P R O W A D Z A N IE  W Ż Y C IE  N O W EG O  P R A W A

Prezes Rady M inistrów  wystosował do M inisterstw : A dm i­
n istrac ji Publicznej, Ziem Odzyskanych, Oświaty, Zdrow ia oraz 
P racy  i O pieki Społecznej okólnik (odtworzony w  N r 7 rb. 
Dziennika Urzędowego Min. Spraw.), w  k tó rym  udziela tym  
M inisterstw om  odpowiednich w skazań co do podjęcia stosow ­
nych kroków, zm ierzających do uzdrowienia stanu rzeczy 
w niektórych dziedzinach nowego zunifikowanego prawa 
Okólnik oparty  jest na następującym  ustaleniu:

Jak stwierdza Ministerstwo Sprawiedliwości, wykonywanie prze­
pisów iz zakresu nowego prawa cywilnego na dwóch zwłaszcza odcin­
kach wykazuje wysoce niezadowalający stan rzeczy, a mianowicie:

1) w zakresie rejestrowania aktów małżeństwa, urodzeń i zgonów 
w urzędach stanu cywilnego;

2) w zakresie ustanawiania opieki nad dziećmi, we wszystkich 
przypadkach, gdy ta opieka jest wymagana.

Co do niedostatecznej dynam iki p raw a opiekuńczego — 
por. okólnik Min. Spraw. Nr. 9/47 (P. N. tom  II rb., s tr . 103); 
co do niezadaw alającego stanu  rzeczy w  zakresie re jestrac ji 
s tanu  cywilnego — por. okólnik Min. Spraw. N r 13/47 (P. N. 
tom  II rb., str. 139).

OD 1. I. 1948 R. —  ZMIANY W K. P. C.
D ekretem  z 22. X. 1947 r. w prowadzone zostały z mocą 

obowiązującą od 1 stycznia 1948 r. dalsze zm iany w  k. p. c.
Poza m ało isto tną  zm ianą art. 176 (stenografow anie p ro ­

tokółu) now ela podwyższa w szystkie w idniejące w  k. p. c. 
kw oty pieniężne, a w  szczególności podwyższa właściwość rze­



czową sądów grodzkich — do granicy 100.000 złotych, dopu­
szczając dalsze zm iany wysokości pom ienionych kw ot pienięż­
nych  —  w  tryb ie  rozporządzenia M inistra  Sprawiedliwości 
w porozum ieniu z M inistrem  Skarbu.

Ponadto nowela skreśla cały szereg artykułów  w  przepisach 
wprowadzających.

Isto tę dokonanych zm ian przedstaw im y w  następnym  n u ­
m erze — w edług Dz. Ust. N r 65, poz. 391.

Nowela w  art. 7 upoważnia M in istra  Spraw iedliw ości do 
ogłoszenia jednolitego tekstu k. p. c. w raz z przepisam i w pro ­
w adzającym i — z zastosowaniem  jednolitej num eracji ciągłej. 
Upow ażnienie to pokryw a się z objętym  artyku łem  XV II przep. 
wprow. pr. rzecz, i pr. o ks. wiecz. Należy przew idyw ać, że 
tym  razem  będzie ono zrealizowane.

PRAW O O FUNDACJACH
Z dn. 14. XI. rb. obowiązuje ogłoszony pod poz. 400 w N r 66 

Dz. Ust. dekret z 22. X. 1947 r. o zmianie i  rozciągnięciu mocy 
obowiązującej dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. o fundacjach 
i zatwierdzaniu darowizn i  zapisów (Dz. Ust. N r 15, poz. 215, 
zmiana: Dz. Ust. N r 38, poz. 372, 1928 r.) na cały obszar Pań­
stwa Polskiego.

D ekret zm ienia ty lko  art. 14 (kom petencyjny) praw a z 1919 
r., poza tym  rozciąga w  pełni jego moc na  obszar całego P a ń ­
stwa, uchylając wszystkie przepisy pozaborcze w  zakresie u s ta ­
w odaw stwa fundacyjnego, a w  szczególności §§ 80—83 i 85—88 
kodeksu cywilnego niemieckiego oraz w ym ienione liczne w  tym  
zakresie przepisy austriack ich  aktów  ustawodawczych.

PRZEW ŁASZCZENIA NA ZIEM IACH ODZYSKANYCH
W N r 8 D ziennika Urzędowego M in. Spraw, ogłoszony zo­

sta ł o k ó l n i k  w  spraw ie wpisów do ksiąg wieczystych w  w y­
konaniu dekre tu  z 6. IX. 1946 r. o u stro ju  rolnym  i osadnictw ie 
na obszarze Ziem Odzyskanych i b. W. M. Gdańska. Chodzi 
o u jaw nien ie  praw a własności około 600.000 gospodarstw  rol­
nych, z czego 100.000 — do końca bieżącego roku.

Ja k  usta la  pow ołany okólnik, podstaw ę praw ną tej akcji 
stanow ią:



1) d e k re t a d n ia  6 w rześn ia  1946 r. o u s tro ju  ro ln y m  i osadn ictw ie  n a  
obszarze Z iem  O dzyskanych  i  byłego W olnego M iasta  G dańska 
(Dz. U. R. P . N r 49, poz. 279);

2) d e k re t z d n ia  8 s ie rp n ia  1946 r. o w p isy w an iu  w k s ięg ach  h ip o ­
tecznych  (gruntow ych) praw a, w łasności n ie ruchom ośc i, p rze ję ty c h  
n a  cele re fo rm y  ro ln e j (Dw. U. R. P . N r 39, poz. 233);

3) rozporządzen ie  M in is tra  S praw ied liw ośc i z d n ia  10 s ie rp n ia  1946 r.
0 sposobie oznaczen ia  w  księdze h ipo tecznej (g run tow ej) n ie ru c h o ­
m ości, p rze ję ty ch  n a  cele re fo rm y  ro ln e j i o sposobie s k ła d a n ia
1 p rzech o w y w an ia  w  sąd z ie  w niosków  oraz' dokum entów , do tyczą­
cych ta k ic h  n ieruchom ości (Dz. U. R. IP. N r 39, poz. 235);

4) d e k re t z  d n ia  9 s ty czn ia  ,1947 r. o w p isy w an iu  po  d n iu  31 g ru d n ia  
1946 r. w k sięg ach  h ipo tecznych  p ra w a  w łasności n ieruchom ości, 
p rze ję ty ch  n a  cele re fo rm y  ro lne j (Dz. U. R. P. N r 5, poz. 25);

5) d e k re t z d n ia  13 lis to p a d a  1945 r. o za rządzie  Z iem  O dzyskanych  
(art. 4) (Dz. U. R. P. N r 61, poz. 295).

Okólnik zaw iera szczegółowe w skazania dla sądów co do 
trybu  postępowania.

*

B iuletyn Prasow y Mi.n. Spraw. (Nr 45 rb.) donosi:
W  d n iu  27 w rz eśn ia  1947 r. odbyła się w S ądzie A p elacy jnym  

we W roc ław iu  konferencja sędziów  grodzkich hipotecznych w rocław ­
skiego okręgu apelacyjnego z u d z ia łe m  D elegata  M in is te rs tw a  S p ra ­
w iedliw ości sędziego d r  S te fa n a  B r e y e r a .  P rzed m io tem  ob rad  było  
zagadn ien ie  ak c ji w p isów  ty tu łó w  w łasności n ieruchom ości ziem skich, 
przydzielonych osadnikom  na Ziem iach Zachodnich. W  to k u  k o n fe ­
ren c ji zapoznano  się  z te c h n ik ą  ii s tro n ą  o rg a n iz a c y jn ą  akc ji, k tó ra  
będzie w  n a jb liż szy m  czasie m asow o ii w  szy b k im  tem p ie  p rze p ro w a­
dzona. U sta lono , ,że do k o ń ca  lis to p a d a  1947 r. U rzędy  Z iem skie zgło­
szą, a  S ąd y  w roc ław sk iego  okręgu  ap e lacy jnego  p rzep iszą  ty tu ły  
w łasności d la  13.000 osadn ików , zaś od lis to p a d a  1947 r. do s ty c zn ia  
1948 r. dalszych  20.000 ty tu łó w  w łasności.

OBSADA STANOW ISK SĘDZIOW SKICH

Zgodnie z art. 1 dekretu  z 22. X. 1947 r. o zm ianie n iek tó ­
rych  term inów  w  zakresie adm inistracji w ym iaru  spraw iedli­
wości (Dz. Ust. N r 65, poz. 386) przedłużone zostało na okres 
następnych dwóch lat, a więc do dnia 31 g rudn ia  1949 r.



zawieszenie mocy obowiązującej przepisów art. 95 i 96 praw a 
o ustro ju  sądów powszechnych — o przedstawianiu przez kole­
gia administracyjne kandydatów na stanowiska sędziowskie.

W edług a rt. 1 dekretu  z 8. III. 1945 r. (Dz. Ust. N r 11, poz. 
54) rzeczone zawieszenie m iało trw ać do końca roku  bieżącego.

PRZYMUSOWE ROZSIEDLANIE ADWOKATÓW

Art. 13 tymczasowych przepisów uzupełniających prawo 
o ustroju adwokatury (tekst dotychczasowy — Dz. Ust. N r 49, 
poz. 287, 1946 r.) uległ ponownej zm ianie, a m ianowicie dekre­
tem  z  28. X. 1947 r. (Dz, Ust. N r 66, poz. 407).

Rzeczony art. 13 stanow i o wyznaczaniu adw okatom  siedzib 
urzędow ych w  celu zapew nienia ludności pomocy praw nej 
(przym usowe rozsiedlanie). Dotychczasowe upraw nienia M ini­
s tra  Sprawiedliwości w ygasały z dniem  31 grudnia 1947 r., 
now y dekret przedłuża je  do dnia 1 września 1949 r.

Isto tna zmiana, w prowadzona przez ten  dekret, polega na 
wzmożeniu sankcji za niepodporządkow anie się adw okata za­
rządzeniu M inistra Sprawiedliwości (bezzwłoczne zawieszenie 
w  czynnościach przez właściwą Okręgową Radę Adwokacką 
niezależnie od odpowiedzialności dyscyplinarnej), k tó re  m usi 
być w ykonane najpóźniej w  ciągu dwóch miesięcy. W nowym  
dekrecie nie ma dotychczasowego zastrzeżenia, że adw okat nie 
może zm ieniać wyznaczonej m u siedziby w  ciągu dwóch lat. 
Oznacza chyba to, że czasokres przym usowego osiedlenia adwo­
kata  oznaczany będzie w  zarządzeniu M inistra  Sprawiedliwości.

W P IS  O PR ZEPA D K U  M AJĄTKU

O rzeczenie o zabezpieczeniu  p rz e ­
p a d k u  m a ją tk u  pod lega ujaw nieniu  
we w łaściw ej księdze w ieczystej
przez w pis odpow iedniej w zm ian ­
ki, do k tó re j s to s u ją  się  p rzep isy , 
doiyczące o strzeżen ia  o n iezgodno­
śc i treśc i księg i w ieczystej z rzeczy­
w istym  s ta n e m  p raw n y m  (art. 2).

W sze lk ie  czynności p raw ne, 
zd z ia łane w u s ta lo n y c h  w a ru n k a c h

D ekre t z, 22. X. 1047 r. o przepad­
ku m ajątku reg u lu je  w łaściw y  try b  
p o stęp o w an ia  w  p rzy p ad k ach  o rze­
czen ia  p rze p ad k u  m ie n ia  przez sąd , 
ja k o  k a ry  dodatkow ej, o raz pnzez 
K om isję S p ec ja ln ą  do w alk i z n a d ­
u ży c iam i i szkodn ic tw em  gospo­
darczym , ja k  rów nież w  odn iesie­
n iu  do zabezpieczenia grożącego 
p rzep ad k u .



przez sk a za n eg o  w zam ia rze  uchy- O rzeczony p rzep ad ek  n ie  n a ru sz a  
le n ia  m a ją tk u  od p rzep ad k u , ule- praw rzeczowych ograniczonych,
g a ją  u n iew ażn ien iu  w drodze sądo- obciążających  p rze p ad ły  m a ją te k  
w ej (art. 6). (art. 7 u s t. 3).

ZMIANA PR A W A  GÓRNICZEGO

Z now elizow ane ju ż  d w u k ro tn ie  
w okresie  pow ojennym  (Dz1. Ust. 
N r 2, poz. 15, 1946 r. i Dz. Ust, N r 
24, poz. 93, 1947 r.) p raw o  górn icze 
u leg ło  dalszej częściowej zm ianie, 
a  m ian o w ic ie  d ek re tem  z 22. X. 
1947 r. (Dz. Ust. N r 65, poz. 383).

Z m ieniony  ust. 5 art 99 stanow i, 
że w łaścic iel p o la  górniczego n ie  
o dpow iada  za szikody, k tó re  p o w ita ­
ły  w e w łasn o śc i g ru n to w ej i jej 
p rzy n a leżn o śc iack  w sk u te k  robót 
górn iczych , jeżeli w łasność n ie ru ­

chom ości po d n iu  22 lip c a  1944 r. 
zo s ta ła  przez P ań stw o  p rzen ies io n a  
n a  rzecz osób trzecich . W łaśc ic ie ­
lom  ty c h  n ie ru ch o m o śc i b ę d ą  o d ­
d an e  w  drodze z a m ia n y  inne  dz ia ł­
k i (poza obrębem  pó l górn iczych) 
z p rzen iesien iem  n a  n ie  obciążeń. 
Szczegółowe p rzep isy  o p rzep ro w a­
d zan iu  za m ia n y  i o d o konyw an iu  
s to sow nych  w pisów  w  k s ię g ac h  h i ­
po tecznych  (g run tow ych , w ieczy­
stych) b ęd ą  w ydane w drodze roz­
porządzen ia .

D ekretem  z 28. X. 1947 r. (Dz. Ust. 
N r 66, poz. 402) p rzed łu żo n a  zosta ła  
o dalszy  ro k  m ożność dochodzenia 
przyw rócenia posiadan ia  m ajątków  
opuszczonych w tryb ie  d ek re tu  z 8 
m a rc a  1946 r. o m a ją tk a c h  o p u ­
szczonych i p o n iem ieck ich  (Dz. Ust.

Zgodnie z p rzep isem  art. 3 ust. 2 
d e k re tu  z d n ia  3 lu tego  1947 r. o 
rejestracji i  um arzaniu niektórych  
dokum entów  na okaziciela, em ito ­
w an y ch  p rzed  dn iem  1 w rześn ia 
1939 r. (Dz. U. R. P. N r 22, poz. 88), 
sąd  re je s tro w y  w inien d la  osoby

p raw n ej, k tó ra  n ie  p o siad a  o rg an u  
do p ro w ad zen ia  sw ych  sp raw , w y­
znaczyć p rzed staw ic ie la  d la  celów 
re je s tra c ji  w ystaw ionych  przez n ią  
dokum entów .

M in is te r S praw ied liw ośc i o k ó l ­
n i k i e m  ogłoszonym  w N r 10

N r 13, poz. 87). M ianow icie, a r t. 15 
u st. 2 tego d ek re tu  o trzy m ał 
b rzm ien ie  n a s tęp u jące ;

„W niosk i o p rzyw rócen ie  p o sia ­
d a n ia  w  try b ie  p rzew id z ian y m  w  
n in ie jszy m  dekrecie  m o ż n a  sk ła d ać  
do dnia 31 grudnia 1948 r.“

PO SIA D A N IE M AJĄTKÓW  OPUSZCZONYCH

R E JESTR A C JA  DOKUMENTÓW  NA OKAZICIELA



D zienn ika  U rzędow ego zalecił w y­
znaczan ie d la  w ym ien ionych  w yżej 
osób p raw n y ch  jako  p rzedstaw ic ie li 
do re je s tra c ji dokum entów  w łaśc i­
w ych  m iejscow o izb przem ysłow o - 
hand low ych .

*

W  N r 23 rb. D zienn ika  U rzędo­
wego M in iste rs tw a  S k a rb u  pod poz.

286 og łoszona zosta ł I n s t r u k c j a  
N r 1 M in is tra  S k arb u , S p raw ied li­
wości i S p raw  Z agran icznych  w 
sp ra w ie  w y k o n an ia  zaznaczonego 
dek re tu .

In s tru k c ja  obejm uje w y k ład n ię  
p rzepisów  d ek re tu  z  3. II. 1947 r. 
o raz odpow iednie w sk a z a n ia  dla 
po lsk ich  u rzędów  ko n su la rn y ch .

PR Z E D A W N IE N IE  ROSZCZEŃ W EKSLOW YCH

Zgodnie z, zapow iedzią M in is te r­
s tw a  S k a rb u  (p. P. N. tom  II rb., str, 
484) d e k re t z 28. X. 1947 r. o docho­
dzeniu roszczeń z w eksli, w ystaw io­
nych przed dniem  9 m aja 1945 r. 
i p ła tn y c h  p rzed  dn iem  1 s ty czn ia  
1948 r. s tanow i, że b ieg  p rzed aw ­
n ie n ia  roszczeń, p rzew id zian y  w 
ust. 1 ii 2 a r t. 70 p ra w a  w ekslow ego, 
rozpoczyna się z dniem  1 stycznia  
1948 r. Tym  sa m y m  w te j dacie 
u s ta je  zaw ieszenie b iegu tego p rze­
d aw n ien ia , k tó re  to zaw ieszenie, o- 
p a r te  n a  dekrecie  z  9. I. 1947 r. (Dz. 
Ust. N r 5, poz. 24), w y g asa  przeto

osta teczn ie z dn iem  31 g ru d n ia  
r. b.

Rzeczone w eksle zw olnione są  od 
obowiązku przedstaw ienia do p rzy ­
jęcia , z a p ła ty  i protestu.

W  p ostępow an iu  am o rty zac y j­
ny m  z a m ia s t ogłoszen ia w „M oni­
to rze P o lsk im " s to su je  s ię  w ezw a­
n ia  w yw ieszone w  lo k a lu  w łaśc i­
wego sąd u .

Za m ie jsce  p ła tn o śc i n a  te renach , 
k tó re  nie w eszły  w sk ła d  obecnego 
o bszaru  P ań s tw a , p rzy jm u je  się m  
st. W arszaw ę.

W ed ług  art. 33 ust. 3 prawa o ak­
tach stanu cyw ilnego w raz ie  u t r a ­
ty  k sięg i s ta n u  cyw ilnego, sąd  
grodzki m ie jsca , w  k tó ry m  zosta ł 
sp o rządzony  ak t, m oże n a  odpo­
w iedn i w niosek  u s ta lić  w tryb ie  
p o stęp o w an ia  n iespo rnego  tre ść  a k ­
tu , k tó rego  w obec b ra k u  księg i w

ODTW ARZANIE TREŚCI METRYK

n o rm a ln e j drodze odtw orzyć n ie  
m ożna.

W obec tak iego  u ję c ia  pow ołanego 
p rzep isu  u s ta la n ie  tre śc i m e try k , 
spo rządzonych  n a  obszarach , k tó re  
zn a laz ły  s ię  w g ran ic ac h  ZSRR, n a ­
po ty k a ło  do tychczas n a  przeszkodę 
p raw n ą , k tó rą  u su w a  d e k re t z 22 .



X. 1947 r. o usta lan iu  treści sporzą­
dzonych za granicą aktów  stanu cy­
w ilnego (m etryk) obyw ateli pol­
sk ich  (Dz. Ust. N r 65, poz. 392).

R zeczony dek re t, dopuszczając 
n a w e t w  drodze w y ją tk u  dowód z 
zeznań  uczes tn ików  postępow ania , 
u m ożliw ia  w  te rm in ie  do końca 
1952 r. u s ta la n ie  w tryb ie  postępo­
w a n ia  n iespornego  treśc i m e try k

obyw ate li po lsk ich , spo rządzonych  
w księgach  p row adzonych  w m ie j­
scow ościach po łożonych poza g ra ­
n icam i P ań stw a .

P rz e p isy  d ek re tu  m a ją  zastoso ­
w an ie  do sp ra w  będących  w  toku, 
o ile n ie  zapad ło  już  w  I in s tan c ji 
orzeczenie o d tw arza jące  treść  a k tu  
s ta n u  cyw ilnego.

A rt. U  ust. 1 d ek re tu  z 10 lis to ­
p a d a  1945 r. o zm ianie i  ustalaniu
im ion i nazw isk stan o w ił, że osoby 
w n im  w ym ien ione m ogą sk ła d a ć  
p rośby  o zm ian ę  n az w isk a  łub

D ekretem  z 28. X. 1947 r. (Dz. 
Ust. N r 66, poz. 401) u zu pe łn iony  
zosta ł art. 66 u staw y o spółdziel­
n iach  (Dz. Ust. N r 55, poz. 495, 1934 
r.) przez dodan ie now ego u s tęp u  
o n a s tę p u ją c y m  b rzm ien iu :

N a p o d staw ie  d ek re tu  z1 28. X. 
1947 r. w  sp raw io  obowiązku za­
w iadom ienia o prowadzeniu prze­
m ysłu  i  w ykonyw aniu  niektórych  
zajęć zarobkowych (Dz. Ust. N r 66, 
poz. 403) osoby, w ykonyw ujące  za­
jęc ia  zarobkow e, p a łega jące  n a

„N iezależnie od celów p rzew i­
d z ianych  w  ust. 1 Z w iązek R ew i­
zy jn y  S półdzie ln i R. P . m oże w y­
ko nyw ać czynności a d m in is tra c y j­
no - gospodarcze zlecone m u n a  za­
sadzie szczególnych  przepisów ".

p ry w a tn o  - p raw n y m , zaw odow ym  
i o d p ła tn y m  św iadczen iu  rzeczy 
lub  usług , pod leg ający m  p o d a tk o ­
wi obro tow em u, obow iązane s ą  za­
w iadom ić o ty m  w łaśc iw ą m ie jsco­
wo w ładzę p rzem ysłow ą I in s tan c ji, 
o ile zaś są  objęte organizacjam i sa ­

rów nież i im ien ia  na jp ó źn ie j do dn. 
31 g ru d n ia  1947 r.

D ekretem  z 28. X. 1947 r. (Dz. 
Ust. N r 66, poz. 405) te rm in  ten  zo­
s ta ł  p rzed łu żo n y  o rok , a  w ięc do 
dnia 31 grudnia 1948 r.

ZMIANA IMION I NAZW ISK

ZW IĄZEK REW IZYJNY SPÓ ŁD ZIELNI

R EJE ST R A C JA  ZAJĘĆ ZAROBKOWYCH



m orządu zawodowego — w ładzę te ­
go sam o rząd u .

R ozporządzenie w ykonaw cze u- 
s ta ti try b  i te rm in y  d o k o n an ia  za-

NAZW Y M IEJSCOW OŚCI NA

W  N r 124 „M onitora P olsk iego" 
z  15. X. 1947 r. ogłoszono pod poz. 
778 rozporządzen ie  M in istrów  A d­
m in is tra c ji  P ub licznej o raz  Ziem  
O dzyskanych  o przyw róceniu i u- 
sta len iu  urzędowych nazw  m iejsco­
w ości na Z iem iach Odzyskanych.

R ozporządzenie n a  sześc iu  s tro ­
n icach  b itego  d ru k u  p odaje  w w y­
kazie : nazw ę p o lsk ą  m iejscow ości,

w iad o m ien ia  o raz  w a ru n k i u zy sk a­
n ia  s tw ie rd z en ia  o w y p e łn ien iu  po ­
wyższego obow iązku.

ZIEM IACH ODZYSKANYCH

p rzy p a d ek  II rzeczow nikow y ii fo r­
m ę p rzy m io tn ik o w ą, oznaczenie 
w łaściw ego p ow ia tu , w reszcie n az ­
w ę d aw n ą  (niem iecką).

R ozporządzenie zaznacza, że w 
sto su n k ach  pub licznych  w olno u ży ­
w ać n azw  m ie jscow ości n a  Zie­
m ia ch  O dzyskanych  ty lko  w 
b rzm ien iu , p o d an y m  w zaznaczo­
ny m  w ykazie.

MIĘDZYNARODOW A W YMIANA W YDAW NICTW

B iu le ty n  P raso w y  Min. Spraw . 
(Nr 46 rb.) podaje, co n as tęp u je :

„B iuro  W spó łp racy  M iędzynaro­
dow ej (M in is te rs tw a S p raw ied liw o­
ści) n aw iąza ło  s ta ły  k o n ta k t z In ­
stytu tem  Praw a Porównawczego, 
o rg an iz u jąc  w ym ianę w ydaw nictw  
1 artykułów . Ze stro n y  po lsk ie j 
zgłoszono do w ym iany : D ziennik
U staw  R. P., „D em okratyczny  P rz e ­
g ląd  P raw n iczy", „P aństw o  i P r a ­
wo" ,i „W ojskow y P rzeg ląd  P ra w ­
niczy"; ze s tro n y  fra n c u sk ie j: ,,Bul-

le tin  de la  Societć de L eg isla tio n  
com parśe", „R evue de science cri- 
m inelJe", „Sociologie et droilt s la -  
ves“, „A nuó les E conom iąues". W  
ra m a c h  w y m ian y  a r ty k u łó w  p rze ­
s ła n o  już  do P a ry ż a  sze reg  a r ty k u ­
łów  o p raw ie  po lsk im , m . in. a r ty ­
k u ły  prof. Ś l i w i ń s k i e g o ,  prof. 
W a s i l k o w s k i e g o  i sędziego 
C z a c h ó r s k a e g o ,  prof. R o z -  
m  a  r  y n  a  o raz prof. E h  r  1 i c h  a, 
a  p o nad to  odpow iedzi n a  a n k ie tę  o 
p raw ie  m a łże ń sk im  prof. G w i a z ­
d o  m  o r  s 1( i e g o".
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„P rzeg ląd  N o ta ria ln y "  w ocenie czasopism  p raw n iczy ch  . . 338

W  R O K U  1948 —  W Y D A W N IC T W A  X X
zarów no pod w zględem  t r e ś c i ,  j a k  i o b j ę t o ś c i ' ,  będzie uk azy w ał 
się w dotychczasow ym  u k ł a d z i e  i w edług  u j ę c i a  redakcy jnego , 
usta lonego  w ro k u  1947. p ie rw szym  w III  fazie w y d aw n ic tw a  po 
p rzerw ie  w ojennej — z u trzy m an ie m  ze w zględów  ogólnych, m im o 
zw iększonych  w ydatków  zw iązan y ch  z w ydaw an iem  p ism a, do tych ­

czasow ej ceny p r e n u m e r a t y  -aż do ew ent. zm iany .
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